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Sprzedaż ekstraktów  i garbn ików  roślinnych , wszelkich chem ikalji dla garbarstwa 
chromowego i podeszwowego. B arw n ik i an ilin ow e w szelk ich  kolorów  i koncen-

tracyj. D eckfarby wodne i celulozowe.
lWYŁĄCZNA SPRZEDAŻ PRODUKTÓW:

Fabryki Chemicznej AGATER i LICHTENSTEIN w Łodzi
O r u n g o l e  — mlfonaty oleju kopytkowego dla skór chromowych kolorowych i lakierów. 
S u l f  o t r a t y  — specjalne trany sulfonowane dla skór chromowych czarnych i kolorowych. 
P r o d u K t y  u s z l a c h e t n i a j ą c e d l a  skór chromowych, galanteryjnych i bialoskórnicsych. 

( O l s o l ,  C y R l o r a n ,  K o l o r a n ,  G a i b n i K  S i t .  p .)
Specjalne produkty dla przemysłu futrzarskiego.

(O leje do prania, eźyw iacze  do futer, preparaty do natłuszczen ia  i  t  p.) 
Pnifitiwicltlshri:
Pabryki Chem icznej KEPBC Milwaukee USA, Barcelona, Stegburg, Parli, Otley (EnglanS) 

Dekfarby kryjące wodne i nitrocelulozowe do wszelkiego rodzaju skór, lakier ochronny, 
łączniki, specjalne apretury do skór chromowych, czarne i t p.

Specjalne artykuły białkowe dla skór podeazwowych i t. p-

Rozpuszczalniki dla deckfarh nitrocelulozowych, gwar. jakości o wysokim punkcie wrzenia. 
O c t a n  a n y l o w y ,  A l K o h o l  a m y l o w y ,  O c t a n  b u t y l o w y  i  t . p .  

Collodium wszelkich koncentracji do skór lakierowanych.
_ _  P  O  R  A  D  T  T E  C  H  N  1 C  Z  N  Ł .



Sp. Akc. Fabryk Chemicznych

kijewski, Scholtze
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Warszawa, uL Smolna 36.— Telefon 601-86
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Tłuszcze garbarskie:
klarinol „k“ i Sulfoklarinol „KS” 
Trany sulfonowane 
Lecitol L
GeOrgOl F (t zw. Nauirallett)
Oleje tureckie

Chemische Fabrik yormals „SANDOZ" Basel (Szwajcaria)
Rok załoń. 1888

Barwniki anilinowe do wszelkiego rodzaju s k ó r

Speolalnośol:

do skór c h r o m o w y c h ,
d o  W  e  1 U  r  Ó W  (umożliwiające szlifowanie po barwieniu), 
do skórek r ę k a w i c z n i c z y c h  (odporne na pranie), 
do upiększania skór podeszwowych.

PO RADY TECHNICZNB I M A T B R JA Ł  PRÓBKOW Y N A  ŹĄDAKIB. 
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Paweł Prodóhl, Łódź, «i. o *-. «r. p iera.ni.io  s t«»< ia8-te

Przedstaw iciele:
Juljan Br] i cli. W arszaw a, Wilcza 35,  teł. 810>21.
A rtur Krause, B ie lsko , B lichow a 60, tel. 2157.
M aurycy K opiński, C zęstochow a, O lsztyńska 1, tel» 2461. 
Richard Fńratenw ald, Toraaazów-M az., Polna 40, tal. 194. 
Józef R ubinów , B ia łystok , C zęstochow ska 3, tal. 3-13.
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Zagadnienie obniżki cła na ekstrakt quebrachowy a konsolidacja
organizacyjna garbarstwa polskiego

Szaremu czytelnikowi wyda się może dziwnym 
i niezrozumiałym powiązanie obu wymienionych w 
tytule zagadnień. Otóż brak powiązania będzie tyl­
ko pozorny. W rzeczywistości w życiu polskiego 
przemysłu garbarskiego poruszone dwie kwestie zo­
stały ostatnio mocno skojarzone oraz zaważyły, 
przynajmniej tymczasowo, na konsolidacji jego czo­
łowych organizacyj.

Sprawa obniżki cła na importowany ekstrakt 
ąuebrachowry była, niejednokrotnie poruszana, tak 
przez sfery garbarskie w memoriałach do czynni­
ków ministerialnych i samorządu gospodarczego, 
jak i na łamach prasy fachowej, a ostatnio również 
przez Podkomisję Surowcową Garbarską przy Mi­
nisterstwie Przemysłu i Handlu.

W uzasadnieniu postulatu obniżenia cła na ek­
strakt ąuebrachowy wskazywano na ogromne ob­
ciążenie importu tego ekstraktu, który jest podsta­
wowym obok skór surowcem garbarskim, służącym 
pizy tym do produkcji artykułu pierwszej potrzeby, 
jakim są skóry wyprawione. Od roku 1932 bowiem 
cło na ekstrakt ąuebrachowy (poz. t. c. 424) zostało 
bardzo znacznie podwyższone i wynosi od tego cza­
su zł. 8.80 za 1 0 0  kilogram, co stanowi obciążenie 
importu tego artykułu prawie o 2 0 % ad valorem. 
Podwyżka cła miała charakter prohibicyjny, pomi­
mo, iż sfery garbarskie wskazywały na niemożność 
całkowitego zastąpienia w produkcji ekstraktu que-
brachowego ekstraktami krajowymi __ dębowymi i
świerkowym, tak ze względu na właściwości tech­
niczne tychże, jak i na niedostateczność ich produk­
cji pod względem ilościowym. Z drugiej strony pro­
dukcja ekstraktu ąuebrachowego w kraju jest nie­
możliwa ze względu na to, że, jak wiadomo, ekstrakt 
ten wyrabia się z drzewa ,,quebracho“, rosnącego 
tylko w krajach Ameryki Południowej. Potrzebę 
obniżki cła na ekstrakt ąuebrachowy uważano tym 
bardziej za palącą, że ekstrakt ten stanowi gros, 
gdyż aż od '95—97% ogólnej ilości importowanych 
do kraju ekstraktów garbarskich. Powyższe zjawi­
sko ma miejsce z powodu jeszcze znacznie wyż­
szych niż ekstrakt ąuebrachowy stawek celnych na 
garbarskie ekstrakty t. zw. szlachetne (kasztanowy, 
mimozowy, valonea i t. p.), co uniemożliwia swoją 
drogą przemysłowi garbarskiemu podniesienie stan- 
dartu jego wyrobów. Ponadto garbarze wskazywali 
na brak bariery celnej dla ekstraktu ąuebrachowe­

go we wszystkich niemal państw ach Europy, za w y­
jątkiem  Jugosławii, mającej dobrze rozw inięty p rze­
mysł ekstrak tów  dębowego i kasztanowego, k tóre  
eksportuje do szeregu krajów.

W  ten  sposób obciążenie im portu ekstrak tu  
ąuebrachow ego uważano za niecelowe i nie uzasa­
dnione względami natu ry  gospodarczej.

Pod koniec lipca r. b. z umotywowanym memo­
riałem  w spraw ie obniżenia cła na ekstrak t ąueb ra­
chowy w ystąpiła na teren ie  M inisterstw a Przem y­
słu i Hadlu Rada Naczelna Związków Przem ysłu 
Garbarskiego, k tcra  obok streszczonych wyżej mo­
mentów podała motyw nowy i oryginalny.

Jak  wiadomo, na kongresie M iędzynarodowej 
Rady Sprzedaw ców  Skór Surowych w Londynie, 
k tóry  się odbył w dniu 1 grudnia r. ub. w Rzymie, 
uchwalony został s ta tu t Sądu A rbitrażow ego w  Gdy­
ni dla spraw  Skór Surowych. W  ten sposób spraw a 
arbitrażu gdyńskiego została definitywnie rozw ią­
zana.

W zw iązku z tym pow stała potrzeba pow ołania 
do życiai nowej instytucji o szerokim zakresie dzia­
łania, a mianowicie, K om itetu dla Rozwoju M iędzy­
narodowego Handlu Skóram i Surowymi w Gdyni. 
Kom itet ten, k tóry  m iałby się składać z delegatów 
wszystkich regionalnych związków garbarskich oraz 
z delegatów  Prezydium  Rady Naczelnej Związków 
Przemysłu Garb., jak również przedstaw icieli Z rze­
szenia Kupców Im porterów  Skór Surowych w Pol­
sce (istniejącego przy Radzie Naczelnej), miałby za 
zadanie ogólnie biorąc wyzyskanie wszelkich możli­
wości, jakie stoją otworem  przez przyznanie Gdyni 
praw a arb itrażu  na skóry surowe, w kierunku stw o­
rzenia z Gdyni poważnego ośrodka handlu i dosta • 
wy ckór surowych zagranicznych nietylko dla gar­
barstw a polskiego, lecz i dla garbarstw a krajów  z 
Polską sąsiadujących.

Rzecz oczywista, iż zmontowanie takiego apa­
ratu, mającego do urzeczyw istnienia cele w ykracza­
jące poza ramy bezpośrednich interesów  przem ysłu 
garbarskiego, wymagałoby znacznych funduszów, 
wychodzących poza możliwości finansowe garbar­
stw a polskiego. W  ten  sposób z natury  rzeczy m u­
siano wyszukać innych niż przem ysł garbarski źró­
deł fi.nansowpch. Takim  źródłem dla sfinansowania 
mającego być powołanym do życia Kom itetu dla 
Rozwoju Handlu M iędzynarodowego Skórami Su­



rowymi miała być obniżka cła na ekstrakt ąuebra- 
chowy. Importer, mianowicie, któryby uzyskał po­
zwolenie na przywóz pewnej ilości ekstraktu que- 
brachowego i chciał skorzystać ze zniżonej stawki 
celnej, musiałby uprzednio uzyskać odpowiednie 
zaświadczenie (opinię) wspomnianego wyżej Komi­
tetu, za które uiszczałby specjalną opłatę na rzecz 
Komitetu w wysokości od 80—50 groszy za każde 
sto kilogram ekstraktu. Opłaty te złożyłyby się na 
fundusz, umożliwiający powstanie i istnienie Komi­
tetu. Jednocześnie obniżenie cła na ekstrakt que- 
brachowy o 40%, a za tym o ca. 3.50 złotych na 100 
klg., byłoby korzystne dla importerów ekstraktu 
quebrachowego, gdyż dawałoby zmniejszenie obcią­
żenia importu tego artykułu o przeszło 30 złotych 
na tonnie.

Powyższy projekt Rady Naczelnej znalazł się w 
Ministerstwie Przem. i Handlu na dobrej drodze i 
podobno w najbliższym czasie ma być przez Mini­
sterstwo zrealizowany w drodze odnośnego rozpo­
rządzenia.

Tymczasem druga z organizacyj garbarskich, 
Polski Związek Przemysłowców Garbarzy, tworzą­
ca dotychczas razem z Radą Naczelną t. zw. Zje­
dnoczony Komitet Koordynacyjny, uważając poza 
momentami natury formalnej za niewłaściwe po­
wiązanie kwestii obniżenia cła na ekstrakt quebra- 
chowy ze sprawą wyszukania środków na utrzymy­
wanie Komitetu dla Rozwoju Handlu Skórami Suro­
wymi w Gdyni, sprzeciwiła się powyższemu śmia­
łemu projektowi Rady Naczelnej i w wyniku sprze­
czności w tej zasadniczej dla ogółu garbarstwa kwe­
stii zgłosiła w dniu 11 sierpnia r. b. swoje wystąpie­
nie z Zjednoczonego Komitetu Koordynacyjnego. 
W ten sposób Komitet Koordynacyjny Przemysłu 
Garbarskiego, powstały po dłuższych staraniach w 
miesiącu kwiteniu roku bieżącego jako pierwszy 
etap konsolidacji organizacyjnej całości polskiego 
garbarstwa, zakończył swój stosunkowo krótki ży­
wot.

(mm).

Jeszcze słów kilka o imporcie ciężkich skór surowych
W Poznaniu wychodzi pismo p.t. „Gazeta Prze­

mysłu Rzeźnickiego". Jest to pismo poświęcone 
sprawom rzemiosła rzeźnicko-wędliniarskiego w 
Polsce. W Nr. 99 (12-go września r. b.) wspomniane 
pismo w artykule p. t. „Zagadnienie wzmożenia 
produkcji ciężkiego surowca skórnego" zwraca 
uwagę swych czytelników na rzekomo duże zainte­
resowanie się niem „Przeglądu Garbarsko-Technicz- 
nego", który, jak pisze ta gazeta, dość często za­
mieszcza na swych łamach wycinki z wspomnianej 
gazety.

Wydawać by się mogło, że szereg artykułów, 
znajdujących się na łamach wspomnianego pisma, 
np. „Ubój żywca rzeżniego .w Meksyku". „Gospo­
darka surowca w Abisynii", „Zdejmowanie i kon­
serwowanie surowcowa skórnego w Wschodniej Afry 
ce" i inne wiadomości z Honolulu powstają w ten 
sposób, że pismo to deleguje do wspomnianych kra­
jów jednego ze swych licznych reporterów, który 
dostarcza im niezbędnych danych. Gdyby tak było, 
to winszujemy pomysłowości. Zdaje nam się jednak, 
że wszelkie te i podobne artykuły z Europy i krajów 
zamorskich tworzone zostają w Poznaniu i to naj­
zwyczajniej przez tłumaczenie z prasy zagranicz­
nej. W tym postępowaniu nie widzimy nic złego, 
wprost przeciwnie, sami korzystamy z pracy 
fachowej zagranicznej, tłumacząc lub też korzysta­
jąc z gotowych tłumaczeń, jak to ma miejsce przy 
przedrukach niektórych odcinków z prasy krajo­
wej.

Nie dotyczy to  naturaln ie przedruku artykułów  
na tem at przyw ozu skór surowych z zagranicy z 
„G azety Przem ysłu Rzeźnickiego". W tym  szcze­
gólnym w ypadku, gdyby nie szczupłość ram  nasze­
go pisma, chętnie zamieścilibyśmy w szystkie a rty ­
kuły ze wspomnianej gazety, a to w tym celu, by 
dać możność naszym czytelnikom  stw ierdzenia, ja­
kie dziwolągi w ypisyw ane zostają na tem at pow yż­
szy.

Nie chcemy przez powyższe poniżać wartości 
Wspomnianego pisma, które, jeśli chodzi o zakres

wiadomości ściśle rzeźnicko-wędliniarskich, jest 
bardzo cenne. Stwierdzamy jednak z przykrością, 
że zupełnie zbędnie zabiera się wspomniane pismo 
do tematów i ocen nie leżących w granicach jej wia­
domości. Nigdy me pozwolilibyśmy sobie na roz­
prawy na temat np. wędzenia wędlin. Temat ten 
jest prawdopodobnie wdzięczny i niewątpliwie in­
teresujący, mimo to jako garbarze nigdy nie zabra­
libyśmy w tej sprawie głosu. Podobnie czynić winna 
„G.P.K." jeżeli chodzi o sprawę importu surowca 
skórnego do Polski, co więcej, jeżeli chodzi o ocenę 
zastosowania surowca skórnego do tego lub innego 
celu w garbarstwie wzgl. zastępowania zagranicz­
nego krajowym.

Jak  dalece „G .P.R." czuje się słabą w swych 
argum entach, dowodzi fakt, że m iast odpowiedzieć 
konkretn ie na nasze wywody i argum enty, stara  
się poniżyć au to ry te t naszego pisma, sądząc, że bę­
dzie to w ystarczające, by natychm iast zam knąć gra­
nice celne dla całkow itego przywozu surow ca skór­
nego z zagranicy.

Nie mniej od wspomnianego pisma dążymy do 
sam ow ystarczalnęści kraju naszego; świadczy o tym 
m. in. rozpoczęta w ostatnich num erach kam panja, 
mająca na  celu zastępow anie produktów  zagranicz­
nych krajowymi. Nie nas więc posądzać o chęć zy­
sku, ale właśnie tych, którzy przez zamknięcie 
przyw ozu surow ca skórnego pragną, przez w yw oła­
nie hausy na surow iec krajowy, zrobić in teres, nie 
licząc się z faktem , że ucierpi na tym tak  poważny 
przem ysł jakim jest garbarstw o oraz dostaw a dla 
wojska.

Nie chętnie powtarzamy się w naszym piśmie. 
W danym jednak wypadku czynimy wyjątek, ocze­
kując od grudnia 1936 roku odpowiedzi na nasz ar­
tykuł p.t. „Na marginesie marginesu", którego wy­
jątki zamieszczamy poniżej:

„A teraz  zastanówm y się trochę nad istotą sp ra­
wy. „G azeta” w całym szeregu artykułów  w ciągu
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lat ostatnich ubolewa nad losem krajowych skór 
surowych, których garbarz krajowy rzekomo ku­
pować nie chce i dlatego trzeba je „za grosze” wy­
wozić za granicę. W omawianym artykule „Gazeta" 
wspomina o uboju skór w r. 1935, który wynosił 
3 354.310 (w tym cieląt — 2.183.292 szt.) Z tego 
wynika, że skór bydlęcych ubój ten dostarczył 
wszystkiego 1.171.018 szt., czyli, licząc suto po 20
kg. przeciętnej zielonej wagi, __ 23.420.360 kg.,
krajowy rynek skór surowych miał do zbycia. Skó­
ry bydlęce prawie że nie były eksportowane (wy­
wozowi podlegają skóry cielęce), pozostały więc w 
kraju i faktycznie zostały nabyte przez garbarstwo 
polskie. Niezależnie od tej ilości skór surowych 
garbarstwo nasze sprowadziło pokaźne ilości su­
rowca skórnego z zagranicy. „Gazeta" użala się na 
wzrastający przywóz i zapomina, że skoro przywóz 
zagraniczny skór przeważnie ciężkich na podesz­
wy wynosi faktycznie więcej, niż cała ilość skór 
krajowych z uboju bydła (bez cieląt), to przecież 
trudno nie przyznać, że przywóz ten jest konieczny 
i dlatego skargi „Gazety" na przywóz, skargi przy 
lada okazji powtarzane, nastręczają pola do domy­
słów, że p.p. rzeżnikom chodzi o co innego.

Powiedzmy odrazu, że chodzi tu tylko o... ce­
nę za skórę tutejszą, której poprawy można się za­
wsze spodziewać, gdy się przywozowi będzie stale 
przeszkadzało i w ten sposób wytwarzało okresy, 
w kótrych garbarz, pozbawiony surowca zamorskie­
go, przyśpieszy zakup i drożej zapłaci za skóry, 
krajowe, byleby nie stanąć ze swym warsztatem z 
braku surowca.

Poniższe nasze dane statystyczne o ruchu w 
obrotach przywozowych zobrazują czytelnikowi 
stosunki na tym odcinku gospodarczym panujące. 
Przywóz i wywóz skór surowych w Polsce w osta-

, . , , tnich latach.

(q =  ilość kwintali) (t =  tysiące złotych)
1935 1934

Przywóz 276165 q 33104 t 255488 q 32727 t
Wywóz 39428 q 7068 t 27830 q 4802 t

1933 1932
Przywóz 181337 q 22470 t 163721 q 17594 t
Wywóz 83841 q 6744 t 122774 q 12710 t.

Z liczb powyższych widzimy, że w miarę zwięk­
szania się przywozu, nie zwiększa się wywóz, jakby 
to wynikało ze skarg rzeźników, biadających nad 
koniecznością wywozu „za grosze" wobec braku 
zbytu na miejscu, lecz wprost przeciwnie wywóz 
się zmniejsza, co dowodzi, że ten wzrost przywozu 
nie jest skutkiem niechęci kupna skór krajowych, 
lecz wynikiem wzrastania konsumpcji skór i obu­
wia w kraju, dzięki której następuje zarówno 
wzrost przywozu, jak i spadek wywozu. Antytezą 
roku 1935 jest rok silnie kryzysowy 1932, w którym 
pomimo cen na rynku światowrym, rekordowo ni­
skich, przywóz był w stosunku do lat następnych 
nieznaczny, ale za to wywóz był w tym samym sto­
sunku znacznie większy i wtedy oczywiście wypa­
dło naszym rzeżnikom wywozić za grosze. Dowo­
dzi to z kolei, że gdy nie ma zbytu w kraju dla skór 
surowych zagranicznych, nie ma jednocześnie za­
potrzebowania dla krajowych, czyli, że mniejszy 
przywóz powoduje większy wywóz, lecz wywóz de­
ficytowy, słowem, że przy mocniejszej koniunktu­
rze międzynarodowej i tym samym wzmożonym 
przywozie skór zagranicznych nie ma potrzeby kło­
potać się o zbyt skór krajowych. Tylko, naturalnie, 
nie można przeciągać struny swego apetytu i szu­
kać zysków nie tylko na podstawie konjunktury pa­
nującej zagranicą, lecz nadto na skutek sztucznie 
wytworzonej nadkonjunktury krajowej dzięki róż­
nym utrudnieniom kontyngentowym i dewizowym. 
Z tego źródła p. p. rzeźnicy, czerpać zysków nie 
wolno!"

O higienę i bezpieczeństwo pracy w zakładach garbarskich
ii

§ 14. (1) Oczyszczanie dołów powinno być cał­
kowite i odbywać się z zachowaniem należytych 
ostrożności, w szczególności:

1) zawartości ciekłe lub półciekłe należy usuwać 
za pomocą pomp;

2 ) pracownicy zatrudnieni mieszaniem powinni 
znajdować się poza dołem.

(2 ) Jeżeli względy tehcniczne wymagają wej­
ścia pracowników do dołów, powinny być zacho­
wane następujące środki ostrożności:

1 ) pracownik wchodzący do dołu powinien być 
zabezpieczony liną;

2 ) każdy pracownik znajdujący się w dole powri- 
nien być przez cały czas swego pobytu w nim 
uważnie obserwowany przez innego pracow­
nika znajdującego się poza dołem i trzymają­
cego koniec liny, do której jest uwiązany pra­
cownik znajdujący się w dole;

3) w razie spostrzeżenia, że znajdujący się w do­
le pracowmik ulega zatruciu, powinien on 
być niezwłocznie wydobyty na zewmątrz;

4) jeżeli zachodzi podejrzenie, że w dole mogą 
być gazy trujące, każdy pracownik wchodzący 
do dołu powńnien być zaopatrzony w maskę

gazową albo w inny przyrząd, zapewniający 
mu dopływ świeżego powietrza lub tlenu.

§ 15- (1) Maszyny do dwojenia skór (łupiar-
ki) i do ich wyrównywania (strugarki) powinny 
mieć urządzenia zapobiegające dostaniu się palców 
między walce.

(2 ) Urządzenia, wymienione w ust. (1), powin­
ny być przytwierdzone do maszyny oraz mieć 
otwór konieczny do przepuszcenia skóry.

(3) Noże taśmowe przy maszynach, wymienio­
nych w ust. (1 ), w częściach, które w czasie pracy 
nie są czzyne, powinny być osłonięte.

§ 16. (1) Prasy hidrauliczne do wyżymania,
prasowania, wyciskania itp. oraz wszelkie maszy­
ny walcowe powinny mieć urządzenia zabezpiecza­
jące ręce pracowników przed zgnieceniem.

(2) Ochrony ruchome powinny być w czasie 
ruchu przytwierdzone do maszyny.

§ 17. Strugarki o walcach nożowych powin­
ny być zaopatrzone w urządzenia zapobiegające 
przypadkowemu nawijaniu się skór na walce nożo­
we (np. szczotki lub tp.).

§ 18. (1) Maszyny do krajania skór powinny
być zaopatrzone w miejscu krajania w listwę 
ochronną lub inne urządzenia zapobiegające skale­



czeniu rąk, a nic utrudniające obsługi maszyny.
(2 ) W nożycach mechanicznych uderzeniowych 

nóż powinien być zabezpieczony przed przypadko­
wym jego opadnięciem.

(3) Maszyny do krajania kory powinny mieć 
urządzenia do przełączeia kierunku ruchu walców 
chwytowych oraz taśmy transportowej bez końca; 
rączka aparatu przełączającego powinna być tak 
urządzona, aby w razie wciągnięcia pracownika 
przez walce mógł on maszynę unieruchomić. Urzą­
dzenia do krajania kory powinny być kryte.

(4) Młyny do garbnika celem zapobieżenia 
powstaniu iskier powinny być zaopatrzone w silne 
magnesy chwytające w odpowiednim miejscu ka­
wałki żelaza (drut, gwoździe itp)), mogące być 
przypadkowo w garbniku.

(5) Odległość brzegu leja nasypowego od urzą­
dzeń miażdżących lub walców w łamaczach kory 
lub prasach do jej wyciskania powinna być taka. 
aby pracownik nie mógł dosięgnąć do nich ręką.

§ 19. Odtłuszczanie skór z pomocą lotnych 
i łatwopalnych rozpuszczalników (benzyna i inne) 
powinno się odbywać w oddzielnym, ogniotrwa­
łym, specjalnie na ten cel przeznaczonym budynku, 
oddalonym co najmniej o 5 metrów od innych za­
budowań zakładu.

§ 2 0 . Pomieszczania, wymienione w §§ 19
i 28, powinny odpowiadać następującym wymaga­
niom:

1) drzwi powinny się otwierać na zewnątrz 
i prowadzić bezpośrednio na wolne powie­
trze; drzwi podczas pracy nie wolno zamykać 
zastawiać;

2 ) podłogi powinny być z materiału nieprze­

puszczalnego, ogniotrwałego i nie dającego 
iskier przy uderzaniu metalem; podłogi te po­

winny być urządzane w ten sposób, aby spły­
wające rozpuszczalniki (§ 19) nie mogły wy­
płynąć na zewnątrz pomieszczenia;

3) oświetlenie tych pomieszczeń dozwolone 
jest tylko za pomocą lamp elektrycznych ża­
rowych; instalacje elektryczne wewnątrz tych 
pomieszczeń powinny odpowiadać normom 
Stowarzyszenia Elektryków Polskich, zaleco­
nym przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu, 
doyczącym pomieszczeń o niebezpieczeństwie 
wybuchowości; w braku wymienionych wyżej 
urządzeń do oświetlenia, wejście do tych po­
mieszczeń jest dozwolone tylko z lampami 
bezpiecezństwa;

4) pomieszczenia te mogą być ogrzewane je­
dynie przy wykluczeniu ognia lub żaru;

5) pomieszczenia te powinny posiadać urzą­
dzenia do wyciągania zanieczyszczonego para­
mi rozpuszczalników (§ 19) powierza za po­
średnictwem otworów umieszczonych tuż po­
nad podłogą, wentylujących skutecznie i w 
sposób bezpieczny, przede wszystkim okolice 
urządzeń wytwarzających pary tych rozpusz­
czalników; powietrze nasycone parami roz­
puszczalników powinno być odprowadzane 
wprost na wolną przestrzeń do miejsc, w któ­

rych nie zachodzi możność zapalenia się tych 
par.

§ 2 1 . (1) Przechowywanie rozpuszczalników
(§ 19) powinno odpowiadać obowiązującym prze­
pisom.

(2 ) Przenoszenie rozpuszczalników (§ 19) w
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pomieszczeniach może być dokonywane wyłącznie 
w nietłukących się naczyniach.

§ 2 2 . (1) W aparatach ekstrakcyjnych, w któ­
rych stosuje się rozpuszczalniki, wymienione w 
5 19, nie wolno używać rozdzielaczy otwartych lub 
luźno krytych.

(2 ) Rurki wskazujące poziom tych rozpu­
szczalników powinny być zabezpieczone od uszko­
dzeń zewnętrznych.

§ 23. (1) Otwarcie ekstraktora przed całkowi­
tym odpędzeniem rozpuszczalników (§ 19) ze skór 
powinno być tak dokładne, aby wykluczało póź­
niejsze ich parowanie.

§ 24. Aparat do destylacji rozpuszczalników 
(§ 19) powinien być zbudowany i obsługiwany w 
sposób zabezpieczający przed wypadkami.

§ 25. (1) Wzbronione jest używanie do odtłu­
szczania skór siarczku węgla, chloroformu oraz ete­
ru etylowego.

(2 ) Używanie do tego celu takich płynów, 
jak: czterochlorek węgla, trójchloroetylen, dwu-
chloroetan asordyna itp. jest dozwolone tylko 
wtedy, gdy odtłuszczanie odbywa się w aparatach 
hermetycznie zamkniętych, w oddzielnych pomie­
szczeniach dobrze przewietrzanych i nie łączących 
się bezpośrednio z innymi pomieszczeniami.

§ 26. Przechowywanie płynów, wymienionych 
w § ust, (2 ), jest dopuszczalne jedynie w naczyniach 
szczelnie zamkniętych i nie przepuszczających świa­
tła.

§ 27. Pracownicy, wykonywający roboty nara­
żające skórę ich rąk na stałe zetknięcie się z roz­
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puszczalnikami (§ 19) i płynami, wymienionymi 
w § 25 ust. (2), powinni być zaopatrzeni w rękawi­
ce ochronne nieprzepuszczalne dla danego rozpu­
szczalnika oraz w razie potrzeby rozporządzać 
środkiem natłuszcającym skórę.

§ 28. Pomieszczenia do: 1) gotowania lakieru, 
tłuszczów i pokostu, topienia żywic i wosków i wy­
twarzania degrasu, 2 ) ogrzewania pokostu z paleni­
skiem wewnętrznym __ powinny być oddzielone
w sposób ogniotrwały od siebie i od innych pomie­
szczeń zakładu.

§ 29. Ogrzewania kotłów do gotowanie lakie­
ru i tłuszczów, do topienia żywic i wosków oraz do 
wytwarzania degrasu powinno odbywać się wyłącz­
nie na piecach z zewnętrznym paleniskiem.

§ 30. (1) Ogrzewanie kotłów w pomieszcze­
niach, w których odbywa się wlewanie do tych ko­
tłów rozpuszczalników łatwopalnych i wybucho­
wych powinno w zasadzie odbywać się z pomocą 
pary lub grzejników elekrycznycn odpowiadających 
właściwym dla tego rodzaju pomieszczeń normom 
Stowarzyszenia Elektryków P olskich zaleconym 
przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu.

(2) Dopuszczalne jest także ogrzewanie tych 
kotłów z pomocą:

1 ) gazu __ pod warunkiem, że płomień gazowy
będzie gaszony przed wlaniem rozpuszczalni­
ków do kotła,

2 ) bezpośredniego ognia ze zwykłego paleniska 
zewnętrznego tak urządzonego, aby:
a) pomiędzy paleniskiem a pomieszczeniem 

kotła nie było żadnego bezpośredniego po­
łączenia.

b) kotły były umocowane na stałe i
c) klapy do czyszczenia i zasuwy (szybry) 

były starannie uszczelnione.

D. c. n.

ANGIELSKIE NOŻE TAŚMOWE DO SZPALTMA- 
SZYN (ŁUPIAREK).

Jak wiadomo, noże taśmowe do łupiarek pro­
dukowane były dotychczas przez firmy w Stanach 
Zjednoczonych i Niemczech. Dziwić się należało, że 
noże te dotychczas nie były wytwarzane w Anglji, 
posiadającej tak znany ośrodek wyrobów stalonych 
jakim jest miasto Sheffild.

Otóż z zadowoleniem stwierdzamy, że noże ta­
śmowe w pierwszorzędnym gatunku zaczęto osta­
tnio produkować w Anglii. Zajęły się tym znane za­
kłady Crownshaw, Chapman & Co Ltd. w Sheffield'- 
zie. Przed kilku laty zainstalowane zostały w tych 
zakładach specjalne urządzenia dla produkcji wy­
mienionych noży. Po kilkuletnim doświadczeniu fir­
ma Crownshaw, Chapman & Co Ltd. doszła w tej 
szczególnej gałęzi produkcji do perfekcji. Firma ta, 
istniejąca przeszło 80 lat, stopniowo otwiera coraz 
to nowe działy wywórczości i wypuszcza swoje fa­
brykaty na rynek dopiero po udoskonaleniu. Służy 
to gwarancją, że noże taśmowe firmy Crownshaw, 
Chapman & Co. Ltd. są pierwszorzędnej jakości 
i odpowiadają w zupełności swemu zadaniu.



Teorja i chemia garbarstwa
A. SALKIN

Teoria, bakteriologia i praktyka moczenia skór surowych
Pierwszy proces przy fabrykacji wszelkiego ro ­

dzaju skór polega na zanurzaniu skór surowych w 
dostatecznej ilości wody. Je s t to proces t. zw. „mo­
czenia" wzgl. „rozmoczenia*1 __ jeden z najważniej­
szych przygotowawczych przed garbowaniem. P ra ­
widłowe przeprow adzenie tej czynności ma ogrom ­
ny wpływ na jakość wytabrykow anej skóry.

Konserwacja skór polega, jak wiadomo, na czę­
ściowym lub całkowitym  usunięciu z nich wilgoci, 
co chroni je od gnicia. W tym jednak stanie jest 
skóra nie przydatna dla procesu wapnienia wzgl. 
odwłasiania. Przeto  pierwszym zadaniem jest roz­
moczenie skóry do stopnia, który  upodabnia ją do 
miękkości, napęczniałości ' zaw artości wilgoci, jakie 
posiadała po zdjęciu ze zw ierzęcia —  t. j. p rzepro­
wadzenie procesu nawodnienia skóry.

Oczywiście sposób rozmoczenia skór i n iek tó­
re trudności zw iązane z tym procesem  są ściśle za­
leżne od sposobu konserwacji. Jeżeli skóry solone 
dają się stosunkowo łatw o rozmoczyć, to skóry su- 
chosolone wymagają intensywniejszych zabiegów i 
więcej czasu do dobrego rozm oczenia; najtrudniej 
zaś są do rozmoczenia skóry zakonserw ow ane przez 
wysuszenie i to w zależność' od sposobu suszenia. 
Nawiasem mówiąc, najczęściej występują wady w 
skórach suchych podczas procesu moczenia, spowo­
dowane nieodpowiednim suszeniem, przew ażnie jako 
skutki suszenia na słońcu. Nie rzadko skóry w ten 
sposób suszone podczas moczenia dosłownie rozłażą 
się w klej. W takich w ypadkach nie ma środków, 
k tóre  pozwoliłyby na uratow anie i ocalenie skór. 
H. Boulanger w swych pracach o skórach egzotycz­
nych szeroko omówił to zagadnienie.

Przy zanurzaniu zakonserwowanej surowej skó­
ry do wody osiągamy wzajemny wpływ wody i sub­
stancji skórnej. W oda, przenikając do tkanek  skór­
nych, zajmuje tam pew ne miejsce, jednocześnie 
mniej lub więcej rozpuszczając n iek tóre  białkow e 
substancje skórne. W zajemny ten wpływ  uw arun­
kowany jest przez różne czynniki, o k tórych w dal­
szym ciągu niniejszego artykułu będzie mowa.

Drugie, nie mniej ważne, zadanie procesu mo­
czenia polega na usunięciu przylegających do skór 
krwi, gnoju, limfy, brudu i t. p., jak również środka 
konserwującego, przew ażnie soli. Nie usunięcie 
tych substancyj na samym początku fabrykacji mści 
się na dalsze stadia przeróbki.

Podczas moczenia zachodzą w skórze różne 
zmiany fizyczne, abstrahując już od zmian chemicz­

nych; polegają one n? hydratacji t. j. obwodnianiu 
tkanek  skóry, pęcznieniu, drętw ieniu (dębnieniu). 
Choć są to różne zjawiska, to jednak często prakyk- 
garbarz pojęcia te  miesza. W ynika to z faktu, że 
zjawiska te, dość skom plikowane, podobne są do 
siebie i występują w ścisłym zw iązku ze sobą. Nie 
od rzeczy będzie przeto bliżej te  zjawiska omówić,

Pod pojęciem nawodniania rozumiemy np., je­
żeli zanurzam y papier lub drzewo i t. p. do wody; 
przdem ioty te  zaczynają wsiąkać w sobie wodę. P o­
dobne zjawisko obserwujemy przy zanurzaniu do 
wody ciał białkowych, jak również skórę. P rzenika­
jąca do ciał białkowych woda, pod wpływem róż­
nych czynników, w prow adza do tych ciał rozm aite 
zmiany o charak terze mechanicznym lub też che­
micznym, w ten  lub inny sposób zmieniając s tru k tu ­
rę tych ciał.

W spomniano objawy jako rezu ltat styczności i  
wodą lub wodnymi rozczynami różnych chemikalii 
(nawodnienie, pęcznienie i t. p.) są to często od­
dzielne zjawiska, pochodzące z jednego źródła, zw a­
nego nawodnieniem podczas procesu moczenia 
Pod „nawodnieniem " skóry rozumiemy więc przeni­
kanie wody do jej tkanek.

Jeżeli żelatynę dam y do wody, to ona napęcz- 
nieje. T aką samą mniej więcej w łasność posiadają 
w szystkie substancje białkowe, przy czym woda, 
k tóra  pęcznienie to  spowodowała (t. j. powiększenie 
objętości i wag’1, nie d?ie się fechanicznie z nich 
usunąć, przez w yciskanie, w yprasow anie i t. p..

Nieco odmiennie niż z pęcznieniem żelatyny ma 
się ze skórą zw ierzęcią, a to ze względu na w łókni­
sty ustrój substancji skórnej. Każde poszczególne 
w łókienko, z k tórych substancja skóry się składa, 
pęcznieje w wodzie jak żelatyna (zjawisko m oleku­
larne). Między oddzielnymi w łókienkam i znajdują 
się przestrzenie kapilarne, ptór przy zanurzaniu 
skóry w wodzie mechanicznie zapełniają się nią 
(zjawisko kapilarne). W ynika więc z togo. że naw od­
nienie pociąga za sobą pęcznienie m olekularne i 
kapilarne.

K apilarne pęcznienie (drętwienie, dębnienie) 
nie należy mieszać z pęcznieniem m olekularnym —  
właściwym pęcznieniem . K apilarne pęcznienie lub 
drętw ienie ma np. miejsce wówczas, gdy skóra suro­
wa zamoczona zostaje w wodzie o zbyt niskiej tem ­
peraturze; wówczas w łókienka skóry nie pęcznieją, 
lecz tylko wolne przestrzenie m iedzywłókienne w y­
pełniają się wodą. Przy prawidłowym  przeprow a-

Garbarni i „ M O C H  A L A 1'
poczta LISÓW koło LUBLIŃCA 

poleca znane ze swej pierwszorzędnej jakości skóry 

PODESZWOWE, BLANKOWE, PASOWE I RYMARSKIE



dzeniu procseu moczenia (odpowiednia tem pera tu ra  
wody) ma miejsce rów nież słabe pęcznienie m oleku­
larne, t. j. w łókienka białkow e skóry nieco pęcz­
nieją, co jest bardzo ważne. W  znacznie większym 
stopniu uw ydatnia się pęcznienie m olekularne pod­
czas procesu wapnienia.

Zjawiska te badane były już w roku 1899 
(Jahresberichte der Deutschen Gerberschule zu 
Freiburg i Sa.) przez Th. Korner‘a, który starał się 
odróżnić oraz zdefiniować te dwa odmienne zjawi­
ska. Obecnie ustalono następującą zasadniczą róż­
nicę między pęcznieniem kapilarnym a molekular­
nym: kapilarnie wchłonięta przez skórę woda mię- 
dzywłókienna może być z łatwością usunięta przez 
wyciskanie wzgl. wirowanie (centryfugowanie) skó­
ry, natomiast woda powodująca pęcznienie moleku­
larne wspomnianymi środkami mechanicznymi usu­
nąć się nie daje. W tym wypadku pęcznienie włó­
kien upodobnić można do pęcznienia żelatyny 
w wodzie.

M olekularne pęcznienie skóry ma ogromne zna­
czenie podczas różnych stadiów  przeróbki skór. 
Rozpoczyna się ono już podczas moczenia skóry su­
rowej —  przy pierwszym  procesie w fabrykacji.

Do jednej z w ielkich zasług chem ików garbar­
skich w  dziedzinie rozwoju techniki w przem yśle 
garbarskim  i udoskonalenia m etod pracy należy 
niew ątpliw ie stopniow e zastąpienie starych metod 
rozm oczenia skór, jako pierw szy proces w  fabryka­
cji, nowymi. P rzy  starych m etodach jako główny 
czynnik odgrywały rolę gnijące i ferm entujące sub­
stancje i kąpiele, od k tórych roiło się w kąpielach 
do rozmoczenia, w apnienia, w ytraw iania (bajcowa­
nia) i t. p.. Te b ak terie  gnilne i ferm entujące przy­
czyniały dużo szkody subtsancji dermicznej skór. 
Poza tą  ujemną stroną stosow ania tych m etod na- 
skutek  działania tych bak terii zaliczano garbarstw o 
do przem ysłów  nie tylko nie zdrowych, lecz naw et 
do szkodliwych i niebezpiecznych dla zdrow ia lu ­
dzi stykających się z tym zawodem.

Mniej więcej przed 30 laty, pod wpływem roz­
woju chemii garbarskiej, wszystkie te empiryczne 
metody zatarły się przez doświadczenia naukow­
ców; doprowadzili oni do tego, że udało się zupeł­
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nie wyeliminować procesy gnilne przy procesie mo­
czenia skór. Duże zasługi w tym kierunku położyli 
naukowcy tej miary co Wood, Procter, Becker, An- 
dreasch, J. A. Wilson, Mc. Laughlin i inni; tym 
chemikom garbarstwo powinno być wdzięczne. Oni 
to właśnie bowiem byli pionierami nowoczesnych 
metod fabrykacji w garbarstwie, wyzwolili zawód 
ten od rutyny i empiryzmu, umożliwiając w ten spo­
sób zaliczenie garbarstwa do rzędu przemysłów i za­
wodów naukowych.

Jak  zaznaczył w swych pracach naukowych o 
moczeniu skór surowych Mc. Laughlin —  dyrektor 
„Tanners Council". (Dział badań nad skórami), p ro ­
ces m oczenia uznany jest obecnie za jeden z najw aż­
niejszych procesów  w  ogólnej przeróbce skór i za 
mający duży wpływ na dalsze stadia fabrykacji jak 
i na końcowy wynik. Rzeczywiście proces rozmo­
czenia skór, k tóry  w ydaw ać się może takim  p ro ­
stym i nie skomplikowanym, posiada w iele czynni­
ków, z którym i należy się zapoznać i liczyć, by 
otrzym ać z tego procesu skórę zdrową, dobrze roz­
moczoną i by proces ten  nie w pływ ał ujemnie na 
dalsze procesy fabrykacji, szczególnie zaś pod 
względem stra ty  substancji dermicznej skóry.

Zazwyczaj skóra świeżo zdjęta zawiera około 
65% wilgoci; po moczeniu wzgl. wymyciu takiej 
świeżej skóry zawierać ona będzie zamiast natural­
nej limfy około 70% wody. Przy skórach zakonser­
wowanych przez solenie moczenie jest procesem 
zamiany stężonego rozczynu soli w limfie wewnątrz 
skóry na czystą wodę w możliwie większej objęto­
ści. Inaczej się ma rzecz ze skórami zakonserwowa­
nymi przez wysuszenie; w tym wypadku nie ma 
miejsca zamiana wilgoci wewnątrz skóry na czystą 
wodę, lecz raczej mechaniczne rozdzielanie ze­
schniętych włókien substancji skórnej, molekularne 
napęcznianie ich i nasycanie przestrzeni między- 
włókiennych możliwie większą ilością czystej wody.

Jakie czynniki wpływają na proces rozmocze­
nia skór i co decyduje o dobrym lub złym przepro­
wadzeniu tego procesu? Odpowiedź daje się ująć 
ogólnikowo w następujących punktach:

a) czystość wzgl. bakterialna przeszłość skór 
oraz sposób ich konserwacji,

b) twardość wody wzgl. jej zanieczyszczenie 
bakterialne,

c) temperatura wody,
d) czas trwania procesu moczenia,
e) środki mechaniczne wzgl. chemiczne stoso­

wane do przyspieszenia procesu moczenia.
Jeszcze cały szereg innych czynników, w ypły­

wających z powyższych lub ściśle związanych z ni­
mi, odgrywa mniejszą lub w iększą rolę przy tym 
processie, jak np. mycie skór przed ich zamoczeniem,
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zmiana wody podczas moczenia, stosunek wody do 
wagi skór, rodzaj zwierzęcia, z którego skóry po­
chodzą i inne.

Według badań Lehmann‘a wody ściekowe z 
moczenia zawierają zawsze peptony —- produkty 
rozkładu białka i niezliczoną ilość gatunków drob­
noustrojów (bakteryj). Poza tym wody te zawierają 
kał, brud, ziemię, piasek, produkty rozkładu krwi; 
często zawarty jest w niej amoniak —  jako produkt 
rozkładu substancyj azotowych (organicznych), 
oczywiście również środki konserwujące, przeważ­
nie sól. Wody ściekowe po moczeniu skór świeżych 
mają barwę bronzowawo-czerwoną, o bardzo zgni­
łym zapachu i o reakcji obojętnej. „

Mc. Laughlin i Theis studiowali przebieg pro­
cesu moczenia z punktu widzenia pęcznienia oraz 
stopnia rozpuszczania proteiny skór. Badacze ci 
stwierdzili, że przy reakcji alkalicznej kąpieli do 
moczenia skór zostaje więcej rozpuszczonych pro- 
teinów niż przy reakcji kwaśnej.

Główną rolę odgrywają tu bakterie. Aby zdać 
sobie sprawę z szybkości rozwoju drobnoustrojów 
podczas moczenia i ich niszczycielskiego wpływu 
na substancję skóry, przytoczymy niektóre wyniki 
badań Mc. Laughlin‘a i Rockwelba, przeprowadzone 
na skórach pólnocno-amerykańskich przy moczeniu 
v  normalnych warunkach. Po 2  godzinach mocze­
nia ustalono w pewnym określonym odcinku obec­
ność bekteryj w ilości 2,7C0 sztuk, po 1 2  godzinach, 
w takim samym odcinku —_ 19,400 bakteryj, po 24
godzinach — 5,200,000 i wreszcie po 72 godzinach__
liczba bakteryj dochodziła do 932,000,000.

Dr. Gansser w swych badaniach znalazł w wo­

dzie ściekowej po moczeniu skór 15 różnych gatun­
ków drobnoustrojów, niektóre z nich bardbzo nie­
bezpieczne dla substancji skórnej. Powyższe cyfry 
dają nam pojęcie o ich szybkim rozwoju i z tym 
związanym niebezpieczeństwem dla skóry. Wilson 
w wyniku swych badań stwierdza, że niektóre ga­
tunki wspomianych drobnoustrojów, którymi skóry 
zostają zarażone podczas moczenia, mogą zagnieź­
dzić się w skórze, wywierając swój ujemny wpływ 
na skórę w stanie wykończonym. D. c. n.
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Tłuszcze I oleje garbarskie:
Kopytolc— sulfonaty oleju kopytkowego dla skór chromowych, kolorowych i lakierów. 
Cutrany—specjalne trany sulfonowane dla skór chromowych, czarnych i kolorowych. 
Cutrmoi—tłuszcz neutralny.
Emulgatory i rozszczepiacze tłuszczów.
Impregnacje tłuszczowe dla skór sportowych i nieprzemakalnych.
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Własności i zastosowania olejów drzewnych 
w przemyśle garbarskim

ii
Przejdziemy obecnie do omówienia sposobów za­

stosowania olejów drzewnych w przemyśle garbar­
skim, a przede wszystkim do natłuszczania skór 
juchtowych. Tłuszczenie juchtów ma na celu osią­
gnięcie miękkości, elastyczności i nieprzemakalno- 
ści skóry; juchty bowiem przed natłuszczaniem są 
względnie porowate i przemakalne, a to z powodu 
długiego wapnienia, co powoduje stosunkowo dużą 
stratę substancji międzywłókiennej skóry wzgl. sa­
mej substancji skórnej 11). Po wygarbowaniu są skó­
ry juchtowe nasiąkliwe jak gąbka, nie posiadają na­
leżytej elastyczności, pełności i w dotyku są bardzo 
szorstkie —  własności wielce nie pożądane dla te­
go rodzaju skór, abstrahując już od innych wad. 
Sprzedaż skór juchtowych w tym stanie jest niepo­
dobieństwem, gdyż nie odpowiadają stawianym im 
wymogom. Usunąć wady te daje się jedynie przez 
odpowiednie natłuszczanie. Tłuszcz, wsiąkając w 
skórę, zapełnia miejsca międzywłókienne po utra­
conej przez długie wapnienie substancji skórnej i po 
rćwomiernym rozmieszczeniu się tłuszczu w skórze, 
juchty nabierają pożądany stopień elastyczności i nie. 
przemakalności, tracąc jednocześnie swą chropowa­
tość w dotyku.

Zazwyczaj stosuje się do natłuszczania łój wo­
łowy lub barani, trany i oleje mineralne. Łoju wo­
łowego daje się z powodu jego stałej konsystencji 
przy normalnej temperaturze (punkt top. 42— 48 C) 
oraz zawartości dość dużego procentu kwasu stea­
rynowego. Wspomniane własności nie pozwalają na 
łatwe usunięcie go ze skóry. Oleje mineralne do te­
go celu stosuje się w stanie neutralnym. W takim 
stanie oleje mineralne zapobiegają wystąpieniu t. zw. 
nalotów na skórze. Naloty powstać mogą wskutek 
krystalizującej się z biegiem czasu stearyny, znajdu­
jącej się w łoju. Oleje mineralne same przez się nie 
przyczyniają się do nadania elastyczności i nieprze- 
makalności skórom, wręcz przeciwnie — powodują 
po dłuższym czasie łamliwość juchtów. Oleje mine-

ii) Bliżej o tym patrz artykuł A. Salkina ,,Teo- 
rja, chemja i praktyka wapnienia skór" „P. G.-T.‘‘ 
No No. 1— 15 1935/36 r.

ralne stosuje się ze względu na ich taniość w poró­
wnaniu z innymi tłuszczami. Te okoliczności, t. j. 
nieodzowność stosowania drogich tłuszczów do na­
tłuszczania juchtów i nie zupełnie zadawalniające 
wyniki, jakie przy tym się otrzymuje, dały impuls 
chemikom-garbarzom do stosowania w tym wypadku 
olejów drzewnych.

Szło im o takie natłuszczanie, by skóry po wy­
kończeniu i nawet po najdłuższym magazynowaniu 
posiadały wszystkie wymagane przy tych skórach 
zalety, co zostało osiągnięte już dość dawno. W Ro­
sji np. stosuje się oleje drzewne do tego celu już od 
kilkunastu lat i to z dużym powodzeniem.

Do natłuszczania juchtów przy zastosowaniu ole­
jów drzewnych bierze się jak wspomniano wyżej łój 
wołowy lub barani (nie porównanie mniejszy pro­
cent), nieco oleju rycynowego, olej mineralny (zna­
cznie więcej niż przy natłuszczaniu bez oleju drze­
wnego), olej drzewny (mały procent) i małą część 
dziegciu brzozowego. Olej drzewny potrzebny do te­
go celu musi bezwarunkowo być zgęszczony lub też 
żalezynowany. Najlepsze rezultaty otrzymuje się przy 
stosowaniu oleju zgęszczonego. Po natłuszczeniu skó­
ry posiadają wszelkie zalety, jakie posiadały daw- 
norosyjskie „jufty", nawet gdy do garbowania ich nie 
stosowano specjalnych ekstraktów wymaganych dla 
juchtów. W tym wypadku oleje mineralne nie wpły­
wają ujemnie na elastyczność i łamliwość (przy dłuż­
szym przechowywaniu) juchtów; również nie wystę­
pują naloty. Natomiast po traktowaniu skóry posia­
dają idealną elastyczność i są praktycznie nie prze­
makalne.

Kombinacja tych tłuszczów przyczynia się do 
równomiernego zajmowania przez nie miejsc mię­
dzykomórkowych w skórze i po wyschnięciu nie da­
ją się wyługować wilgocią. Zmiany atmosferyczne ró­
wnież nie wpływają na jakość w ten sposób natłusz­
czonych juchtów.

Nawiasem mówiąc, jedna z krajowych fabryk 
tłuszczów garbarskich ma podobno w najbliższej 
przyszłości wypuścić na rynek preparat, zawierają­
cy olej drzewny do natłuszczania skór juchtowych, 
podeszwowych, garbowanych roślinnie i chromowo 
oraz do skór wierzchnich, garbowanych chromowo.

Fabryka Q T I I  M  P | A  O  f V  Spólk,‘ 
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Jak  wiadomo, proces moczenia w w arsztacie 
mokrym decyduje wiele o końcowym wyniku fabry­
katu  wszelkiego rodzaju skór. Jeżeli skóry nie zo­
stały  należycie rozm iękczone, wówczas źle się wa- 
pnią, puszczają włos, z trudem , w mniejszej ilości 
i nierównom iernie przyjmują garbnik. Prócz stra ty  
na czasie, k tó rą  powoduje nieodpowiednie rozm ięk­
czanie, fabrykat w końcowym wyniku pozostaw ia 
pardo wiele do życzenia. N ikt nie jest zabezpieczo­
ny od takich przykrych zjawisk i każdem u może się 
to przytrafić. Jeżeli otrzym ało się skóry juchtowe 
tw arde na skutek  nieumiejętnego i nie dobrego m o­
czenia, wówczas tw artość można zam askować przy 
pomocy oleju drzewnego, z dodatkiem  oleju rycyno­
wego i niektórych olejów sulfowanych; olej drzew ­
ny musi być w tym w ypadku bezw arunkow o bardzo 
zgęszczony. Natłuszczanie tak ie  maskuje na dość 
długo praw dziw e cechy i w artości skór.

M ając powyższe na względzie, należy przy z a ­
kupie większej partii gotowych skór juchtowych 
przeprow adzać dokładną analizę chemiczno-fizycz- 
ną, celem ustalenia, czy skóry te  posiadają p raw dzi­
w ą i naturalnną m iękkość i elastyczność, czy też 
wady ich zostały zam askowane za pomocą olejów 
drzewnych. Analiza taka  jest bardzo potrzebna, 
gdyż większe partje  mogą czasami dość długo p rze­
bywać na składzie i, jak już wyżej wspomniano, 
długie magazynowanie może odkryć „kruchość", 
k tó rą  posiadają.

W  garbarstw ie chromowym można śimało czyn­
ność natłuszczania uznać za jedną z najważniej­
szych, gdyż bez niej garbowanie chromowe nie m ia­
łoby najmniejszego znaczenia praktycznego. Skóry

po wygarbowaniu chromowym są łamliwe, przem a- 
kalne i posiadają wszelkie wady, k tórych w  gar­
barstw ie wogóle, a w garbarstw ie chromowym w 
szczególe, się unika. Bez natłuszczania garbowanie 
chromowe nie miałoby praktycznego zastosowania.

Do natłuszczania skór w ierzchnich chromowych 
używa się przeróżnych tłuszczów  i preparatów  tłu ­
szczowych, k tó re  w  stanie emulgowanym z ła tw o­
ścią w siąkają w skórz i usadaw iają się. w  niej, czy­
niąc ją m iękką, pełniejszą w doyku, elastyczną i do 
pewnego stopnia nie przem akalną, a tym samym 
i zdatną do użytku.

Przy sporządzaniu masy natłuszczającej nie 
wolno stosować produktów  ulegających z czasem 
kiystalizacji, gdyż podczas krystalizow ania się w y­
stępują na skórach plamy i naloty przeróżnej b a r­
wy, w  zależności od własności i rodzaju stosow ane­
go do tego celu tłuszczu. Oleje mineralne używane 
jako domieszki mają swe w ady i zalety, dominują 
jednak te  pierwsze. P repara ty  z żółtek jaj, używ a­
ne do natłuszczania, są zbyt drogie i w  obecnym 
stanie konkurencji stosowanie ich jest utrudnione 
Zaznaczyć należy, że emulsje tłuszczowe przy za­
stosowaniu w kąpieli tw ardej wody ulegają częścio­
wemu rozkładow i.

D. c. n.

Kupię używaną dobrą w najlepszym sta ­
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Wyniki badań porównawczych tłuszczu „Sulfoline 100“ 
przeprowadzonych przez Średnią Szkołę Chemiczno-

Garbarską w Radomiu
W związku z naszym artykułem w 

Nr. 5/6 p. t. „Garbarstwo a bezrobo­
cie" oraz podjętą przez nas propagan­
dą stosowania w garbarstwie m, inn.i 
tłuszczów garbarskich przerabianych 
w kraju i z krajowych surowców, za­
mieszczamy poniżej nadesłane nam 
wyniki badań użyteczności tłuszczu 
„Sulfoline 1 0 0 " o wyższej wiskozie 
do tłuszczenia skór podeszwowych, 
firmy Vacuum Oil Company S. A., 
przeprowadzonych przez Średnią 
Szkołę Chemiczno - Garbarską w Ra­
domiu. Redakcja.

Badania przeprowadzono: 1) laboratoryjne
i 2) warsztatowe.

I. Badania laboratoryjne.
Przy badaniach laboratoryjnych zbadano 

zachowanie się „Sulfoline 100“ wobec takich 
warunków i odczynników, które mogą mieć 
miejsce przy wykończeniu skór podeszwowych 
i wywierać swój wpływ na tłuszczenie. Dla ce­
lów porównawczych w analogicznych warun­
kach równolegle przeprowadzono zbadanie za­
chowania się oleju tureckiego, jako używane­
go zwykle tłuszczu do tłuszczenia skór pode­
szwowych i twardych. Wyniki te są następu­
jące:

1. „Sulfoline 100“ 50%-wa i o mniejszej 
koncentracji daje na zimno i na gorąco dosko­
nałą emulsję mleczno - białą; olej turecki 
25%-wy i o mniejszej koncentracji daje emul­
sję żółtawą, słabo przezroczystą.

2. 25%-wa „Sulfoline 100“ z dodatkiem 
takiej samej objętości 20%-go siarczanu sodu 
(soli glauberskiej) daje na zimno bardzo dobrą 
mleczno-białą trwałą emulsję, a po zagotowa­
niu dopiero po % godz. widać lekko zarysowu­
jącą się warstwę wytrąconego lekkiego kłacz- 
kowatego tłuszczu.

25%-wy olej turecki w tych samych wa 
runkach prawie natychmiast wydziela się na 
Wierzchu częściowo jako tłuszcz przezroczysty,

a częściowo w postaci lekkiego kłaczkowatego 
białawego osadu, co przyśpiesza się bardziej 
przez zagotowanie.

3. 25%-wa „Sulfoline 100“ z dodatkiem 
takiej samej objętościowo ilości 25%-go roz­
tworu soli gorzkiej daje na zimno mleczną 
emulsję, z której po 10 min. zaczyna się wy­
dzielać warstwa wytrąconej zawiesiny tłu­
szczowej, co potęguje się po zagotowaniu; 
25%-wy olej turecki w tych samych warun­
kach na zimno natychmiast wydziela kłaczko- 
watą lekką tłuszczową zawiesinę, a po zagoto­
waniu — warstwę przezroczystego tłuszczu.

4. 10 cm.3 kleju stolarskiego 20%-go +  
10 cm.3 glukozy 60% + 5  cm.3 „Sulfoline 
100“ +  25 cm.3 wody, a po wymieszaniu do­
kładnym dodano na zimno powoli przy ciągłym 
mieszaniu 10 cm.3 soli glauberskiej 40%-wej, 
po czym otrzymano trwałą białą emulsję, z 
której po zagotowaniu dopiero po 1 godzinie 
zaczyna się wydzielać lekki kłaczkowaty osad. 
Jak wyżej przy użyciu 10 cm.3 oleju tureckiego 
50%-go na zimno wydziela się natychmiast 
kłaczkowaty lekki osad, po zagotowaniu prze­
chodzący w warstwę tłuszczu przezroczystego.

5. 10 cm3 kleju stolarskiego 20%-go +  
10 cm3 glukozy 60%-wej +  5 cm3 „Sulfoline 
100“ 100%-wej +  25 cm3 wody, a po wymie­
szaniu dokładnym dodano powoli na zimno przy 
ciągłym mieszaniu 10 cm3 soli gorzkiej 50 %- 
wej, po czym otrzymano trwałą białą emulsję, 
która po zagotowaniu dopiero po 1 godz. za­
czyna się rozdzielać na słabo widoczne war­
stwy. Jak wyżej przy użyciu 10 cm3 oleju tu­
reckiego 50%-go na zimno natychmiast po­
wstaje kłaczkowaty osad, potęgujący się na 
gorąco i przechodzący w warstwę tłuszczu 
przezroczystego.

6. 25%-wa emulsja „Sulfoline 100“ zakwa­
szona kwasem siarkowym do Ph — 5 nie roz­
dziela się.

25%-wa emulsja oleju tureckiego zakwa­
szona jak wyżej — rozdziela się.

G A R B A R N I A
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7. 10%-wa „Sulfoline 100“ ma Ph =  8,1 
10%-wy olej turecki ma Ph — 7,4

8. Przy wszystkich badaniach emulsje 
„Sulfoline 100“ są zawsze bielsze od emulsji 
oleju tureckiego.

Z przeprowadzonych badań wynika, że 
„Sulfoline 100“ daje w warunkach i wobec od­
czynników mogących mieć zastosowanie przy 
wykończeniu i tłuszczeniu skór podeszwowych 
znacznie lepsze wyniki, aniżeli olej turecki, 
gdyż: - •-■‘ -I

a) emulsje otrzymywane są trwalsze o 
większej dyspersji, a tym samym o większej 
zdolności przenikania do skóry i tłuszczenia;

b) emulsje są bielsze, a tym samym skóry 
są jaśniejsze i nie wymagają silnego wybielania. 
II. Wyniki warsztatowe tłuszczenia skór.

Skóry podeszwowe dzielimy na:
1. twarde grube do kołkowania,
2. elastyczne średniej grubości lub cienkie 

od szytych podeszw na branzle i t.d., t. zw. 
waszledry.

Skóry twarde podeszwowe wygarbowane 
przy pomocy dowolnego garbnika rośl. przy 
12—13°Be są podsuszane i obciążane następnie 
ekstraktem o mocy 18—20°Be, w którym krę­
cą się 4—8 godz. Po odleżeniu na stosie wyci­
ska się pod prasą nadmiar garbnika i podsusza 
lekko. Zamiast ekstraktem płynnym można ob­
ciążać skóry podeszwowe „na sucho“. Wówczas 
bierze się do 10% łatwo rozpuszczalnego spro­
szkowanego ekstraktu w stosunku do wagi 
skór, wsypuje do podgrzanej parą beczki,

wrzuca lekko wilgotne podgrzane skóry i krę­
ci 2—4 godz. aż do wyczerpania garbnika. Skó­
ry podeszwowe t. zw. waszledry t. j. elastycz­
niejsze nie są obciążone silnymi ekstraktami. 
Po wygarbowaniu ich przy 12—15°Be i odleże­
niu na stosie wyciska się pod prasą nadmiar 
garbnika i lekko podsusza. Jedne i drugie skó­
ry można

1) albo tylko natłuścić,
2) albo obciążyć wszystkimi wymieniony­

mi niżej, lub niektórymi tylko, składnikami, 
jak solą gorzką lub solą glauberską, klejem, 
glukozą i równocześnie natłuścić. Zwykle do 
waszledrów bierze się mniej obciążalników niż 
do twardych skór, a natomiast więcej tłuszczu.

Obciążanie ma równocześnie na celu 
zmniejszyć ilość wymywalnych substancyj, 
zwiększyć nieprzemakalność skóry i częściowo 
ją wybielić (wyjaśnić).

Wymienione środki obciążające i „Sulfoli­
ne 100“ można dodawać w następujący sposób:

a) albo najpierw dać siarczan magnezu 
lub siarczan sodu, a po 1—2 godz. dodać klej, 
glukozę i tłuszcz,

b) albo wszystkie cztery składniki razem,
c) albo niektóre (zwykle sole mineralne) 

wyeliminować i resztę użyć razem.
W stosunku do wagi zwiędłych skór bie­

rze się:
1% kleju stolarskiego
3—5% glukozy
1,25 — 3% „Sulfoline 100“
1—1,5% siarczanu magnezu, zwane-
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go solą gorzką, a przez gar­
barzy magnezją, albo takąż 
samą ilość siarczanu sodu 
zwanego solą glauberską.

W razie mieszania powyższych składni­
ków rozpuszcza się każdy z nich z osobna i łą­
czy w podanej kolejności, przy czym w czasie 
dodawania siarczanu, magnezu lub sodu nale­
ży wlewać powoli i silnie mieszać. Objętość łą 
czna wszystkich roztworów razem winna wy­
nosić 25—40% w stosunku do wagi zwiędłych 
skór i przy wlewaniu do beczki temperatura 
ich powinna wynosić 40—45%.

Obciążenie połączone z tłuszczeniem lub 
tylko tłuszczenie przeprowadza się następująco: 

Beczkę, w której obciąża się, należy pod­
grzać gorącą parą, wylać z niej powstałą wodę, 
wrzucić podgrzane skóry o temp. 30—40"C 
i wlać środki obciążające wraz z „Sulfoline 
100“. Jeśli w 2 porcjach — to w odstępie 1—2 
godzin i kręcić 2—4 godzin, jeśli w jednej por­
cji — to kręcić 2—3 godz., bądź wlać samą 
„Sulfoline 100“ i kręcić x/ i  g. Koniec kręcenia 
skór z tym czy innym obciążalnikiem bądź tłusz 
czem poznaje się po tym, czy skóry wypiły roz­
twór i że nie ma błota na ich powierzchni; w 
przeciwnym razie kręci się dalej.

Do tłuszczenia poszczególnych gatunków 
skór podeszwowych bierze się następujące ilo­
ści „Sulfoline 100“:
1) do kruponów grubych twardych

1,5% — 2%

2) „ „ śred. grubości waszledrowych
2,0% — 2,5%

3) „ karków i boków grubych twardych
1,25%— 1,5%

4) „ „ „ śred. grub. i cienkich
waszledr.

2,0% — 3,0%
Skóry po wyjęciu z beczki są czyste i nie 

posiadają żadnego błota na sobie.
Wykorzystanie materiałów jest zupełne; 

wszystkie obciążalniki i „Sulfoline 100“ wcho­
dzą do skóry całkowicie. „Sulfoline 100“ nie 
wytrąca się, wnika dobrze do skóry i nadaje 
jej równy, jasny bez tłustych plam kolor. Po 
wyjęciu plateruje się skóry, zmywa wodą obu­
stronnie i smaruje lekko na licu 25%-wą emul­
sją „Sulfoline 100“, suszy i ew. wybiela.

Wykończone skóry, obciążone siarczanem 
sodu względnie magnezu, a także klejem, glu­
kozą i tłuszczone „Sulfoline 100“ pomimo pory 
jesiennej, po 4-ch tygodniach leżenia (paździer­
nik) w średnio wilgotnym magazynie nie mają 
żadnych białych nalotów, które są utrapie­
niem większości garbarń, zachowują swoją 
jędrność i sztywność, są równe w żywym ko­
lorze bez najmniejszych śladów tłustych plam.

Wniosek: „Sulfoline 100“ nadaje się do
tłuszczenia skór podeszwowych twardych, oraz 
skór podeszwowych waszledrowych i przewyż­
sza swoimi własnościami olej turecki.

(— ) Inż. Woźniakiewicz
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Ini. M. ALTMAN

Chemia elementarna ze specjalnym uwzględnieniem 
produktów używanych w garbarstwie

iii
..............  SIARKA.

W  poprzednim  num erze naszego pisma, w siód­
mym od końca wierszu podaliśmy, że siarkow odór 
jest kwasem  bezbarwnym  i t. d.; jest on istotnie 
kwasem, jednak w danym w ypadku winno być, że 
siarkow odór jest gazem bezbarwnym . Siarkow odór 
daje się z łatw ością zidentyfikować przy pomocy 
nitroprusidku sodu. Roztwór siarkow odoru po do­
daniu doń am oniaku lub alkalii daje z n itropru- 
sidkiem sodu intensywne czerwono-fioletowe za­
barwienie.

S iarka w  połączeniu z chlorem daje szereg 
związków, wśród których najpopularniejszym  jest 
chlorek siarkowy. Chlorek siarkow y jest to ciecz 
żółto-czerwona, o mocno przykrym  zapachu, wywo­
łująca łzawienie. Znajduje on zastosow anie w w ul­
kanizacji kauczuku (wulkanizacja na zimno).

Z kolei przejdziem y do krótkiego omówienia 
związków siarki z tlenem. Znane są cztery tlenki 
siarkow e: S2O,,, SO.> S 0 3 i S.>07, z k tórych jedynie 
SO3 i S 0 3 mają szersze zastosowanie.

Dwutlenek siarki znajduje się w gazach wul­
kanicznych, a otrzym ywany bywa zazwyczaj przez 
prażenie rud siarkowych, np. p irytu (FeSa), który 
po ogrzaniu do dość wysokiej tem peratury  spala 
się w  myśl następującej reakcji:

4FeS2 +  11 O2 =  2Fe20 3 +  8SO2. 
Laboratoryjny sposób otrzym ywania S 0 2 polega na 
redukcji kw asu siarkowego, przy czym do redukcji 
używana byw a miedź Cu; reakcja ta  zachodzi w 
wyśl rów nania:

Cu +  2H .,S04 =  CuSO-t +  SOa +  2H20 .
D w utlenek siarki (Schwefeldioxyd) jest bezw o­

dnikiem kw asu siarkawego, przy utlenianiu p rze­
chodzi z łatw ością w tró jtlenek siarki; tak  np. kwas 
chromowy utlenia dw utlenek siarki, sam zaś redu­
kuje się do siarczanu chromu. Na tych to w łasno­
ściach redukujących oparta  jest kąpiel redukcyjna 
przy dwukąpielowym system ie garbowania. Redu­
kujące własności dw utlenku siarki znajdują swe za­
stosowanie przy blichowaniu skór zamszowych (ir- 
chowych), przy czym proces ten  polega na  reduk­
cji naturalnego barw nika organicznego. Że istotnie 
barw nik ten zostaje redukow any świadczy fakt, że 
pod wpływem  tlenu pow ietrza odzyskuje on swą

pierw otną formę i tym samym zabarw ienie skóry 
w ystępuje na nowo.

W spomnieliśmy w swoim czasie o gniciu i stw ier­
dziliśmy, że jest to  proces utleniania. SO2 jako dzia­
łający redukująco przeciw działa tem u utlenianiu, 
inaczej mówiąc gniciu, to też dają się zauważyć do­
bre skutki stosowania SO2 przy moczeniu, przy czym 
działa on z jednej strony przyostrzająco na kąpiel 
moczącą, z drugiej zaś zapobiega gniciu. Te w ła­
sności zapobiegania gniciu w płynęły na zastosow a­
nie SO2 jako środka dezynfekującego —  odkażają­
cego*). D wutlenek siarki używany bywa bądź to 
w postaci gazu, bądź też w postaci wodnego roz­
tw oru, przy czym zaznaczyć należy, że S 0 2 z w o­
dą łączy się na kw as siarkaw y;

D w utlenek siarki przy zastosowaniu odpow ie­
dnich środków  oxydujących i katalizatorów  p rze­
chodzi jak już zaznaczyliśmy w trójtlenek siarki: 

2SO._, +  0 2 =  2 S 0 3
Trójtlenek siarki S 0 3 jest bezwodnikiem kw a­

su siarkowego i daje się niezależnie od powyższego 
otrzym ywać przy term icznym  rozkładzie siarcza­
nów, np. siarczanu żelaza:

F e 2 (S 0 4)s =  F e2 0 3 +  3 S 0 3 
M etoda powyższa jest jednak całkowicie w yparta 
przez oxydowanie S 0 2.

Dokładniejszem u omówieniu tró jtlenku siarki 
poświęcimy nasz następny artykuł.

Mówiąc o katalizatorach  musimy omówić ich 
własności i zadania; tem at ten był już częściowo 
przez nas omawiany (patrz No. 4 z r. 1936 str. 68). 
O tóż katalizatorem  nazywamy tak ie  ciało, k tó re  w 
reakcji samo udziału nie bierze (nie ulega zmianie), 
a jednak w pływ a na przebieg reakcji bądź przyspie­
szająco, bądź też opóźniająco. L ata ostatn ie dały 
dowód, że proces katalizy i um iejętne jej zastoso­
w anie iest jednym z najniezbędniejszych i najpow a­
żniejszych czynników przy rozwiązaniu szeregu 
ważniejszych problem ów chemicznych. Otóż w n a ­
szym w ypadku do najbardziej nadających się k a ta ­
lizatorów, regulujących wyżej om awianą reakcję, 
należy platynow any azbest lub specjalnie przyrzą 
dzony siarczan magnezu. D. c. n.

*) Patrz  artyku ł „Zastosowanie kw asu siarka­
wego (H.>S03) w  garbarstw ie" „P.G.-T.” N2N2 9 i 10 
r. 1936. '
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Garbniki roślinne w świetle możliwości rozwoju 
nowej gospodarki rolnej

Aktualne obecnie dążenie poszczególnych 
państw do osiągnięcia maximum samodzielności go­
spodarczej wysuwa na czoło najważniejszych za­
gadnień gospodarki społecznej, kwestię surowców.

Zagadnienie to nabiera szczególnej wagi w od­
niesieniu do tych surowców, które znajdują się 
w kraju w bardzo małej ilości w stosunku do za­
potrzebowania tychże. Przejawia się tu bowiem za­
leżność normalnej produkcji od przywozu z zagra­
nicy. Do tych surowców należą również garbniki 
roślinne.

Jak podaje mjr. dypl. Dr. Tadeusz Dąbrowski 
w swojej pracy o „Samowystarczalności Polski 
w dziale odzieżowym", zużycie garbników roślin­
nych krajowych, wynosi tylko 14% ogólnego ich 
zużycia w Polsce, zaś w Niemczech 15%.

Obecnie jednak w Niemczech, w związku z no­
wym czteroletnim planem samowystarczalności go­
spodarczej, Instytut dla Badania Koniunktury w ze­
szycie styczniowym 1937 r., oblicza zużycie surow­
ców rolniczych, do których zalicza także garbniki 
roślinne i podaje, że tylko 1 0 % ogólnego zużycia 
garbników roślinnych w Niemczech jest pochodze­
nia krajowego.

Szczególnie w odniesieniu do garbników roś­
linnych, Instytut zauważa, że ilości i wartość przy­
wozu tych surowców z zagranicy w stosunku do 
ogólnego przywozu nie ma wprawdzie, z punku 
widzenia polityki dewizowej, dużego znaczenia, pod­
kreśla jednak, że są one bezwarunkowo niezbędne 
dla utrzymania produkcji na właściwym poziomie.

W pracy o „Zużyciu garbników roślinnych 
w Polsce”, oblicza Inż. Keh, że produkcja krajo­
wych garbników wynosi 7% ogólnego zapotrzebo­
wania tychże w Polsce, biorąc pod uwagę czysty 
1 0 0 %-owy garbnik, zawarty w różnej ilości w róż­
nych materiałach garbujących.

Czy przyjmiemy jedno lub drugie zapodanie za 
słuszne, w każdym razie stwierdzić należy, że 
w obecnych warunkach w nieznacznej tylko ilości 
pokrywamy nasze zapotrzebowanie własną produk­
cją rodzimych garbników. Możliwości rozszerzania 
tej produkcji, są bardzo ograniczone i właśnie z te­
go powodu każde nieznaczne choćby widoki roz­
szerzania tej produkcji należy z całą troskliwoś­
cią wykorzystywać. Temu zagadnieniu też poświę­
camy niniejszą pracę. Brak podstawowych surow­
ców garbnikowych, w szczególności garbnika Que- 
bracho, dał się dotkliwie we znaki Austrii i Niem­
com w czasie wojny w latach 1914— 1918, to też 
płaciły one szczerym złotem każdą żądaną cenę 
za garbniki zagraniczne, przemycane drogą okrężną 
przez Szwecję i Holandię.

Podobnie Włochy podczas niezbyt długotrwa­
łej wyprawy abisyńskiej, popadły w te same tru­
dności, jakkolwiek mają one wielkie naturalne za­
pasy rodzimych szlachetnych garbników (kasztan 
i sumach).

Dla uniknięcia tych przykrych doświadczeń 
wojennych, najwłaściwszą drogą jest tworzenie za­
pasów gospodarczych. Drogą tą kroczą też Niemcy.

W Niemczech przekonano się, że różne ekspe­
rymenty w tej dziedzinie zawiodły, o ile oparte 
były na złudnym przypuszczeniu, że można dla o- 
siągnięcia samowystarczalności wyeliminować 
przywóz podstawowych garbników z zagranicy do 
tych krajów europejskich, które surowca tego nie 
posiadają. Zrozumiano tam, że nie ma czasu, na eks­
perymenty, gdy chodzi o istotne potrzeby obrony 
narodowej.

Jakkolwiek Niemcy, z uwagi na konieczność 
tworzenia zapasów gospodarczych i ze względu na 
uzyskiwanie jakościowo lepszej skóry, domagają 
się dla potrzeb wojskowych długoterminowego

Wytwórnia Chemiczna

W a r s z a w a ,
7*M .: 13.14-44 1 2.63-10.

KONTO CZEKOWE P- K. O. 17.107.

Specjalność: Wodne apretury do skór:
Czerń apretnrowa 

Oleje apreturowe 

Wodne farby kryjąca 

Topy połyskowe 

Krewol

I inne preparaty pomocnicze do wykończenia wszelkiego
rodzaju skór

Na żądanie oferty, prospekty, wskazówki, próby.

ul. Długa 26
A dr. te le g T .: „Niklas — Warszawa"



A D R E S Y  D O D A T K O W E
ASEKURACYJNE TOWARZYSTWA:

Powszechny Zakład Ubezpieczeń, Warszawa, Kopernika 38/40.
AŁUN CHROMOWY:

Zakłady Elektro Sp. Akc. w Łaziskach Górnych (Woj. Śląskie)
Przedstawić.: B. Fulde i S-ka, Warszawa, Trębacka 4

BARWNIKI ANILINOWE (FABRYKI):
Pabjanicka Spółka Akcyjna Przemysłu Chemicznego w Pabjanicach (Woj. Łódzkie)

CHEMIKALIA DLA GARBARSTWA:
Pabjanicka Spółka Akcyjna Przemysłu Chemicznego w Pabjanicach (Woj. Łódzkie)

GARBARNIE SKÓR PODESZW., BLANKÓW., PASÓW, i RYM:
Garbarnia ,,Mochala“, poczta Lisó w koło Lublińca.

GARBARNIE SKÓR MIĘKKICH:
Zygmunt Kohn i Synowie, Cieszyn (Śląsk)

LABORATORIUM CHEMICZNO-GARBARSKIE:
Dypl. Inż. Felix Axelrad, Wien XX, Engerthstrasse 79.

NOŻE TAŚMOWE DO ŁUPIAREK:
Crownshaw, Chapman & Co. Ltd., Sheffield (Anglia),
do nabycia w Polsce w firmie: Adolf Richter, Warszawa, Rymarska 8.

ODBIJANKI DO SKÓR:
Wytwórnia plakatów i odbijanek „Falkona" O. Berndt i S-ka, Łódź, ul. Gdańska 61.

TRANY TECHNICZNE:
Aktieselskabet L. A. Tangevald & Co., Oslo (Norwegia),
Przedstawić.: A. Grynberg, Warszawa, Ciepła 19.

TRANSPORTY LĄDOWE I MORSKIE:
Schenker i S-ka. S. A., Gdynia, Starowiejska 17.





Źródła zahupu i sprzedaży
AŁUN CHROMOWY (FABRYKI):

Edw ard Klein i Ska, W arszaw a, O kopowa 55. 
AŁUNY (BIURA SPRZEDAŻY):

Paw eł M ayzner, W arszawa, M azowiecka 3. 
D/H. Zalcman & Co., Sp. z o. o., W arszaw a, 
N owiniarska 20.

AŁUN POTASOW Y (FABRYKI):
HUGOHOTTE Spółka Akcyjna, Tarnow skie 
Góry, G. ŚI.

ALBUMINY:
S. Kołodny, W arszaw a, K upiecka 11.
D/H Zalcman & Co, Sp. z o. o., W arszaw a, 
Now iniarska 20.
B. Ralf, Wilno, Zawalna 50.

ALKOHOLE:
H enryk Dąbrowski i Ska, W arszaw a, G rzy­
bowska 115.
Fabr. Chem .-Farm ac. „ELIT", W arszaw a,
Złota 26.
Zakł. Chem. „GRODZISK" Sp. Akc., W arsza­
wa, M arszałkow ska 151.

A.PARATY DO SUSZENIA SKÓR:
Bracia Słuccy Inż., W arszawa, Królew ska 27. 

APARATY DO MIERZENIA POW IERZCHNI 
SKÓR:

Br. Rybiński, W arszaw a-Praga, Strzelecka 
Nr. 44.

APRETURY DO SKÓR:
W ytw órnia Chemiczna „Niklas", W arszaw a, 
Długa 26.

AUKCJE FUTRZARSKIE:
Izba Przem ysłowo-Handlowa w W ilnie, Komi­

te t W ykonawczy Aukcyj Futrzarskich, Mic­
kiew icza 32.

BARWNIKI ANILINOWE (FABRYKI):
Przem ysł Chemiczny „BORUTA" S. A.,

Zgierz, ul. J . Śniechowskiego 30, tel. bez- 
pośr. z Łodzią 195-96 i 195-97.

J. R. Geigy A. G., Basel, (Szwajcaria). 
Przedstaw , na Polskę —  Jakób  P etters  i 
Ska, Łódź 5, skrz. Nr. 11.

Zakłady Chemiczne w W innicy S. A., H enry­
ków pod W arszaw ą.

Chem. Fabryk vorm. SANDOZ, Basel, 
(Szwajcaria), Główne przedstaw . —  Paweł 
Prodohl, Łódź, ul. Gen. P ierackiego 2. 

BARWNIKI ANILINOW E (SKŁADY):
Spółdzielnia G arbarska „G arbarz" z odp. udz., 

W arszaw a, PI. K rasińskich 6.
J . Krell, W arszaw a, Zamenhofa 44.
Leon M uszkatblit, W arszaw a, M oniuszki 11.
W. M. Preis, Łódź, P io trkow ska 79.

A. Robak, W arszaw a, Burakow ska 25.
Polscy Zjednoczeni Przem ysłowcy G arbarze 

S. A., W arszaw a, Dzika 15.
D/H Zalcman & Co. Sp. z o. o., W arszawa, 

Now iniarska 20.
BARWNIKI DO FUTER (FABRYKI):

Przem ysł Chemiczny „BORUTA" S. A.
Zgierz, ul. J . Śniechowskiego 30, tel. bez- 
pośr. z Łodzią 195-96 i 195-97.

BEJCY (WYTRAWIACZE) —  FABRYKI:
Sz. Fein i Ska, Łódź, A leksandryjska 26.
Gam a —  Przem ysł Chemiczny Sp. z o. o., 

Łódź, Południowa 68.
Fabr. Przetw . Chem. „POLICHEM IA" Sp. z o.

o., Łódź, Żeromskiego 125.
„Pankro l” Sp. z o. o., Kraków, B arska 87-89.

BLANC-FIX:
Hugohiitte Spółka Akcyjna, Tarnow skie Góry,

G. Śl.
BIAŁKO SUSZONE (FABRYKA):

„Albumina" Fabr. Przetw orów  Jajowych,
Kraków, ul. M ostowa 12.

CHEMIKALIA I TŁUSZCZE GARBARSKO-
FUTRZARSKIE (SKŁADY):

J . Krell, W arszaw a, Zamenhofa 44.
Leon M uszkatblit, W arszawa, Moniuszki 11.
Ch. Medman, Łódź, A ndrzeja 46.
Polscy Zjednoczeni Przem ysłowcy G arbarze 

S. A., W arszaw a, Dzika 15.
A. Robak, W arszaw a, Burakow ska 25.
D/H Zalcman & Co. Sp. z o. o., W arszawa, 

N owiniarska 20.
Edw ard Groniowski, W arszaw a, Tow arow a 

Nr. 12.
„D etan” A. W entland .W arszawa, Leszno 10.

CHLOREK BARU:
Hugohiitte Spółka Akcyjna, Tarnow skie Góry,

G. Śl.
CORIPOLE (FABRYKI):

Hugo Peter, M ichałowo pow. Białostocki.
DEGRASY I MOELLON-DEGRAS, (FABRYKI I
SKŁADY):

Edw ard Groniowski, W arszaw a, Tow arow a 
Nr. 12.

Hugo Peter, M ichałowo pow. Białostocki
D/H Zalcman & Co. Sp. z o. o., W arszaw a, 

Now iniarska 20.
EKSTRAKTY I GARBNIKI ROŚLINNE
(FABRYKI):

Fabr. E kstrak tów  G arbarsk. K. Haidinger i 
Ska, Stanisławów.

Fabr. E kstrak t. G arb. „Tow arzystw o A kcyj­
ne OUEBRACHO", W arszaw a, R ybaki 6.

Człowiek interesu nie uznaje innego środka 

lokomocji poza SAMOLOTEM



W arszaw ska Fabryka E kstrak tów  G arbarskich 
S. A., W arszaw a, Smocza 43.

EKSTRAKTY I GARBNIKI ROŚLINNE (IMPORT):
D/H Stanisław  Lam pert, W arszaw a, Szkolna 2.
Erich M eckelburg, Gdańsk, Breitgasse 69.
D/H A. Koper, W arszaw a, Franciszkańska 27.
E. Szejnblum, W arszaw a, Nalewki 21.
Polscy Zjednoczeni Przem ysłowcy G arbarze 

S. A., W arszaw a, Dzika 15.
D/H M aria W entland, W arszaw a, Długa 9.
D/H J . W entland, W arszaw a, Śniadeckich 12.
H. W iener, W arszaw a, Złota 28.
„D etan" A. W entland, W arszaw a, Leszno 10.
D/H Zalcman & Co. Sp. z o. o., W arszaw a, 

Now iniarska 20.
EKSTRAKTY CHROMOWE (FABRYKI):

Edw ard Klein i Ska, W arszaw a, Okopowa 55.

EMULGATORY DO TŁUSZCZÓW I WOSKÓW
(FABRYKI):

,,Gam a“ —  Przem ysł Chemiczny, Sp. z o. o., 
Łódź, Południow a 68.

Fabr. P rzetw . Chem. ,,T ex taM, Sp. z o. o„ 
Łódź, ul. Gen. Pierackiego 2.

„Polichemja", Łódź, Żeromskiego 125.

FORM ALINA (FABRYKI):
Zakłady Chemiczne „G rodzisk" Sp. Akc., W ar­

szawa, M arszałkow ska 151.

FARBY KRYJĄCE DO SKÓR —  DECKFARBY
(FABRYKI):

Fabr. F arb  i Lakier. H enryka Blumenfelda, 
Lwów, J . H erm ana 31.

„G am a” —  Przem . Chem. Sp. z o. o., Łódź, 
Południow a 68.

J . Baumzecer, W arszaw a, Elbląska 39.
Chem. Fabr. F arb  i Lakierów  „Terpen", Sp. z 

o. o., W arszaw a, B urakow ska 9.
W ytw órnia Chemiczna „Niklas”, W arszaw a,
Długa 26.

GARBNIKI SYNTETYCZNE:
J. R. Geigy A. G„ Basel (Szwajcaria) —  patrz 

„Barwniki".
GAMBIR:

D/H Salzman & Co. Sp. z o. o., W arszawa, 
N ow iniarska 20.

B. Raff, Wilno, Zawalna 50.
GUMOW ANIE WAŁÓW:

O raw ski i Ska, Sp. z o. o., W arszaw a, Al. 
Jerozolim skie 105.

GARBARNIE SKÓR PODESZW OW YCH
(TWARDYCH):

„Bogold" Sp. z o.o., Radom, S tarokrakow ska 48.
H. L. C ytryn i Ska, W arszaw a, W olska 48.
„Elgold" Izrael W erchajzer, Radom, C zarna 9.
„K orona" Sp. z o. o., Radom, Słowackiego 64.
B-cia Lejzerowicz i Ska, W arszaw a - Praga, 

Joselew icza 3.
„Fortuna" Sp. z o. o., K raków  XXII, Przem y­

słow a 2.
„Obozisko", Korm anowie i Litw akow a, Sp. 

£irm„ Radom.
„Palm a" L. Rozin, W arszaw a, Nowolipie 44/46.
Zakł. G arb. „Praca", M. Cemach, Radom.
„T rójkąt", Łódź, Sierakow skiego 25.

Zakł. G arb. „Tan-B ox“ in i. H enryk Cy/ lerman, 
Radom, Główna 9.

„Linia" F. Lewinsohn i Ska,, W arszawa,
Staw ki 79.

GARBARNIE SKÓR MIĘKKICH 
(CHROMOWYCH):

A. Altm ejt, W arszaw a, W olność 1.
F. Buchman „Specialchrom ", W arszaw a, G ę­

sia 91/93.
B-cia M. i S. Margolis, W arszaw a, Okopowa 78. 
M. M ilenbach i Ska, Żyrardów.
M. Lichtag, W arszaw a, Dzielna 9.
Inż. M. Lewin, W arszaw a, Parysow ska 2a. 
„Obozisko" Kormanowie i Litwakowa, Sp. 

firm., Radom.
Zakł. Garb. „P raca" M. Cemach, Radom.
A. Rosen, W arszaw a, Elbląska 39 (Powązki)
G. Rojal, W arszaw a, S taw ki 79.
Fabr. Garb. „S tandard" Sp. Akc., W arszaw a, 

Dworska 46.
L. Zak, W arszaw a-Praga, G rochow ska 104. 

GARBARNIA SKÓR SUROWCOWYCH:
Ch. Preizner, W arszaw a, Gęsia 97.

GZA TĘPIENIE (ŚRODKI):
Polska Spółka Schering-Kahlbaum  Sp. z o. o., 

/W arszaw a, G rochow ska 71.
HEMATYNA:

E. Szejnblum, W arszaw a, Nalewki 21. 
IM PREGNACJE TŁUSZCZOW E DO SKÓR:

F ab -. I’;-/elw. Chem. „Polichem ia" Sp. z o. o„ 
Ł ó Ji, Żeiomskiego 125.

Fabr. Przetw . Chem. „T ex ta“ Sp. z o. o„ Łódź, 
ul. Gen. Pierackiego 2.

KOLA ZĘBATE:
J. John, Łódź.

KOTŁY ŻFLIWNE:
J. John, Łódź.

KW ASY I SOLE TECHNICZNE:
Przem ysł Chemiczny „B oruta" —  patrz  „Barw ­

niki".
Ludwik Spiess i Syn, W arszaw a, 
Daniłowiczewska 16.

Fabr. Chem. Dr. Zeumer, Sp. z o o., M ikołów. 
KAZEINA (FABRYKI):

S. Kołodny, W arszaw a, K upiecka 11.
KW AS MLEKOWY (FABRYKI):

Sz. Fein i Ska, Łódź, A leksandryjska 26. 
LABORATORIUM GARBARSKIE:

Laboratorium  Chemiczne analityczno-badaw- 
cze dla Przem ysłu G arbarskiego i Pokrew nych, 
W arszaw a, Tłom ackie 13.

LITOPON:
Hugohutte, Sp. Akc., Tarnow skie Góry, G. Śl. 

ŁOŻYSKA KULKOW E I ROLKOW E:
Karol Kuske, W arszaw a I, Nowogrodzka 12. 

MASZYNY GARBARSKIE (FABRYKI):
„Huta Zgoda", K atowice, Kościuszki 30.
I. Łajca, W arszaw a, G ęsia 81.
St. K leczkowski, W arszaw a, Okopowa 42. 

MASZYNY GARBARSKIE (PRZEDSTAW ICIEL­
STW A):

Z. Danziger, W arszaw a, Ogrodowa 3.
H. W iener, W arszaw a, Złota 28.



MYDŁO MARSYLSKIE I MONOPOLOWE 
(FABRYKI):

Gama —  Przem. Chem.; patrz  „Farby kryjące". 
Sz. Fein i Ska, Łódź, A leksandryjska 26. 

NARZĘDZIA GARBARSKIE:
Z. Danziger, W arszawa, Ogrodowa 3. 
Spółdzielnia G arbarska „G arbarz" —  

patrz  „noże"
„Rotor", W arszaw a, Żelazna 58.

NOŻE MASZYNOWE:
D/H Stanisław  Lam pert, W arszaw a, Szkolna 2. 
W. Fearnehough, Ltd., Sheffield (Anglia), R e­

prezentan t na Polskę: A. Krymka, W arsza­
wa I, P rosta 4 m. 53, tel. 2.90-82. 

Spółdzielnia G arbarska „G arbarz” z odp. udz., 
W arszawa, PI. K rasińskich 6.

Z. Danziger, W arszawa, Ogrodowa 3.
Leon M uszkatblit, W arszawa, Moniuszki 11. 

OCTAN OŁOWIU (FABRYKI):
Zakłady Chemiczne „G rodzisk", Sp. Akc., 

W arszaw a, M arszałkow ska 151.
ODLEWY:

J. John, Łódź.
ODBIJANKI DO SKÓR:

L. Bressler, Łódź, 6 Sierpnia 26. 
ODTŁUSZCZACZE:

Gama —  Przem ysł Chemiczny —  patrz  „Farby 
kryjące".

Fabr. Przetw . Chem. „T ex ta“ —  p a trz  „Emul­
gatory".

ODW APNIACZE:
Gama —  Przem ysł Chemiczny —  patrz 

„Farby kry jące”.
OKULARY OCHRONNE:

Józef H erszkorn, W arszaw a, Nalewki 17.
O LEJ LNIANY (OLEJARNIE):

O lejarnia „Szem en”, Sp. firm., Lida.
O LEJ RYCYNOWY:

Edw ard Klein i Ska, W arszawa, O kopow a 55. 
Sz. Fein i Ska, Łódź, A leksandryjska 26.

O LEJ KARBIDOWY:
Sz. Fein i S-ka, Łódź, A leksandryjska 26.

O LEJ KOPYTKO WY SULFON. (FABRYKI):
Edw ard Klein i S-ka, W arszaw a, O kopow a 55.
Gam a __ Przem . Chem. —  patrz  „Farby

kryjące".
Sz. Fein i S-ka, Łódź, A leksandryjska 26. 
„Polichem ia” —  patrz  „Bejcy” .
Hugo Peter, M ichałowo pow. Białostocki.

OLEJ DO PRANIA SKÓREK FUTERKOW YCH: 
Polscy Zjednoczeni Przem ysłowcy G arbarze, 

S. A., W arszaw a.
„Polichem ia" —  patrz  „Bejcy".
Gama, —  Przem. Chem. —  patrz  „Farby 

kryjące”.
„T ex ta” —  patrz  „Impregnacje tłuszczowe". 

O LEJE TURECKIE (FABRYKI):
Edw ard Klein i S-ka, W arszaw a, Okopowa 55 
S. A. Kijewski, Scholtze i S-ka, W arszaw a 

ul. Smolna 36.
Hugo P eter, M ichałowo, pow. Białostocki. 
Gam a —  patrz  „Farby kryjące".
Sz. Fein i S-ka —  patrz  „Mydło m arsylskie" 

OLEJE LICKEROW E (FABRYKI):
Edw ard Klein i S-ka, W arszaw a, Okopowa 55.

Hugo Peter, M ichałowo, pow. Białostocki. 
O LEJ KOPYTKOWY SUROWY:

patrz  „Olej kopytkow y sulfon."
OLEJ MONOPOLOWY (FABRYKI):

Hugo Peter, Michałowo, pow. Białostocki. 
OŻYWIACZE DO FUTER (FABRYKI):

„G am a” —  patrz  „Farby kryjące". 
„Polichem ia" —  patrz  „Bejcy”.

OŻYWIACZE DO FUTER (SKŁADY):
Polscy Zjednoczeni Przem. Garb. S. A., W ar­

szawa, Dzika 15.
PASY SKÓRZANE:

Karol Kuske, W arszaw a I, Nowogrodzka 12. 
PĘDNIE:

J . John, Łódź.
PRZEKŁADNIE ZĘBATE:

J. John, Łódź.
PLASTYFIKATORY (FABRYKI):

Fabr. Chem .-Farm aceut. „Elit”, W arszawa, 
Złota 26.

POMPY (FABRYKI):
Spółka Inżynierów M echaników „S. I. M.”, Sp. 

z o. o., W arszaw a, Piusa XI 30.
PRODUKTY DO MOCZENIA SKÓR I FUTER 
(FABRYKI):

Edw ard Klein i S-ka, W arszawa, Okopowa 55. 
„G am a” —  patrz „Farby kryjące".
„T ex ta“ —  patrz  „Impregnacje tłuszczowe". 
„Polichem ia" —  Łódź (patrz „bejcy”). 

PRODUKTY USZLACHETNIAJĄCE DO FUTER: 
„G am a" —  patrz  „Farby kryjące".
Polichem ia —  patrz  „Bejcy".
E. Klein i S-ka —  patrz  „Oleje tu reck ie”. 
Polscy Zjednoczeni Przem ysłowcy G arbarze 

S. A., W arszaw a.
„T ex ta"  —  patrz  „Im pregnacje tłuszczowe". 

ROZPUSZCZALNIKI DO NITROCELULOZY 
(FABRYKI):

H enryk D ąbrowski i S-ka, W arszaw a, G rzy­
bow ska 115.

Fabr. Chem .-Farm aceut. „Elit , W arszaw a, 
Złota 26.

Zakł. Chem. „G rodzisk" S. A„ W arszaw a, 
M arszałkow ska 151.

„Terpen" —  patrz  „Farby kryjące".
SKÓR TRANSPORTY MORSKIE:

K. R. Kowalski, Gdynia, Ant. A braham a 26.
SIARCZAN GLINU (FABRYKI):

Hugohutte, Sp. Akc., Tarnow skie Góry, G. Śl. 
SZPAT CIĘŻKI (FABRYKI):

Hugohutte, Sp. Akc., Tarnow skie Góry, G. Śl. 
SIARCZAN MAGNEZU (FABRYKI):

Dr. Zeumer, Fabr. Chem. Sp. z o. o„ Mikołów,

SZELLAK IMPORT:
D/H Zalcman & Co. Sp. z o. o., W arszaw a, 

Now iniarska 20.
SZMERLGOWE PŁÓTNO I PAPIER:

„Union" Sp z o. o., Sosnowiec.
Z. Danziger, W arszaw a, Ogrodowa 3.

SZKOŁY GARBARSKIE:
Średnia Szkoła Chem .-G arbarska w Radomiu.

ŚRODKI BIELĄCE DO SKÓR (FABRYKI):
J . R. Geigy A. G. —  patrz  „Barwniki anilin."



SKÓRY SUROW E ZE SPRZEDAŻY 
AUKCYJNYCH:

W ilhelm K atten, Gdańsk, Dominikswall 7a. 
SKÓRY SUROW E ZAMORSKIE:

T-wo Handlu Zamorskiego Skórami, Sp. z o. o., 
Gdynia.

D/H Stanisław  Lam pert, W arszawa, Szkolna 2. 
D/H A. Koper, W arszaw a, Franciszkańska 27. 
Eug. Joffe, W arszaw a, W arecka 9.
A. Chilewicz, W arszaw a, W arecka 9.
N. Kaplans, W arszaw a, W arecka 9.
D/H J. W entland, Śniadeckich 12.
Erich M eckelburg, Gdańsk, Breitgasse 69.
M. Kowarski, W arszaw a, Focha 4.
H. W iener, W arszaw a, Złota 28.

SKÓRY SUROW E K RA JO W E:
A. A ftergut, Kraków , P iaski W ielkie.
Teofil A ndrzejew ski i S-ka, Poznań, M ałe 

G arbary  7.
Berger i Immergliick, Bielsko, Nad Ścieżką 14. 
Bram i Czarny, Bydgoszcz, Kujawska 7.
Z. Bren, Krzemieniec, ul. Dr. Beaupre. 
C entralny Syndykat Gospodarczy, Sp. z o. o., 

Poznań, W ielkie G arbary  7.
H. Cohn, Bydgoszcz, Zygm. A ugusta 21.
F. Gutkowski, Bydgoszcz, Pom orska 28.
H. Gutfreund, Kielce, St. W arsz. Przedm . 19.
J . Gast, Tarnów , K oszarowa.
N. Griinspan, Tarnów , ul. Szpitalna.
A. Herman, Leszno, Królowej Jadwigi.
K. Harw aczyński, Poznań, O strów ek 6.
L. Lichtensztejn, Łomża, St. R ynek 15.
L. Leyser, Bydgoszcz, Kujaw ska 24.
J . Leinkram, Kraków, W rzesińska 10.
B-cia Lipszyc, Bydgoszcz, Kujaw ska 116.
W. Landerer, K raków , PI. W olności 12.
A. Muller, K atowice, Kozielska 14.
Pom orski Syndykat Skór Spółdz. z ogr. odp.,

Toruń, P rosta  18/20.
B-cia Prylińscy, Bydgoszcz, Prom enada 44. 
Rzeźnicka Składnica Skór, Sp. z o. o., Poznań, 

G rochowe Łąki 3.
J . Radzieniewski, Pińsk, H onczarska 44.
Ch. Sztajnberg, Lublin, Bram owa 8.
S. W eit, Tarnów , K apitulna.
W. Żarnowski, Poznań, Tam a G arbarska 25.

SKÓRY W YPRAW IONE:
Jakób  Aleksandrowicz, Kraków, D ietla 57. 

„A m delta" Sp. z o.o., W arszaw a, PI. Napoleona 9 
Jakób  Sz. Asz, W arszaw a, Franciszkańska 37. 
J . Blimbaum, W arszaw a, Franciszkańska 18.
A. Birencwejg, W arszaw a, M iodowa 7.
Feliks Dolczewski (dawn. Ludwig Buchholz), 

Bydgoszcz, ul. P rzyrzecze 2.
Zyndel Fajn, W arszaw a, Franciszkańska 20, 

Łódź, Nowomiejska 5.
M aurycy Miller, Łódź, Nowomiejska 3.

Ch. Kohn, Łódź, Nowomiejska 4.
M. Oldak, W arszaw a, Franciszkańska 29.
Bcia Rosenblatt, Kraków, K rakow ska 5. 

Joachim  Szporn, W arszaw a, Nalewki 28.
Ch. Siwak, Sp. Ł, W arszaw a, Franciszkańska 24. 
Bencjan Siwak, W arszaw a, Franciszkańska 27, 

Kalisz, Piłsudskiego 4.
J. A. Sztykgold, W arszaw a, Franciszkańska 28. 
J. Tochterlein, W arszawa, Franciszkańska 33. 
P. W eb i I. G rynberg, W arszaw a, F rancisz­

kańska 33.
N. W ajnberg, W arszaw a, Franciszkańska 21.
A. Złotogóra i P . Zylberberg, W arszaw a 

Franciszkańska 31.
TERMOMETRY:

Józef H erszkom , W arszaw a Nalewki 17. 
TOKARKI SZYBKOTNĄCE:

J. John, Łódź.
TRANY NORW ESKIE:

Scott &  Bowne S. A., W arszaw a, Okopowa 21-23 
D/H Zalcman & Co., Sp. z o. o., W arszawa, 

N ow iniarska 20.

TRANSFORM ATORY:
„Elektropol", W arszaw a, Leszno 71.

TŁUSZCZ NEUTRALNY —  NEUTRALFETT:
S. A. Kijowski, Scholtze i S-ka —
W arszaw a, Smolna 36.
„Polichem ja" —  patrz  „Bejcy".
Sz. Fein i S-ka —  patrz  „Mydło marsylskie*. 

TRÓJCHLOROETYLEN:
„Azot", Sp. Akc., Jaw orzno.

TRANY SULFONOW ANE (FABRYKI):
E. Klein i S-ka —  p a trz  „Olej kopytkow y".
S. A. Kijewski, Scholtze i S-ka,

W arszaw a, Smolna 36.
Sz. Fein i S-ka —  patrz  „Mydło m arsylskie”. 
Gama —  patrz  „Farby kryjące".
Polichemia —  patrz  „Bejcy".

WOSKI:
Edw ard Groniowski, W arszaw a, Tow arow a 12. 

WENTYLATORY:
„Elektropol", W arszaw a, Leszno 71.

ZWIĄZKI SYNTF.TYCZNO-ORGANICZNE:
Przem ysł Chemiczny „B oruta" S. A., Zgierz, 

ul. Śniechowskiego 30, tel. bezp. z Łodzią 
195-96 i 195-97.

ŻÓŁTKA:
D/H Zalcman & Co., Sp. z o. o., W arszaw a, 

Now iniarska 20.
B. Raff, W ilno, Zawalna 50.
„Album ina" Fabr. P rzetw orów  Jajowych, 
Kraków, ul. M ostowa 12.

ŻEGLUGA RZECZNA:
Polska Żegluga Rzeczna „V istula“, W arszaw a, 

M azow iecka 12.

Ogłaszanie się w „P. G.-T.” 
gwarantuje stałych i pewnych kiijentów



garbow ania dębowego, jednak w przepisach o do­
staw ach skór stosunkowo tylko w  małej procento­
wo ilości żądają tego krajowego m ateriału  garbu­
jącego.

W idać w tym dążenie, by nie ograniczać przy­
wozu z zagranicy niezbędnych i nie dających się 
zastąpić surowców o znacznej zaw artości w łaściw e­
go garbnika i korzystnym  ustosunkow aniu części 
garbujących do niegarbujących.

W idzimy, że przywóz podstaw ow ych garbników 
z zagranicy jest niezbędny i nie może podlegać żad­
nym ograniczeniom.

Niezależnie jednak od tego należy skupić w szel­
kie wysiłki w kierunku poświęcenia uwagi krajo­
wym garbnikom, stw orzenia nowych baz surow co­
wych i jak największego w ykorzystania istnieją­
cych źródeł.

Obecnie produkcja krajow ych garbników ogra­
nicza się do kory  świerkowej, dębowej i w ierzbo­
wej, oraz drzew a dębowego. Produkcja ta  uzależ­
niona jest od popytu na drzewo i pozostających 
z tym w  ścisłym zw iązku porębów  leśnych. Tak 
np. w  bieżącym  roku przem ysł garbarski odczuwa 
dotkliw y brak kory  św ierkowej z powodu słabych 
porębów  w  r. 1935/36 i korę tę  sprow adza z Cze­
chosłowacji; przypuszczalnie tegoroczne biory bę­
dą dostateczne wobec wzmożonego popytu na 
drzewo.

W  św ietle tych doświadczeń, jakie przynosi 
nam prak tyka, zauważyć można, że w artość obli­
czeń dotyczących produkcji krajowych garbników 
jest problem atyczna, albowiem cyfry te  w ahają się 
w  zależności od corocznych porębów.

Jeżeli weźmiemy jeszcze pod uwagę, że w  tró j­
kącie sandom ierskim  jest bardzo mało lasów św ier­
kowych i dębowych, zagadnienie stw orzenia no­
wych baz surowcowych garbnika na obszarach o- 
becnie odłogiem leżących, nab iera  szczególnie do­
niosłego znaczenia gospodarczego i obronnego

Badania w tym kierunku podjęły „Polskie Za­
kłady G arbarsk ie" Spółka A kcyjna” w Krakow ie 
oraz Zakłady Hodowli Roślin E. Preegego w  K ra­
kowie.

Do tych ku ltu r moglibyśmy zaliczyć rośliny za­
w ierające duży procent garbnika jak: R u m e x
A c e t o s a (szczaw zwyczajny),, R u m e x p a ­
t i e  n t  i a (szczaw angielski), R u m e x alpinum 
(szczaw górski), B e r g e n i a  C o r d i f o l i a  
i C r a s s i f o l i a  (badan), S t  a t  i c e I a- 
t  i f o 1 i a, (żartwian) i R h u s  C o t i n u s

(sumak). W szystkie te  rośliny można upraw iać na 
w iększą skalę; wiele z nich zostało w kraju akli- 
m atyzowanych; jednocześnie mają one tę zaletę, 
że są mało w ybredne co do gruntu. Zatem do up ra­
wy ich nadaw ałby się cały szereg nieużytków, gdzie 
inne upraw ne rośliny ze względu na ich duże w y­
magania, nie mogą być uprawiane.

Obok teoretycznych badań, k tóre  mają być 
podstaw ą dla praktycznych prac, prowadzonych 
w tym kierunku, należałoby już teraz przystąpić 
do zorganizowania na większych obszarach pro­
dukcji roślin o wysokiej zaw artości garbnika.

Produkcja ta  mogłaby znajdować się w  gospo­
darstw ach włościańskich i w większych gospodar­
stw ach rolnych. Ze względu na dokładność pracy, 
należałoby akcję tę  skoncentrow ać w kilka rejo­
nach, na wzór produkcji lnu lub tytoniu, bo ty l­
ko w  ten sposób będzie można osiągnąć pożądany 
cel.

Dopóki kw estia niektórych surowców podsta­
wowych dla przem ysłu krajowego, nie będzie roz­
strzygnięta na teren ie  międzynarodowym, dopóki 
spraw a ta  nie zostanie załatw iona w ten sposób, 
ażeby Polska mogła korzystać z surowców krajów 
tropikalnych, k tórych w kraju upraw iać się nie da, 
ze względu na w arunki klim atyczne, należy zasta­
nowić się nad kw estią wyszukania tzw. „zastęp­
czych)" surowców, k tóreby  były produkowajne 
w kraju  i przynajmniej częściowo mogły zastąpić 
produkty zagraniczne.

M a to w ielkie znacenie nie tylko ze względu 
na obronę Państw a, k tó ra  jest bodaj najważniej­
sza. Na w ypadek wojny bowiem, Polska nie m ia­
łaby możności powiększyć zapasów surowców dla 
przemysłu potrzebnych, nie mając zorganizowanej 
produkcji w  tym kierunku i badań teoretycznych, 
k tóreby w  przyszłości mogły być podstaw ą dalszej 
upraw y i rozpowszechnić produkcję roślin, z k tó ­
rych możnaby było w  większych lub mniejszych 
rozm iarach wydobyw ać składniki garbnikowe.

Ma to duże znaczenie dla rolnictw a polskiego. 
Polska jest krajem  rolniczym i na roli zatrudnionej 
jest przeszło 60% ludności. Ludności tej należy dać 
pracę, ażeby zmniejszyć bezrobocie, k tó re  jest tak  
groźne dla wsi, w  w ypadku braku  pracy  na roli: 
Zmniejszenie bezrobocia w danym w ypadku, daje 
nie tylko pow iększenie roli, lecz tak  samo w prow a­
dzenie do upraw y kultur intensywnych, k tóre  w y­
magają przy produkcji dużo rąk  roboczych.

Do takich  kultur należy przede wszystkim ca-

Faiiyka G arb a isk a P A L M A  ” L Rozin
WARSZAWA, Nowolipie 4 4 /4 . Tel. 12.13-53, 12-14-52

S P E C J A L N O Ś Ć :

SKORY MYTE (WASCHLEDER)
■

K R A 3 C E gwarantowano na biało 

B O K I  i " K A R K I
W yroby nasze są zaopatrzone znakam i „ P a lm ir a '



ły szereg roślin przemysłowych, jak buraki cukro­
we, tytoń, specjalne kultury  ogrodnicze i kultury 
nasienne, k tóre  coraz bardziej są w Polsce rozsze­
rzane.

Do tych kultur moglibyśmy też zaliczyć i sze­
reg roślin, z k tórych dałoby się w  większych lub 
mniejszych ilościach wydobywać garbniki, tak  po­
trzebne do obrony kraju.

W  pierwszej części omówiliśmy zasadniczą 
kw estię dotyczącą znaczenia tych składników , te ­
raz zaś w  krótkim  zarysie chcielibyśmy zwrócić 
uwagę na botaniczno-rolnicze szczegóły roślin, któ- 
reby  należało poddać badaniom, a k tóreby  w przy­
szłości praw dopodobnie należało upraw iać na 
większych przestrzeniach.

W edług prowizorycznych obliczeń, upraw a 
tych roślin mogłaby zająć tysięcy ha.

Nie będą może garbniki te  dorównywać jako­
ści garbników  sprowadzonych z zagranicy, lecz, co 
najważniejsze, będą to  garbniki swoje własne, p ro ­
dukow ane w kraju przez polskiego rolnika.

Precież chodzi tu taj nie o m ałe ilości. Z do­
tychczasowych danych wiemy, że na 100% garb­
ników, potrzebnych dla przem ysłu garbarskiego, 
Polska produkuje u siebie 8% , najwyżej 10% garb­

ników, wydobywanych z kory  świerkowej, w ierz­
bowej, dębowej i drzew a dębowego, resztę 90% 
sprow adza się z krajów  południowych, 
w adza sięp(.tź,.m cm fąbg ąbg cmfw cmfwy shrdlu

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że te  90% 
w przeliczeniu na złote, wynosi praw dopodobnie
12,200.000 zł, to przecież każdy %  produkcji w  k ra ­
ju przyniesie przeszło 100.000 zł, a jeżelibyśmy o- 
siągnęli drogą właściwej produkcji tych garbni­
ków, jezscze jakieś 15— 20% , to według pobież­
nych tylko obliczeń, pozostanie w Polsce 2—  
3,000.000 zł, k tó re  pójdą do rąk  rolnika i pienią­
dze te staną się dalszym bodźcem do ożywienia 
ruchu gospodarczego w kraju.

Stojąc na tej płaszczyźnie, musimy powiedzieć 
sobie tutaj, że zbadanie w artości tych roślin, o k tó ­
rych za chwilę będziemy mówili, ma pierw szorzę­
dne znaczenie i należałoby już te raz  dążyć do w y­
świetlenia, jakie rośliny dałoby się upraw iać, w  ja­
ki sposób i na jakich przestrzeniach, oraz w jakim 
kierunku należałoby p race te  poprowadzić.

Teraz przechodzę do omówienia szczegółów 
k tó re  zdążyliśmy wyszukać w  odpowiedniej lite­
ratu rze i k tó re  mogę przedstaw ić na podstaw ie 
własnego doświadczenia. D. c. n.

K ą c i k  w y d a w n i c z y
Inż. M aksymilian Keh.

..„ZUŻYCIE GARBNIKÓW ROŚLINNYCH 
W  POLSCE".

W  num erze bieżącym  znajdzie czytelnik a rty ­
kuł p.p. Inż. M. K eh‘a i Inż. J. Korohoda, p.t. „G ar­
bniki roślinne w  św ietle możliwości rozwoju nowej 
f '  "DoJarki rolnej", wygłoszony w  formie referatu  
na I Zjeździe Inżynierów Chemików w W arszawie.

Inż. Keh, w ielce zasłużony na polu oświatowym 
garbarstw a polskiego, przyczynił się do jego roz­
woju i był jednym z pionierów  lite ra tu ry  garbar­
skiej w języku polskim. Jedną z ostatnich jego prac 
na tym polu jest w ydana w roku bieżącym (nakła­
dem Izby Przem ysłowo-Handlowej w  Krakowie) b ro ­
szura p.t. „Zużycie garbników roślinnych w  Pol­
sce". Pow ażny problem  omawiany w  tej broszurze, 
na k tóry  w szystkie kraje kulturalne od czasów woj­
ny światowej zwróciły szczególną uwagę, starając 
się rozw iązać problem  ten  przez dojście do częścio­

wej lub całkow itej sam owystarczalności, nie zdo­
łał n iestety  dotychczas zainteresow ać naszych sfer 
i czynników gospodarczc-zawodowych. Mało u nas 
dotychczas przedsięw zięto środków  i czynów dla 
osiągnięcia sam ow ystarczalności w  dziedzinie eks­
trak tów  garbarskich, chociaż Polska posiada po­
niekąd lepsze niż inne kraje w arunki ku temu.

W spom niana praca Inż. M. K eh‘a jest p ierw ­
szą próbą spowodowania zmiany obecnego stanu 
rzeczy w tej dziedzinie. W broszurze tej znajduje- 
my po przedm owie Krakow skiej Izby Przemysłowo- 
Handlowej różne dane statystyczne o garbnikach 
roślinnych, używanych w Polsce i w niektórych k ra ­
jach zagranicą i o przywozie garbników  do Polski. 
N astępnie znajdujemy dokładne omówienie naszych 
własnych garbników z kory  świerkowej i dębowej,
drzew a dębowego kory  wierzbowej __  jako źródła
dla pokrycia własnych zapotrzebow ań w garbni­
kach roślinnych.

_rnninTTiiWMiiiini_

POLECA:
B O X C ft L F
R I N D B O X 
M K O
białe i kolorowe
R O S S L K 
R I N D L fl K 
W E L G R Y

z a rn e  i  k o lo ro w e .

F a b r y k a  G a r b a r s k a

A . R  O  S  E  N
Warszawa, Elbląska Ws 39 (Powązki)

Nasi odbiorcy
Zyndel Faja, Franciszkańska 20
H. Szczeciński, „ 26
E. Szniek, „ 31
A. Krakowiak, Nalewki 34

Skład fabryczny we Wilnie: E. Germajze, Rudnicka 6

S. Szwider, Franciszkańska 30
Cb. Siwak, .  24
J. Moszkowicz, a 3 22
Ch. Briks, 24
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—  Przegląd prasy i sprawy gospodarcze —
. .ZAGADNIENIE EKSPORTU SKÓR CHROMO­
WYCH I POW STANIE KOLA EKSPORTERÓW  

SKÓR WYPRAWIONYCH

E ksport skór wyprawionych (chromowych) z Pol 
ski staje się ostatnio pow ażną pozycją w ogólnym 
eksporcie polskim, W roku bieżącym (8 miesięcy) 
w artość tego eksportu  osiągnęła 3 miliony złotych. 
Ten szybki rozwój eksportu  w ywołał konieczność 
pow ołania do życia specjalnej organizacji eksporto­
wej, w skład której wchodzą eksportujące fabryki 
garbarskie.

Koło E ksporterów  Skór W yprawionych pow ­
stało z inicjatywy Polskiego Związku Przem ysłow ­
ców G arbarzy jako jednostka autonom iczna i ma ob­
jąć wszęlkie spraw y dotyczące eksportu  skór w y­
praw ionych z Polski. Zgodnie z poleceniem  Mini- 
s tartw a Przem ysłu i Handlu, o k tóryw  niżej wspo­
minamy, ma Koło opracow ać wytyczne tego eks­
portu.

Do Koła E. S. W., k tó re  odbyło już kilka posie­
dzeń, zgłosiły akces następujące eksportow e fabryki 
garbarskie;

,,Emko“, Kraków,
Z. Kohn i S-wie, Cieszyn,
J . Konarzewski, W arszaw a,
B. K rassowski i S-wie, W arszaw a,
„Nowość” Sp. Akc., Lwów,
„Polonia” , Lwów,
H. B. Raabe Sp. Akc., W arszaw a.
A. Rosen, W arszawa,
J . Rozenberg, W arszawa,
„S tandard" Sp. Akc., W arszawa,
L. Schmidt i S-ka, Żyrardów,
Spitzer i S inaiberger, Skoczów,
G. W eigle Synowie, W arszaw a.
W skład Zarządu Koła weszli pp.; Emil Kónig, 

Juliusz Kohn, Szymon Luft, Edw ard R aabe, Henryk 
Rozenberg, Edw ard W eigle. Tym czasową funkcję 
prezesa Koła pełni p. Józef Pfeiffer —  prezes Pol­
skiego Związku Przem ysłowców G arbarzy.

Na pierwszym swym posiedzeniu Koło E kspor­
terów  opracow ało mem oriał do M inisterstw a P rze­
mysłu i Handlu oraz do Państwowego Instytutu E ks­
portowego, w którym  przedstaw iło zasadnicze zaga­
dnienia, związane z w arunkam i dalszego rozwoju 
eksportu  skór wyprawionych.

Stanowisko M inistertw a Przem ysłu i Handlu 
w tej spraw ie jest następujące, jak w ynika z pisma 
do Polskiego Związku Przem ysłowców G arbarzy.

Dotychczasowy eksport pionierski skór chro­
mowych i doświadczenie, jakie przem ysł i handel 
garbarski w Polsce nabył w okresie dotychczasow e­
go eksportu, daje możność poprow adzenia dalszej 
akcji organizacyjnej. A kcja powołanej komisji do ty ­
czyć powinna wyłącznie organizacji produkcji, a nie 
apara tu  sprzedaży zagranicą, natom iast w yproduko­
wany tow ar powinien być zaoferowany krajowym 
firmom eksportow y. W produkcji fabrykatów  eks­
portow ych uczestniczyć powinny fabryki garbar­
skie, których fabrykaty odpowiadają jakościowo jak 
i ilościowo.

Zdaniem M inisterstw a Przem ysłu i Handlu do 
zakresu zadań komisji wchodzić powinno m. in. co 
następuje: Zaopatrzenie przem ysłu garbarskiego w 
skóry surowe, przy wzięciu pod uwagę gospodarczo 
uzasadnionego przedstaw ienia się z wywozu skór 
surowych na wywóz skór wyprawiońych; zaopatrze­
nie przem ysłu garbarskiego w m ateriały  pomocnicze 
po konkurencyjnych cenach światowych; uzyskanie 
ulg podatkow ych, w  przewozie tow aru tksportow e- 
go i t. p., badanie w artości technicznej eksportow ych 
skór chromowych.

W edług „W iadomości Polskiego Związku P rze­
mysłowców G arbarzy" (numer wrześniowy) Koło 
wystosowało w dniu 3 w rześnia pismo do M inister­
stw a Przem ysłu i Handlu następującej treści:

Z a g a d n ie n ie  n a le ż y te g o  z a o p a trz e n ia  g a rb a rń ,  e k sp o r­
tu ją c y c h  w  su ro w ie c  j e s t  z a g a d n ie n ie m  z a sa d n ic z y m , k tó ­
reg o  n a le ż y te  ro z w ią z a n ie  w a ru n k u je  ro zw ó j e k s p o r tu  sk ó r  

w y p ra w io n y c h  z P o lsk i.

Chemiczna Fabryka Farb i Lakierów

„ T E R P E N ” -»• •
Warszawa, ul. Burakowska 9, telefon 12-18-48
FARBY KRYJĄCE (DEKFARBY) DO SKÓR:

Farby wodne Lakiery i farby kryjące nitrocelulozowe
Glanzfinish kolodium

ROZPUSZCZALNIKI :
octan amylowy, alkohol amylowy

Poleca swe wyroby w wyborowym gatunku i po cenach konkurencyjnych



ZYGMUNT KOHN I SYNOWIE
właśc. Ju liusz K ohn  i S-Ka  

F A B R Y K A  SKÓR  

C I E S Z Y N  (S L Ą S K )

Rok zat. 1846 T e le fon  1168

U s ta le n ie  z a s a d  k a lk u la c ji  e k sp o rto w e j będzie  t a k  d łu ­
go n iem ożliw e, j a k  d łu g o  g a rb a rz  n ie  b ędzie  w  s ta n ie  u s t a ­
lić k ied y , po ja k ie j cenie  i ja k i  su ro w ie c  o trz y m a . W  sz cze ­
gó ln o śc i d o ty c z y  to  s u ro w c a  cielęcego. J a k  w iad o m o  ubój 
c ie lą t  n a s tę p u je  w  d u ż e j częśc i w  p ie rw sz y c h  m ie s ią c a c h  
ro k u , co p o w o d u je  rz u c e n ie  n a  ry n e k  w  ty m  o k re s ie  b a r ­
dzo d u ż e j ilośc i sk ó r , k tó ry c h  p rz e m y sł g a rb a r s k i ,  n ieza- 
s c b n y  w  d u że  k a p i ta ły  o b ro to w e  n ie  m oże jed n o razo w o  
z a k u p y w a ć . Z teg o  w z g lę d u  w y tw a rz a  s ię  s y tu a c ja  teg o  ro ­
d z a ju , że a g e n c i f irm  z a g ra n ic z n y c h  w y k u p u ją c  w  ty m  
o k re s ie  d u ż e  ilości su ro w c a , k tó re  w y w o ż ą  z a g ra n ic ę  i w  
k o ń c u  w  sezon ie , g a r b a r n ie  o d c z u w a ją  d o tk liw y  b ra k  s u ­
ro w c a , k tó ry  w y p ły n ą ł z a g ra n ic ę .

J a s n ą  je s t  zu p e łn ie  rzeczą , że  w p ły w a  to  ró w n ież  n a  
b a rd z o  z n a c z n e  sk o k i c e n  i w  re z u lta c ie  g a rb a rz , m a ją c  do 

c z y n ie n ia  z t a k  z o rg a n iz o w a n y m  ry n k ie m  su ro w c a , n ig d y  
w ła śc iw ie  n ie  m oże p rzew id z ieć  ja k ie  cen y  b ędzie  p łac ić  
za  su ro w iec . W  ta k ic h  w a r u n k a c h  o p ra c o w y w a n ie  k a lk u la ­
cji e k sp o rto w y c h  n a w e t  n a  n ied łu g i o k re s  c z a su , s t a ję  się 
b a rd z o  t ru d n e , a  p rzec ież  jeże li m y śleć  m a m y  o ek sp o rc ie  
do k ra jó w  z a m o rsk ic h , z k tó ry m i k o re sp o n d e n c ja  i w y m ia ­
n a  o fe r t  ro z k ła d a  się  ju ż  n a  d łu ż sz e  o k re sy  c zasu , ja s n ą  
s ta je  się  rz e c z ą , że  z a g a d n ie n ie  s u ro w c a  m u si b y ć  ro z ­
s tr z y g n ię te ,  a b y  w ogó le  te n  e k s p o r t  s t a ł  s ię  m ożliw y.

J a k  d a lece  z a g a d n ie n ie  s u ro w c a  c ie lęcego  d a le k ie  je s t  
u  n a s  od n a le ż y te g o  u re g u lo w a n ia , św ia d c z y ć  m o g ą  t a k  p a ­
r a d o k sa ln e  fa k ty ,  że  c z a sa m i d o s tw a c y  z a g ra n ic z n i o f e ru ­
ją  g a rb a rn io m  k ra jo w y m  sk ó ry  w y w iez io n e  z P o lsk i w  s e ­
zon ie  u b o jow ym , lu b  f a k t  teg o  ro d z a ju , że np . w  ro k u  b ie ­
ż ący m  m o ż n a  by ło  k u p ić  n a  g ie łd z ie  n o w o jo rsk ie j polskie  
skó ry  cielęce ta n ie j n iż w  Polsce. T en  s ta n  rz e c z y  m u si 
u lec  r a d y k a ln y m  zm ian o m  i to  n iezw łoczn ie . E k s p o r t  sk ó r

c ie lęcy ch  z  P o lsk i j e s t  z ja w is k ie m  n o rm a ln y m , g d y ż  sk ó r  
ty c h  m a m y  w  k r a ju  n a d m ia r ,  je d n a k ż e  e k s p o r t  te n  m u si 
być u re g u lo w a n y , a b y  niegodził on w podstaw y rozw ojow e  
p rzem ysłu  p o lsk ieg o  i e k s p o r tu  po lsk iego .

N a le ż y  s tw o rz y ć  w a ru n k i z a p e w n ia ją c e  p a ń s tw u  m ożli­
w ość  re g u lo w a n ia  w y w o zu  ty c h  sk ó r  w  za leżn o śc i od po ­
trz e b  p rz e m y słu  k ra jo w eg o . W p ra w d z ie  k o n w e n c ja  m ięd zy ­

n a ro d o w a  z r. 1928 z o b o w ią z a ła  w s z y s tk ic h  s y g n a ta r iu s z y  
m ięd zy  in n y m i i P o lsk ę  do n ie w p ro w a d z a n ia  ż a d n y c h  o g ra ­
n iczeń  w  w yw ozie  su ro w có w , je d n a k ż e  k o n w e n c ja  t a  zo ­
s t a ła  m ilcząco  u ch y lo n a , i P o lsk a  je s t  w  ch w ili o b ecn e j je ­
d y n y m  c h y b a  p a ń s tw e m  w  śro d k o w e j E u ro p ie , n ie  s to s u ją ­
cym  ż a d n y c h  o g ra n ic z e ń  w  w yw o zie  su ro w c a , sk ó r  c ie lę ­

c y c h  w  sz czegó lnośc i.
W s z y s tk ie  bow iem  p a ń s tw a  ś ro d k o w o -e u ro p e jsk ie  ja k :  

A u s tr ia ,  C z ech o sło w ac ja , N iem cy , n ie  m ó w iąc  ju ż  o Z. S. 
S R . w p ro w a d z iły  a lb o  b ezw z g lę d n e  z a k a z y  w y w o zu  sk ó r  
su ro w y c h , a lb o  te ż  w y d a tn e  o g ra n ic z e n ia  w p o s ta c i ceł 

w -yw ozow ych lu b  in n y c h  obc iążeń .
W  ty m  s ta n ie  rzeczy  k o n ieczn y m  się  s t a je  n iezw ło czn e  

z a s to so w a n ie  p rzez  P o lsk ę  śro d k ó w , k tó re b y  u m ożliw iły  
u re g u lo w a n ie  w y w o zu  s u ro w c a  cielęcego . M ożn ab y  to  o s ią g ­

n ą ć  w  n a s tę p u ją c y  sp o só b :
a )  p rzez  w p ro w ad zen ie  zupełnego za k a zu  w yw o zu  s u r o ­

w y c h  sk ó r  c ie lęcy ch  z u s ta le n ie m  p e w n y c h  śc iś le  o k re ś lo ­
n y c h  k o n ty n g en tó w ' k tó re b y  b y ły  u d z ie la n e  po p o ro zu m ie ­

n iu  z K ołem  E k sp o rte ró w .
N a  p o sied zen iu  o rg a n iz a c y jn y m  K o ła  w  d n iu  11 ub. m 

ro z p a trz y liś m y  k o le jn o  w sz y s tk ie  z a g a d n ie n ia , p o ru szo n e  

p rzez  M in is te rs tw o  w  p o w y ższy m  p iśm ie .
N a  czoło  ty c h  z a g a d n ie ń  w y s u w a  się , ja k  to  s łu sz n ie  

p o d k re ś la  p ism o  M in is te rs tw a , spraw a na leżytego  zaopatrzę -

N. R A P L A N S
Hurtownia sKór surowych
Przedstaw , firm  etiropejsKich i zam orsKich  

IMPORT WARSZAWA, Warecka 9/76. — Telefon 246-49 EXPORT

Konti czekowe P. K. O. Nr. 27,906 Adres telcgr.; Nelpak-V arszewa



p rzem ysłu  garbarskiego w  surow iec, gd y ż  s ta n o w i to  z a ­
g a d n ie ń 'e  p a ń s tw o w e , bez  ro z s trz y g n ię c ia  k tó re g o  n ie  m oże 
być  m ow y o u sp ra w n ie n iu  i ro zw o ju  e k sp o rtu .

P o z o s ta w ia ją c  o m ów ien ie  sp ra w y  s u ro w c a  ja k o  n a jo b ­
sz e rn ie js z e j n a  k o n iec  n in ie jsz e g o  m em o ria łu , p ozw olim y  so­
b ie  p rz e d s ta w ić  k o le jn o  o p in ie  i ogó lne w n io sk i K o ła  co do 
p o z o s ta ły c h  z a g a d n ie ń .

I. J e ż e li chodzi p rz e d e  w sz y s tk im  o u s ta le n ie  lis ty  gar­
barń zdo lnych  do produkcji skór, w yw o żo n ych  zag ra n icę , 
to  o d n o sim y  w ra ż e n ie , że  w  chw ili o b ecn e j 14 f irm  n a le ż ą ­

c y c h  do K o ła  E k sp o r te ró w  w y c z e rp u je  tę  lis tę , je ś li  rzecz  

p ro s ta  p rz e z  f a b ry k i zd o ln e  do e k sp o r tu  ro z u m ie m y  ta k ie , 
k tó re  tę  zdo ln o ść  w y k a z a ły  czy n n ie , p rz e p ro w a d z a ją c  t r a n "

MASZYNY GARBARSKIE
ST. KLECZKOWSKI, Warszawa

OKOPOW A 42, —  TEL. 12.21-62. 
w y k o n u j e :

Falcmaszyny, alterm aszyny, rolmaszyny, glans- 
maszyny, rekm aszyny, szlifierki, okucia do 
w ałek. Rem onty po cenach najniższych.

s a k c je  ek sp o rto w e , a  p o n a d to  k tó ry c h  w y ro b y  s ą  te g o  ro ­
d z a ju , że  m o g ą  z pow o d zen iem  k o n k u ro w a ć  n a  r y n k a c h  z a ­
g ra n ic z n y c h .

L is ty  p o w y ższe j n ie  t r a k tu je m y  o czy w iśc ie  e k sk lu z y w ­
n ie , m o że  o n a  b y ć  w  k a ż d e j ch w ili u z u p e łn io n a  p rz e z  f irm y , 
k tó re  ró w n ież  w y k a ż ą  się  p ra c a m i ek sp o rto w y m i. W  te j  
ch w ili je d n a k  w y d a je  n a m  się , że  l i s t a  t a  w y c z e rp u je  licz ­
bę  p o w a ż n ie jsz y c h  e k sp o rte ró w  sk ó r  w y p ra w io n y c h  z P o l­

sk i.
I I .  Z a g a d n ie n ie m  n a d e r  is to tn y m  je s t  s p r a w a  g a rb n i­

ków , b a rw n ik ó w  o ra z  in n y c h  c h e m ik a lii do p ro d u k c ji e k s ­
p o rto w e j. N a le ż y  o d ró żn ić  z a g a d n ie n ie  c h e m ik a lii  k r a jo ­
w y c h  i z a g ra n ic z n y c h . Je ż e li chozi o chem ika lia  krajow e, 
p rz e d e  w s z y s tk im  so le  ch ro m o w e, to  j a k  ju ż  m ie liśm y  z a ­
sz c z y t p rz e d s ta w ić  M in is te rs tw u , c e n y  ty c h  c h e m ik a lii  zo­
s ta ły  w  p o c z ą tk u  ro k u  b ieżące g o  w y ś ru b o w a n e  p rz e z  i s t ­
n ie ją c y  w ó w c z a s  S y n d y k a t F a b r y k  Soli C h ro m o w y ch . 
W p ra w d z ie  ro z w ią z a n ie  te g o  S y n d y k a tu , k tó r e  n a s tą p i ło  w  
ozerw cu  r . b. sp o w o d o w ało  p ew n ą , n ie w ie lk ą  z r e s z tą  o b ­
n iż k ę  c e n  n ie  m n ie j je d n a k  i w  d a lsz y m  c ią g u  p o z o s ta ją  
one n a  poziom ie  z b y t w y so k im . W  sp ra w ie  te j  z w ra c a liśm y  
się  d o  Z w ią z k u  P rz e m y s łu  C h em iczn eg o  R . P . z p ro p o z y c ją  
w p ły n ię c ia  n a  fa b ry k i  w  k ie ru n k u  o b n iż e n ia  cen  so li c h ro ­
m o w y ch  sp e c ja ln ie  d la  f a b ry k  e k sp o r tu ją c y c h , jeże li ju ż  
n ie  d la  w s z y s tk ic h  g a rb a rń , je d n a k  j a k  d o tą d  — b ez  re z u l­

t a tu .

Je ż e li  chodzi o im p o rt  barw ników  zagranicznych , to  t u ­
t a j  k o n ie c z n y m  b y ło b y  u z n a n ie  ty c h  b a rw n ik ó w  ja k o  w cho­
d zących  w  obrocie u sz lachetn ia jącym  — c zy n n ym ,  w z g lę d ­
n ie  w p ro w a d z e n ie  ceł ulgow ych.

N a le ż y  bow iem  z a z n a c z y ć , że  o b c ią ż e n ie  ce ln e  b a rw n i­
kó w  je s t  b a rd z o  w yso k ie , g d y ż  s ię g a  np . p rz y  b a rw n ik a c h , 
u ż y w a n y c h  do p ro d u k c ji w e lu ró w  40% a d  v a lo rem , co  o czy ­
w iśc ie  p o d ra ż a  sk ó ry .

Z a g a d n ie n ie  ceł n a  b a rw n ik i  je s t  p iln e  i w in n o  b y ć  co 
ry c h le j  z a ła tw io n e .

I I I .  Z a g a d n ie n ie m  p ie rw sz o rz ę d n e j w a g i je s t  s p r a w a  
u lg  p o d a tk o w y c h , a  p rz e d e  w sz y s tk im  s p ra w a  zw o ln ien ia  
od p o d a tk u  p rzem y sło w eg o  ty c h  fa b ry k , k tó re  d o k o n u ją  t . 
zw. im p o rtu  p o śred n ieg o , to  z n a c z y  s p rz e d a ją  to w a r  p rzez  
d om y e k sp o rto w e . J a k  d o ty c h c z a s  w ła d z e  sk a rb o w e  fa b ry k  
ta k ic h  n ie  z w a ln ia ły  od p o d a tk u  p rzem y sło w eg o , s to ją c  n a  

s ta n o w isk u , że  ty lk o  b ezp o ś re d n i e k s p o r t  p o d le g a  zw o ln ie ­
n iu  od  p o d a tk u  p rzem y sło w eg o . J a k o  k ry te r iu m  d la  k o n ­
tro li p ro p o n o w a lib y śm y  u s ta le n ie  t u ta j ,  że  zw o ln ien iu  od 
p o d a tk u  p o d le g a ły b y  t r a n s a k c je  w yw ozow e, p rz y  k tó ry c h  
to w a r  w y s y ła n y  je s t  p rzez  g a r b a r n ie  w prost do portu, 
w z g lęd n ie  sta c ji granicznej, g d y ż  w  ta k ic h  w y p a d k a c h  n ie  
m oże u le g a ć  w ą tp liw o śc i, że chodzi o e k sp o rt, a  n ie  o t r a n ­
s a k c je  w  o b ro c ie  w e w n ę trz n y m . S p ra w a  t a  w y m a g a  n ie ­
zw ło czn eg o  z a ła tw ie n ia , gd y ż  o b c iążen ie  p o d a tk o w e  d z ia ła  

h a m u ją c o  n a  e k sp o rt.
P rz e c h o d z ą c  do z a g a d n ie ń  ta ry fo w y c h , u w a ż a m y , że 

s p r a w a  ta r y f y  k o le jo w e j n a  s k ó ry  w y p ra w io n e  n ie  je s t  
is to tn a , gd y ż  w o b ec  m a łe j w a g i sk ó r  w ie rz c h n ic h , a  o e k s ­

p o rc ie  ty c h  ty lk o  n a  r a z ie  m ów im y, chodz iło b y  t u t a j  o m i­
n im a ln e  ró żn ice . N a to m ia s t  i s to tn ą  b y ła b y  s p ra w a  o b n iże­
n ia  t a r y f y  k o le jo w e j n a  skó ry  surow e  sp e c ja ln ie  d la  t r a n ­
sp o r tó w  sk ó r , p rz e z n a c z o n y c h  do w y ro b u  n a  e k sp o rt, gd y ż  
o b c iążen ie  p rzew o zo w e su ro w c a  sk ó rn e g o  je s t  n a d m ie rn e .

rV . D o b ro  e k s p o r tu  p o lsk ieg o  w y m a g a , ja k  s łu sz n ie  
p o d k re ś la  p ism o  M in is te rs tw a , s tw o rz e n ia  p rzez  K o ło  m o ż­
n o śc i b a d a n ia  tech n iczn e j w artości sk ó r  e k sp o rto w a n y c h . 

R o z p o rz ą d z a ją c  o d p o w ied n im i s iła m i fa c h o w y m i K oło  naszie 
p o w o łu je  do ż y c ia  sp e c ja ln ą  K o m is ją  E k sp o r te ró w , k tó re j  
z a d a n ie m  b ęd z ie  e w e n tu a ln a  o c e n a  te c h n ic z n a  e k s p o r to w a ­
n y c h  sk ó r, a  p o n a d to  K o ło  n a s z e  p o ro zu m ia ło  s ię  ju ż  z 
P o lsk im  K o łem  C h e m ik ó w  G a rb a rsk ic h , ro z p o rz ą d z a ją c y m  
la b o ra to r iu m  b a d a w c z y m , ce lem  z a p e w n ie n ia  so b ie  ew en t. 

w s p ó łp ra c y  t e j  in s ty tu c j i  n a u k o w e j.

V . S p ra w a  ka lku la c ji kosztów  produkcji i s p r a w a  f i-  
nansow anie  produkcji w ią ż ą  s ię  śc iś le  z z a g a d n ie n ie m  z a ­
o p a trz e n ia  p rz e m y s łu  w  su ro w iec , w o bec czego  t r a k tu je m y  
je  łączn ie .

Fabryka Garbarska „Taimer“ sP. z o. 0.

* F. B u c h m a n
W arszaw a , u l. Gęsia 91j93, te l. 11-22 74

Kro pony podeszwowe i washowe 
Krupony pasowe 
Karki podeszwowe i washowe 
Boki brandzlowe

C krsaiy czarne i kolorowe 
Rindbox, Dullbox 
Naco-calf w różnych kolorach
Lakiery, zamsze



b) przez wprowadzenie ce ł w y w o z o w y c h  na skóry suro­
we cielęce w wysokości przynajmniej 25% ad y&lorem, z 
tym że byłby umożliwiony wywóz bez cła za pozwoleniem 
Ministerstwa Skarbu, przy czym pozwolenia te byłyby w 
ramach takich ilości, których eksport mógłby się odbyć b ez  

s z k o d y  d la  in te re só w  fa b r y k  g a rb a rsk ic h . Takie rozwiąza­
nie sprawy nie zagrażając w niczym naszemu eksportowi 
skór surowych jednocześnie zapewni należytą obsługę ryn- 
kn krajowego, a przede wszystkim wyeliminuje gwałtowne 
skoki cen, powodowane przez agentów firm zagranicznych 
wykupujących surowiec polski.

Drugą niezmiernie istotną kwestią jeśli chodzi o sprawę 
należytego zaopatrzenia w surowiec jest sprawa zo rg a n izo ­
w a n i^  f in a n so w a n ia  z a k u p ó w  su ro w c a  k ra jo w eg o . W okre­
sie największej podaży surowca t. j. w sezonie poubojowym 
garbarnie nie są w stanie zakupić odrazu większych ilości 
ze względu na brak środków obrotowych na dłuższe okresy 
czasu. Z tych względów staje się konieczne uruchomienie 
przez odpowiednie instytucje finansowe specjalnych k r e d y ­
tó w  r e je s tr o w y c h  n a  s k ó r y  su ro w e , któreby umożliwiły 
garbarzom zakup surowca cielęcego w najodpowiedniejszym 
momencie, nie zmuszając ich jednocześnie do zamrażania 
kapitału obrotowego. Kredyt taki, aby móc odpowiedzieć 
istotnym zadaniom musiałby być tani, wolny od formalis- 
tyczmej procedury i sięgać musiałby w przybliżeniu cyfry 
5.000.000 rocznie.

Rozstrzygnięcie tych dwóch zasadniczych zagadnień w 
dziedzinie uregulowania zaopatrzenia w surowiec dałoby 
nareszcie fabrykom krajowym możność przeprowadzania 
normalnej kalkulacji i dlatego z naciskiem podkreślić musi­
my, że zagadnienia te uważamy po prostu za conditio sine 
qua non istnienia eksportu polskiego, wobec czego spodzie­
wamy się stanowczych i energicznych kroków Ministerstwa 
w tej sprawie.

Istotnym wreszcie zagadnieniem jest kwestia f in a n s o ­
w a n ia  eksportu, która jak dotąd leży u nas odłogiem. Ze 
względu na to, że eksport do krajów zamorskich liczyć się 
musi zawsze z dłuższymi okresami czasu i że nawet w ra­
zie sprzedaży czysto gotówkowych garbarz otrzymuje często 
należność za towar dopiero po upływie kilku tygodni finan­
sowanie konosamentów lub frachtów eksportowych jest 
również sprawą, którą winny się zająć odpowiednie banki, 
gdyż ta  forma kredytu na zachodzie bardzo rozwinięta i u 
nas stanowić będzie ważny czynnik rozwoju eksportu.

Prosimy uprzejmie Ministerstwo o łaskawe szczegółowe 
rozpatrzenie naszych postulatów i ich możliwie szybką re­
alizację.

UPORZĄDKOW ANIE SOLENIA I KONSERW ACJI 
SKÓR CIELĘCYCH W RZEŹNI W ARSZAW ­

SKIEJ.
Prace Komisji Surowcowej garbarskiej zw róci­

ły między innymi szczególną uwagę na wady surow ­
ca krajowego, przyczym wnioski komisji idą w k ie­
runku stopniowej likwidacji tych wad i podniesienia 
tym samym w artości produkcyjnej skór krajowych.

W ady surowca krajowego podzielić można na 
trzy kategorie: a) w ady z hodowli, b) w ady z ubo­
ju i c) wody z konserwacji. 0  ile na usunięcie p ier­
wszych dwu kategorii wad t. j. złego zdjęcia i wad 
hodowlanych, przem ysł garbarski i jego organizacja 
w płynąć mogą tylko drogą pośrednią t. j. przez sk ła­
danie m emoriałów i uwag odnośnym władzom  i u- 
rzędom, o tyle jeśli chodzi o wady konserw acji skór 
—  Polski Związek Przem ysłowców G arbarzy zdo­
łał przejąć gestję w tej spraw ie w swoje ręce przez 
S-kę Polscy Zjednoczeni Przem. G arbarze —  raza- 
zie na teren ie  rzeźni w arszawskiej, celem uporząd­
kow ania solenia i konserw acji skór i postaw ienie jej 
na poziomie europejskim.

Obejmując solarnię skór na rzeźni warszawskiej, 
Związek wychodził z założenia, że przyczynić się 
ona może nietylko do popraw y jakości surowca w ar­
szawskiego, lecz że postaw iona na odpowiednim 
poziomie stanowić będzie wzór dla solam i na in­
nych rzeźniach polskich, a ponadto będzie terenem  
przeszkolenia dla fachowców, którzy następnie zdo­
bytą w tej solam i wiedzę fachową użyją na polep­
szenie konserwacji skór na innych rzeźniach.

Zadanie i p raca so lam i. skór zorganizowanej 
przez nas orzy rzeźni w arszaw skiej sprow adza się 
do oczyszczania, obrzynania, w ażenia i konserwo 
wania skór, przyczym po raz pierw szy zastosowane 
zostały normy Polskiego K om itetu Normalizacyj­
nego.

Mimo, iż solarnia uruchom iona jest dopiero od 
3 miesięcy w yniki jej dotychczasowej pracy p rze­
szły nasze oczekiwania, gdyż naskutek  należytego 
zorganizowania konserw acji skór, skóry z rzeźni 
w arszawskiej zaspakajają już w tej chwili całkow i­
cie wszelkie wymagania garbarzy, k tórzy  wydają 
o jakości tych skór opinie nieraz w ręcz entuzjasty­
czne. Należy przvtem  pam iętać, że chodzi tu  o b. 
znaczne ilości skór, gdyż ubój cieląt na rzeźni w ar­
szawskiej sięga 300,000 sztuk rocznie.

Brak miejsca i odpowiednich pom ieszczeń u tru ­
dnia pracę solam i, to też obecnie S-ka Polscy Zje-

F a b r y k a  G a r b a r s k a

Bracia M. i S. M A R G O L I S
W A R S Z A W A , O ko p o w a  Nr. 78, tel. 11-16-44.

M a r k a  f a b r y c z n a  , E 7 a m a r *

W Y R A B I A :
FUTRÓWKI cieliste i szare. — SKÓRY KOŃSKIE (Rosschevreau) czarne i kolo­
rowe. — NA CO białe i różnokolorowe. — CHROMY (BOXCALF) czarne i ko­
lorowe,— BUKATY czarne i kolorowe.—SKÓRY MEBLOWE i na SAMOCHODY. 

Skład fabryczny; W a r s z a w a ,  F r a n c is z k a ń s k a  26, tol. 11-16-46.
M i a r a  g w a r a n t o w a n a .



dnoczeni Przem ysłowcy G arbarze, w ystąpiła dc 
rzeźni w arszaw skiej o w ybudowanie dodatkow ej ba­
li. Podkreślić przytem  należy, że pracy nad zorga­
nizowaniem konserw ow ania skór surowych na rze ­
źniach, nie traktujem y bynajmniej pod kątem  do­
chodowości, gdyż chodzi nam przede wszystkim o 
spowodowanie popraw y jakości surowca krajow e­
go i zrealizow anie —  w zakresie naszych możliwo­
ści —  zaleceń komisji surowcowej.

Prace nad uporządkow aniem  konserw acji skór, 
k tóre  obejmują dotąd tylko skóry cielęce, mają być 
niebawem rozszerzone również i na skóry bydlęce, 
pizy  czym odnośne rozomwy z rzeźnią są już w 
toku.

W ykonane dotąd prace sołarni skór w ykazały 
jak dużo na tym odcinku zrobić można przy racjo­
nalnym i fachowym postawieniu sprawy.

,,W iad. Polsk. Zw. Przem. G arbarzy '1.

SZEWCY W  W ARSZAW IE I NA PRO W IN CJI 
ORGANIZUJĄ ZBIOROWE DOSTAWY OBUWIA 

DLA ARMII I KOLEI
(mer) Powszechnie znanym jest ciężkie położe­

nie rzem iosła szewskiego w itolicy i na prowincji. 
Skurczona w skutek kryzysu zdolność nabywcza 
konsum entów oraz konkurencja przem ysłu fabrycz 
nego są powodem, iż rzemiosło to, mające za sobą 
tradycje wielowiekowego świetnego rozwoju, obec­
nie zaledwie w egetuje. W walce konkurencyjnej 
przem ysłu z rzemiosłem szewskim doszło do tego, 
że naw et rynek wiejski, obsługiwany dotychczas 
przez rzemiosło, zaczyna mu się wymykać z rąk. 
Stale dają się zaobserw ow ać wypadki, iż fabryki 
obuwia wysyłają samochodem swój tow ar na ja r­

m arki w najmniejszych ośrodkach prowincjonalnych, 
przyczyniając się taniością tego wysortowanego fa­
brykatu  do poważnej konkurencji. W tym stanie 
rzeczy poszczególne ośrodki szewckie, aby zaradzić 
w zrastającem u bezrobociu w ystąpiły z myślą stwo- 
renia odpowiednich warunków, k tóreby umożliwiły 
rzem iosłu szewckiemu branie udziału w  dostaw ach 
publięznych obuwia dla wojska, kolei itp.

Przed wojną św iatow ą szewcy na terenie b. 
Kongresówki zajmowali się stale dostawam i obuwia 
dla wojska rosyjskiego, wykonywując również obu­
wie typu roboczego dla szeregu instytucji publicz­
nych. Podkreślić też należy fakt, iż w okresie woj­
ny światowej szewcy z terenu województwa pom or­
skiego i poznańskiego otrzym ali i wykonali do sta ­
wy na przeszło 3 miliony par obuwia dla armii n ie­
mieckiej,-

Ostatnim i czasy kupcy zagraniczni zwrócili się 
z propozycją nabycia u nos kilkudziesięciu tysięcy 
par jednolitego obuwia roboczego, wykonanego rę ­
cznie w szybkim czasie. N iestety, z braku odpow ie­
dniej organizacji, zamówienia te  nie doszły do sku t­
ku.

Aby spraw ę zbiorowych dostaw  publicznych 
obuwia ręcznego pchnąć na należyte tory, a tym 
samym przyczynić się do popraw y w arunków  bytu 
zawodu szewckiego, odbyło się w lokalu Izby R ze­
mieślniczej w W arszaw ie zebranie, na k tó re  przy­
było cały szereg przedstaw icieli poszczególnych o- 
środków  rztm iosła szewskiego z całego kraju. Po 
przeprowadzonej dyskusji, w której zabierali głos 
wybitni fachowcy szewcy, zebrani doszli do p rzeko­
nania, iż przy odpowiedniej organizacji dałoby się 
produkcyjnie i handlowo przystosow ać w arsztaty

D O M  H A N D LO W Y

S p . z o. o.Z A L C M A N & C o .
W A R S Z A W A ,  ul. N o w m i a r s k a  2 0 ,  tel. 11.38-20  
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rzem iosła szewskiego do w arunków  zbiorowych do­
staw  obuia roboczego dla takich  instytucyj, jak woj­
sko i koleje państw ow e. Na przeszkodzie o trzym a­
nia tych dostaw  stoją m. in. zbyt skom plikowane 
wymogi techniczne co do sposobu w yrobu obuwia. 
Zebrani ustalili pew ne uproszczone norm y produk­
cji, jak rów nież typ obuwia, k tóryby  ich zdaniem 
najbardziej nadaw ał się do zbiorowych dostaw . Przy 
dobrej woli czynników, udzielających zamówienia 
na zbiorowe dostaw y, przypuszczać należy, że da­
łoby się wyżej w skazane wymogi techniczne odpo­
wiednio zreformować, co napew no nie wpłynęłoby 
na pomniejszenie jakości tow aru, w yprodukowanego 
przez rzemiosło.

Zebrani upoważnili C entralę Handlow ą R ze­
miosła do podjęcia starań  i doprow adzenie do sku t­
ku  zbiorowych zamówień oraz o handlowe zorgani­
zowanie w arsztatów  rzemieślniczych. Paruszono 
rów nież konieczność zorganizowania instytucji, m a­
jącej na celu zbiorowy zakup surowców, po trzeb­
nych dla w ykonyw ania obuwia, przeznaczonego dla 
masowych dostaw. ,,Codz. Gaz. Handl. ’

MASOW E ZAMÓWIENIA DLA SZEWCÓW —  PO 
DW A ZŁOTE ZA PARĘ BUTÓW.

Jak  donosi p rasa  stołeczna, zorganizowana o- 
statnio C entrala H andlowa rzem ieślników w W ar­
szawie przystąpiła  do udzielenia masowych zam ó­
wień szewcom w  miejscowościach prow incjonal­
nych. Zakupyw ane obuwie przeznaczone będzie do 
sprzedaży zarów no na rynku węwnętrznym , jak i na 
eksport. Szewcy w woj. kieleckim  otrzym ali zamó- 
iwenie na 21.000 p ar obuwia, przy czym zagw aran­
tow ano im, że zarobek na każdej parze wynosić ma 
conajmniej 2 złote.

UBÓJ ZW IERZĄT GOSPODARSKICH W  R. 1936.
W  No. 31 czasopism a „Polska G ospodarcza’ 

znajdujemy informacje dotyczące uboju zw ierząt w 
r 1936, a m. in następujące:

W edług danych, opublikowanych przez G łów ­
ny U rząd S tatystyczny, ubój zw ierząt gospodar­
czych w 1936 r., zestaw iony na podstaw ie spraw o­
zdań miesięcznych, otrzym ywanych z rzeźni (ubój, 
dokonywany pod nadzorem  w eterynaryjnym ) oraz 
spraw ozdań kw artalnych, nadesłanych przez zarzą­
dy gmin (ubój poza nadzorem  w eterynaryjnym  na 
potrzeby własnego gospodarstwa) —  kształtow ał 
się następująco (w sztukach): było rogate— 3.598,000 
(bydło dorosłe i jałowizna —  1.257,200, cielęta —

2 340.800), trzoda chlewna __ 5.012.400, owce i ko­
zy —  734.000 i konie —  10,900. W porównaniu z 
ubojem dokonanym w 1935 ry, ubój w szystkich grup 
zw ierząt w 1936 r. wzrósł, przy czym wzrost 
tan  procentow o do ilości ubitych zw ierząt 
w 1935 r. przedstaw iał się jak następuje: ubój bydła 
—  7,2% , trzody chlewnej —  6,4%, owiec i kóz—  
9,2%, ubój koni —  45,7% .

O ile chodzi o stosunek do przeciętnego roczne­
go uboju, w okresie 1928 —  32, to ubój bydła, trzo ­
dy chlewnej, owiec i kóz wykazuje w 1936 roku ró ­
wnież wzrost, a tylko ubój koni nadal był mniej­
szy, stanow iąc w ub. r. ok. 68% przeciętnej rocznej 
za okres 1928— 32. C iekaw e jest, że o ile ogólny 
ubój bydła rogatego w zrósł w stosunku do om awia­
nej przeciętnej, to ubój bydła w yłącznie dorosłego 
zmniejszył się, natom iast wzrósł poważnie ubój cie­
ląt.

Ubój owiec i kóz zw iększa się równom iernie po 
przekroczeniu w r. 1935 przeciętnej rocznej z ok re­
su 1928— 1932.

BANK GOSPODARSTW A KRAJOW EGO OD­
SPRZEDAŁ GARBARNIĘ W RADOMIU
Jak  wiadomo, w skutek nie pokrycia pożyczek 

udzielanych przez Bank G ospodarstw a Krajowego 
różnym zakładom  przemysłowym, szereg, fabryk w 
różnych miejscowościach Polski przeszło w osta t­
nich latach na w łasność Banku G ospodarstw a K ra­
towego. N iektóre z tych zakładów  sprzedane zosta­
ły już spowrotem  w ręce pryw atne. M. in. Bank Go- 
G ospodarstw a Krajowego wyzbył się w ielkich z a ­
kładów  garbarskich „Chrom ” w Radomiu, G arbar­
nie te  zakupiła spółka garbarzy w arszawskich. Nie 
czynne od kilku lat zak łady  będą ponownie urucho­
mione dla w yrabiania skór podeszwowych.

NOWA CHOROBA _  TULAREMIA.
Je s t to w ystępująca w  niektórych krajach Eu­

ropy choroba zakaźna. Źródłem zakażenia tularem ią 
są zw ierzta, głównie króliki, zające, wiewiórki, 
szczury wodne i inne. Na człow ieka zakażenie p rze­
nosi się przez muchy końskie, kleszcze, przez sty­
kanie się ze skórkam i zakażonych zw ierząt lub 
p izez spożywanie niedogotowanego mięsa tych 
zwierząt.

Tularem ia w ystępuje przew ażnie w postaci 
gruczołowej: pierwszym  objawem jest guz, który 
w ystępuje na skórze lub na spojówce oka; w krótce 
w miejscu tym w ystępuje owrzodzenie i zapalenie

LABORATORIUM CHEMICZNE
analityczno - badawcze

dla

Przemysłu garbarskiego i Pokrewnych
W A R S Z A W A , ul. T łom acK ie 13, telefon 12/20-40

W ykonywuje analizy: skór, garbników, wody,, tłuszczów i innych m ateriałów  pomocniczych. 

U dziela fachowych porad w zakresie garbow ania i w ykańczania skór wszelkiego rodzaju.



najbliższych grucołów z ropieniem, podwyższeniem 
tem peratury , osłabieniem, mdłościami. Choroba ta 
jest uporczywą. Tularem ia jest naogół dotychczas 
bliżej nie rozpoznana.

REFORM A SYSTEMU W YDAWANIA KART 
RZEMIEŚLNICZYCH.

Na nadchodzącej sesji ciał ustaw odaw czych roz­
w ażane będą projekty nowelizacji praw a przem y­
słowego. M. in. zamierzonym jest zreorganizowanie 
systemu w ydaw ania k a rt rzemieślniczych. W edług 
projektów , zgłoszonych przez Izby Rzemieślnicze, 
w ładze przem ysłowe rejestrow ałyby jedynie karty  
rzem ieślnicze przy zgłaszaniu nowych przedsię­
biorstw , zaś dowody te byłyby wydawane przez Iz­
by Rzemieślnicze. W ysuwane są projekty ograni­
czeń, polegające na wydawaniu k a rt rzemieślniczych 
wyłącznie na podstaw ie listów mistrzowskich, z k tó ­
rych korzystać mogą tylko rzemieślnicy egzamino­
wani, zaś do egzaminu dopuszczeni będą czeladni­
cy z 5-letnią p rak tyką. W szelkie dotąd stosowane 
ulgi i dyspensy zostałyby zniesione.

„Przem ysł Skórny”.

SAMORZĄD GOSPODARCZY R Z E M IO S Ł A  
O SPRAW ACH PODATKOWYCH.

(er) Komisja obciążeń przy Zw. Izb Rzemieśl­
niczych zajęła stanow isko w  spraw ie norm szacun­
kowych dochodowości przedsiębiorstw  rzem ieślni­
czych. Postanowiono wysłać do Min. Skarbu spe­
cjalną delegację, k tó ra  by przedstaw iła konieczność 
w ydania szczegółowej instrukcji, w przedm iocie 
praktycznego stosowania przez w ładze wymiarowe 
zarówno samych przepisów  rozporządzenia M inistra 
Skarbu z dnia 25 m arca 1937 r., jak i wysokości u- 
stalonych na rok  bieżący norm  szacunkowych do ­
chodowości netto . W ydanie takiej instrukcji leży w 
interesie nie ty lko płatników , lecz rów nież i władz, 
powołanych do wym iaru państwowego podatku do­
chodowego.

W  spraw ie zryczałtow anego podatku przem y­
słowego od obrotu dla drobnych przedsiębiorstw  na 
la ta  1938 i 1939 __Komisja uznała za w skazane:,

1) wyeliminowanie z ryczałtu  zakładów  rzem ie­
ślniczych, na których ciąży obowiązek ustaw ow y 
nabyw ania św iadectw  przem ysłowych VI kategorii 
przemysłowej, z uwagi na obowiązek składania przez 
ich w łaścicieli zeznań do podatku dochodowego i 
przem ysłowego od obrotu;

2) uzupełnienia rozporządzenia przez przypom ­
nienie postanow ień art. 8 pkt. 5 ustaw y o pod. p rze­
mysłowym, na mocy których wolne są od podatku  
przem ysłowego od obrotu zakłady rzemieślnicze, 
zatrudniające po za ich w łaścicielam i —  jednego 
członka rodziny lub uczniów przemysłowych, o ile 
w łaściciele ich posiadają k a rty  rzemieślnicze;

3) zastosow anie zniżonej staw ki podatkow ej, w 
szczególności od roku 1939, na mocy postanowień 
art. 7 ustaw y o podatku przemysłowym;

4) przyspieszenie rozpatryw ania odwołań;
5) ustalenie maksymalnej wysokości obrotu, w 

kwocie rocznej zł. 50.000 dla przedsiębiorstw  opła­
cających podatek  przem ysłowy od obrotu w formie 
ryczałtu.

W  spraw ie reform y ustaw odaw stw a podatko­
wego komisja ustaliła  szereg wytycznych, po jakich

powinny pójść prace sam orządu gospodarczego w 
tych sprawach.

W spraw ie finansów komunalnych komisja za­
akceptow ała stanow isko Związku Izb w tej sprawie, 
przesłane specjalnym pismem do Związku M iast 
oraz przedstaw ione na konferencji w Związku Izb 
Przem ysłowo - Handlowych w dniu 14 b.m. Komi­
sja w ppow iedziała się stanowczo przeciw  wszelkim 
projektom  dodatków  samorządowych do podatku 
dochodowego. „Codz. Gaz. Handl."

KALENDARZ PODATKOW Y W  PAŹDZIERNIKU
Przypom ina się następujące term iny płatności 

podatków  w październiku:
7-go października __ podatek  dochodowy od u-

posażeń służbowych, rent, wynagrodzeń w ypłaco­
nych we wrześniu r. b.j

7-go października —  specjalny podatek  od w y­
nagrodzeń z funduszów publicznych dokonanych we 
wrześniu;

15-go października przypada płatność zaliczki 
kw artalnej na podatek  przem ysłow y od obrotu 
przez płatników  nie prow adzących ksiąg handlo­
wych na II kw arta ł w wysokości co najmniej jednej 
piątej kw oty podatku wymierzonego za ubiegły rok 
kalendarzow y;

20-go października —  płatność zaliczki m iesię­
cznej na podatek  przem ysłowy od obrotu w  wyso­
kości podatku przypadającego od obrotu osiągnię­
tego we wrześniu b. r. przez przedsiębiorstw a han­
dlowe I i II kat. i przem ysłowe I do V kat., prow a­
dzące księgi handlowe, oraz rpzez w szystkie przed­
siębiorstw a sprawozdawcze;

25-go października —  zaliczka kw artalna na po­
datek  przem ysłowy od obrotu w  wysokości podat­
ku przypadającego od obrotu osiągniętego w ubie­
głym kw artale  (lipiec, sierpień, wrzesień) przez po­
zostałych płatn ików  nie wymienionych powyżej, 
prow adzących praw idłow e księgi handlowe;

31-go października __ II półroczna ra ta  podat­
ku od lokali za rok bieżący.

Z PRZEBIEGU ZACHODNIO - POLSKICH AUK-
CYJ SKÓR SUROWYCH W E WRZEŚNIU.

Toruń, 8. IX. 1937 r.
Słabe uczestnictw o kupujących. Obecni in tere­

sanci zamierzali kupow ać po tańszych cenach, zgo­
dnie z nastrojem  na światowym  rynku skór suro­
wych. Nie udało im się to ponieważ proponow ane 
partie  cofnięte zostały przez kierow nictw o aukcyj 

N otowania ybły następujące:
1000 bukatów  do 30 f. 75 gr. (78) cofnięte
1400 oryg. bydlęcych 36— 50 f. 70— 78 (70— 81)
600 oryg. bydlęcych powyżej 51 f. 70— 75 (68— 73) 

2500 cielęcych do 7 i pół f. 6,85 (6,85)
1200 cielęcych do 8— 10 f. 8,50 (8,20)
500 cielęcych powyżej 10 f. za kg. 2,14 (2,10)



Poznań. 9. IX. 1937 r.
Tu w ykazało się w iększe zainteresow anie kupu_ 

jących niż w Toruniu. Po cofnięciu większej części 
zaproponowanych partii, zostały one ponownie zli­
cytow ane i szybko sprzedane. Kupujący stosowali 
się do żądań kierow nictw a aukcyj. Na skóry cielę­
ce było mocne zapotrzebow anie dla krajowego g ar­
barstw a. Notow ania były następujące, przy czym 
w nawiasach podane są notow ania zeszłeźo m ie­
siąca:
M iasto Poznań ....................................... .............

żarłoki do 20 f. 78 (79)
bukaty  do 30 f. 80 (81)
wólce, jałówki i buhaje 40—-49 f. 80 (77)
wólce i jałówki powyżej 50 f. 88 (88)
buhaje 50— 70 f. 75 (77)
buhaje 71— 85 f. 71 (73)
buhaje powyżej 85 f. 68 (66)
krowiny do 49 f. 80 (78)
krowiny powyżej 50 f. 80 (78)
2.C00 skór z różnych miejscowości sprzedane zo-

stały w ram ach powyższych cen:
1000 cielęcych do 7,5 f. 7,20— 7,25 (7,25)
1100 cielęcych 7, 6— 9 f. 8,60 (8,70)

500 cielęcych powyżej 9 f. 11,10 (11,30)
masty, przeć. 12,7 f. 14,—  (14,25)

Prowincjonalne cielęce
1000 oryg. Bydgoszcz 6.9 f. 7,50 (7,40)

600 ,, O strów  7,93 f. 9,30 (9,— )

N o w y c h  k l i j e n t ó w
p ozysku je  na p ro w in c ji f irm a  
pom ieszcza jąca  og łoszen ia  
w d z ie nn iku

Mm L iM ski i Wołyński".
X V  ro k  w ydaw n ic tw a .
N a jw yższy n a k ła d  na te re n ie  
W o jew ó dz tw ; L u b e lsk ie g o  i W o ły ń ­
sk iego.

Bliższe informacje, egzemplarze okazowe,
■i M ' • : 1 — 1 1  '< i : i ; ż | t i  nie,

Lublin, Kościuszki 8, teł. 23-60.

500 ,, Gniezno 7,4 f. 7,70 (7,50)
600 „ Inowrocław 7,39 f. 7,70 (7,60)
400 ,, Rawicz 8,08 f. 9,—  |8,60)
300 ,, Leszno 7,9 f. 8,60 8,10)

1000 ,, różne miejsc. 7,5 f. 7,10 (7,20)
700 szt. 7, 6— 9 f. 8.03 f. 8,70 (8,30)
300 szt. powyżej 9,1 f. 9,4 f. 10,40 (10,— )
100 szt. powyżej 10,1 f 11,02 f. 11,50 (11,50)

Skóry baranie sprzedane 
przedniej aukcji.

zostały po cenach po-

Rynek skór zamorskich
NOTOW ANIA SUROWYCH SKÓR ZAMORSKICH

w/g oryginalnych ofert firm:
G ustavo A R appard, Buenos A ires i Bayer & Cia, M ontev.ideo i Livram ento:

Ceny rozumieją się cif Gdynia.

1) przy skórach suchych —  za lb wagi załadow ania z 4%, franchise,
2) przy skórach solonych typ Frigorifico —  za lb wagi załadow ania z 10% franchise,
3) przy skórach solonych Campos —  za lb kagi za ładow ania z 16% franchise,
4) przy skórach solonych Frigorifico __ za lb wagi załadow ania w-g oficjalnego certyfikatu  z portu

nadaw czego.
5) przy skórach solonych Rio G randę Saladeros i M ataderos —  za lb wagi wydajnej w  poręie od-

bioru towaru.

FRIGORIFICO:

wołowe Buenos Aires 25/26 kg. 8 1/8 d.
wołowe (lekkie) Buenos Aires 20/21 kg. 7 7/8 d.
krowiny Buenos Aires 19/21 kg. 7 3/4 d.
vaquillonas Buenos Aires 13/15 kg. 8 3/8 d.
wołowe Rejection Buenos A ires 25/26 kg. 7 7/8 d.

TYP FRIGORIFICO:

wołowe B‘A ires M iasto Liniers 24 kr; 7 1/2 d.
wołowe B 'Aires Prowincja 25 kg 7 1/4 d.
wołowe B‘A ires Prowincja 26 kg 7 3/8 d
wołowe Rosario 26 kg 7 1/8 d.

Biuro Sprzedaży W . M . P  R  E  1 S A  w Łodzi
u l  P Ł o t r K o w s K *  7 9  1 A L .  K o i c l u t s K l  3 8

Poleca bezkonkurencyjnej Jakości B A R W N IK I dla celów garbarskich —

—  T « l .  3 6 1 - 4 5

Bezpośrednie, kwaśne. zasadowe.
Ceny p rzy s tę p n e  i degodne w a ru n k i



wołowe Rosario 26 kg
wołowe Cordoba 26 kg
wołowe Cordoba 27 kg
wołowe San Juan 28 kg
wołowe Salta 31 kg
wołowe Paragwaj M atadero 26 kg
wołowe Paragwaj M atadero 29 kg
krowiny B A ires M iasto Liniers 21/23 kg
krowiny B A ires Miaso Liniers 22/24 kg
krowiny B A ires Prowincja 22/23 kg
krowiny B A ires Prowincja 23/24 kg
krowiny B A ires Prowincja 24/25 kg
krow iny Rosario Prowincja 22/24 kg
krowiny Rosario 24/25 kg
krowiny Cordoba 23/24 kg
krowiny San Juan 23 kg
krowiny Parana 23 kg
krowiny Salta 24/26 kg
krowiny Corrientes 21/23 kg
krowiny Paragwaj 21/23 kg
vaquillonas B A ires Prowincja 14/16 kg
vaqvi.llonas B Aires M iasto Liniers 16/18 kg
vaguillonas B A ires M iasto Liniers 14/16 kg
cielęce B A ires M iasto Liniers 13/14 kg
cielęce B A ires M iasto Liniers 12/13 kg
cielęce B A ires  Miasto Liniers 11/12 kg
cielęce B A ires M iasto Liniers 9/11 kg

Dr, Zeumer
FABRYKA CH EM IC ZN A  

Spółka z ogr. odp. 
M I K O Ł Ó W

Tel. 210-03; adr. telegr.: „Zeumer Mikołów” 
Produkuje i dostarcza:

Preparat do garbowania skór w proszku 
znanej marki „D  H Z ”

Siarczan magnezu kryst. (sól gorzka) 
oraz inne techniczne sole i kw a sy  

dla przemysłu garbarskiego

bez buhajów od 22 kg. wzwyż 7 3/16 d.
7 1/4 d.

bez buhajów od 23 kg. wzwyż 7 1/2 d.
bez buhajów od 23 kg. wzwyż 7 5/8 d.
bez buhajów od 24 kg. wzwyż 8 3/4 d.

7 5/8 d.
bez buhajów od 24 kg. wzwyż 7 7/8 d.

6 13/16 d.
6 13/16 d.
6 13/16 d.
6 13/16 d.
6 13/16 d.
6 13/16 d.
6 13/16 d.
6 13/16 d.
6 13/16 d.
6 13/16 d.
6 13/16 d.
6 1/8 d.
6 3/4 d.

(10-20 kg. sortowane) 7 3/8 d.
(14-22 kg. sortowane) 7 3/8 d

(10-20 kg. sortowane) 7 5/8 d.
( 8-18 kg. sortowane) 8 7/8 d.
( 8-17 kg. sortowane) 9 1/8 d.
( 8-14 kg. sortowane) 9 1/4 d.
( 6-14 kg. sortowane) 9 5/8 d

Dipl. Ing. Felix Axelrad
Laboratorium  garbarskie

W IEN XX, Engerthstr. 79, telefon: A 46-5-28

W ypracow ania chemiczne i garbarsko- 

techniczne.

Nowe sposoby —  analizy .— oceny.

CAMPOS:
wołowe B‘Aires Prowincja i Rosario 
krowiny B 'A ires Prowincja i Rosario 
vaquillonas Prowincja i Rosario 
S K Ó R Y  S U C H E :
Buenos A ires Am ericanos 30% Des. o sierści od 
Buenos A ires Am ericanos 30% Des. o sierści od 
Chubut 20% Des. o sierści od półdlugiej wzwyż 
Cordoba 15% Des. o sierści od półdlugiej wzwyż 
Cordoba 15% Des. o sierści od półdlugiej wzwyż 
Cordoba 15% Des. o sierści od półdługiej wzwyż 
Salta 15% Des. o sierści od półdługiej wzwyż 
Salta 15% Des. o sierść' letniej 
E ntre Rios Siid 30% Des. o sierści od półdługiej 
C orrientes 30% Des. o sierści od półdługiej wzwyż 
Concordia 30% Des. o sierści o dpółdługiej wzwyż 
Nadrzeczne ogólnie 30% Des. o sierści letniej 
Paragwaj bez inservibles 1C% M aldesechos 
B‘Aires Prowincja Becerros 40-50% Desechos

o sierści od półdługiej wzwyż 4/5 kg. 
B A ires Prowincja Becerros 40-50% Desechos

o sierści od półdługiej wzwyż 5/6 kg 
Cordoba Becerros 30% Des. o sierści od półdługiej
S K Ó R Y  S O L O N E :

wołowe

28/30 kg. 6 d.
25/27 kg. 5 13/16 d.

( 5-20 kg. sortowane) 14/16 kg. 6 d.

półdługiej wzwyż 10/11 kg- 11 1/2 d.
półdługiej wzwyż 11/12 kg- 11 7/16 d.

11/12 kg. 11 1/2 d.
10/11 kg. 11 7/8 d.
11/12 kg. 12 1/8 d.
12/13 kg- 12 1/2 d.
12/13 kg. 12 5/8 d.
12/13 kg- 10 1/8 d.

wzwyż 9% /10M  kg. 12 3/8 d.
9M /10H  kg. 11 7/8 d.
9 y 2n o y 2 kg. 11 3/4 d.

9 y 2/ \ o y 2 kg. 10 d.
10/11 kg. 9 3/4 d.

. (2-8 kg. sortowane) 12 3/8 d.

. (3-8 kg. sortowane) 12 1/8 d.
wzwyż 5/6 kg. (3-8 kg. sortowane) 12 d.

M ontevideo Frigorifico 26/28 kg. 8 1/2 d.



krowiny M ontevideo Frigorifico 20/23 kg. 7 5/8 d.
vaquillonas M ontevideo Frigorifico 13/15 kg. 7 3/4 d.
wołowe Rejection M ontevideo Frigorifico 26/27 kg. 8 1/8 d.
krow iny M ontevideo Frigorifico 21/23 kg. 6 7/8 d.

S K Ó R Y  S U C H E :

M ontevideo o sierści od półdługiej wzwyż, 20% De sechos 10/11 kg. 12 3/8 d.
M ontevideo o sierści letniej 20% Desechos 9 ^ / lO ^ k g . 11 3/8 d.
M ontevideo Desechos o sierści od półdługiej wzwyż 9/10 kg. 11 3/8 d.
M ontevideo M aldesechos, 15% o sierści letniej 9/10 kg. 9 3/8 d.
M ontevideo Becerros 3— 8 kg. sortow ane 5/6 kg. 12 3/8 d.
M ontevideo Becerros 2— 7 kg. sortow ane 4/5 kg. 12 3/8 d.

DZIAŁ GOSPODARCZY FUTRZARSTWA
„CODZIENNA GAZETA H ANDLO W A11 O FU- 

TRZARSTW IE POLSKIM ........................
W „Codziennej G azecie Handlowej" znajduje­

my cały szereg artykułów  dotyczących futrzarstw a 
i rynku futer w Polsce pióra korespondenta wspom ­
nianego dziennika ,,S. R .“.

Cenne te  informacje skłaniają nas do zam iesz­
czenia poniższych przedruków :

-------O-------
O statnie dwa m iesiące nie przyniosły w branży 

futrzanej spodziew anego polepszenia sytuacji. Ilość 
sprowadzonego surow ca do kraju okazała się nadal 
niew ystarczająca. Zatrudnienie więc w fabrykach 
stało na ogół poniżej normy w tym okresie. Do­
piero pod koniec miesiąca lipca nastąpiło  pewne 
ożywienie w przemyśle, w zw iązku z realizacją po­
zwoleń przywozu, co przypisać praw dopodobnie 
należy zbliżającem u się term inow i otw arcia Targów 
Futrzarskich  w W ilnie.

W edług biuletynu Izby Przem ysłowo - H andlo­
wej w W arszaw ie, wpływ  Targów na sytuację w 
branży futrzarskiej przejaw ia się z jednej strony 
przez przyznaw anie Targom kontyngentów  przy­
wozowych, powodując w pewnym stopniu przy­
stosowanie całego ruchu w branży do Targów, a 
tym samym opóźniając moment uruchom ienia i za­
trudnienia fabryk; z drugiej zaś strony ruch sprze­
dażny również ulega przesunięciu, gdyż liczni kup ­
cy prowincjonalni, k tórzy normalnie dokonywują 
zakupów w W arszaw ie, przyjeżdżając w okresie 
Targów do W ilna —  przesuw ają tym samym po­

W y t w ó r n i a  m a s z y n  g a r b a r s k i c h  
i  f u t r z a r s k i c h

I. Łajca W A R S Z A W A  

Gęsia 81, te l. 11-21.27

W y r a b i a :  Falcmaszyny, Rekmaszyny,
Glancmaszyny, Altermaszyny, Piatermaszy- 
ny, Szlifierki i Krauzmaszyny do skór

m i ę k k ich

i twardych 

oraz wszel­

kie okucia 

do bąbnóW 

i remonty.

wyższy term in zakupów  na okres Targów, licząc na 
uzyskanie tam dogodniejszych w arunków  płatności.

W brew  norm alnie panującym w branży futrza­
nej warunkom , w mieś. czerw cu należy zanotować 
ogłoszenie niew ypłacalności w jednej z poważniej­
szych firm prowincjonalnych, k tó ra  naraziła kup­
ców w arszaw skich na dość znaczne straty . Okolicz­
ność ta, w związku z pewnym zaniepokojeniem  p a ­
nującym w omawianej branży, w płynęła deprym ują­
co na sytuację na rynku futrzanym.

W najbliższej przyszłości należy się liczyć z 
trudnościam i płatniczym i głównie na prowincji. O- 
becnie w ięksi kupcy skarżą się na brak  zain tereso­
wania futrami, k tó re  w tym okresie z reguły są 
tranzakcjam i kredytowym i.

Fabryki, przetw arzające uszlachetnione skórkj 
baranie, otrzym ały niedawno pierw sze transporty  
surowca. Ten dział produkcji znajduje się całkow i­
cie pod znakiem  bardzo dużej zwyżki cen surowca, 
k tó ra  w zestaw ieniu z cenami płaconym i w roku 
ubiegłym, wynosi około 50% .

Fabryki, przerabiające skórki królicze były jesz­
cze ostatnio zatrudnione nieznacznie. Przyczyny te ­
go leżały w późnym sprow adzeniu surow ca francu­
skiego, którego ceny były pozą tym stosunkowo w y­
sokie.

Fabryki, przerabiające t. zw. dziczyznę, również 
zatrudnione były w stopniu niewielkim. Na rynku 
znajdowały się tylko nie duże ilości surowca, po­
chodzenia londyńskiego.

-------O-------

G A R B A R N I A

I n i. E. Lewin
W a r s z a w a ,  P a r y s o w s k a  2 a

T e le fo n  12 08-90

■■■■■■■■■■■■■■■■

Skóry chromowe:
Boxcalf, Rindboks

czarne i ko lo ro w e



Sytuacja w kuśnierstw ie jest bardzo smutna, zna­
cznie smutniejsza, niż w innych zawodach. Zanali­
zowanie przyczyn tego upośledzenia kuśnierstw a 
jest nietrudne, gdyż chodzi tu  o rzeczy znane. Tłem 
ogólnym jest depresja gospodarcza. W szystkie nie­
mal gałęzie w ytw órcze zostały nią dotknięte w 

mniejszym lub większym stopniu. K uśnierstw o na­
leżało do tych zawodów, k tóre  ucierpiały najdotkli­
wiej.

Ja k  się dowiadujemy ze sprawozdań W arszaw ­
skiej Izby Rzemieślniczej, obroty w kuśnierstw ie 
zmalały, a rów nocześnie ilość w arsztatów  wzrosła 
niepomiernie.

To jest jedna z przyczyn pauperyzacji rzem iosła: 
w zrastająca konkurencja odbywająca się kosztem  
poziomu rzemiosła, to praw dziw a klęska naszego 
zawodu.

Z mistrzami cechowymi, fachowcami dośw iad­
czonymi. konkuruje partacz, często były czeladnik. 
Konkurencja ta  bije ceną, dając wzamian o wicie 
lichsze wykonanie. Przy tym jest to  aż nadto często 
konkurencja nielegalna, sezonowa, uchylająca się 
od ciężarów  SKarbowych i kontroli zawodowej. A 
niska cena jest obecnie w  czasie kryzysu argum en­
tem  najpoważniejszym, ważniejszym do solidności 
wykonania i uczciwości handlowej.

Ilość zamówień znacznie zmalała, a jeszcze bar­
dziej pogorszyła się ich jakość. Coraz trudniej o 1 p- 

szą pracę, o opłacalniejsze zamówienie. Działa 
i u prezde wszystkim  ogólna pauperyzacja społe­
czeństwa. A le mamy także do czynienia z zaostrza­
jącą się stale konkurencją między renomowanymi 
mistrzami kuśnierskim i, k tórzy  postaw ią bodaj cenę 
niżej kalkulacji, obawiając się u tra ty  zamówienia. 
Jeszcze gorzej jest, gdy zam awiający (głównie kup­
cy) podyktuje cenę. Nie jest zazwyczaj cena zbyt 
dobra.

Fakty  te  są powszechnie znane. Ja k  je usunąć?
Pierwszym  krokiem  w  kierunku zwalczenia tych 

objawów powinno być porozum ienie ogółu kuśnie­
rzy polskich celem podjęcia wspólnego działania.

Możemy ze smutkiem zbilansować rezu laty  te ­
gorocznego wiosennego sezonu, k tó ry  upłynął pod 
znakiem szalejącego kryzysu. R ezultaty  sezonu zi­
mowego opiszemy w  swoim czasie.

-------O-------
N ieraz już podnoszono kw estię raopatrzen ia  w 

surowiec przem ysłu futrzarskiego. Spraw a ta, bę­
dąc jednak zasadniczym problem em  danego prze­
mysłu, ciągle musi być ośw ietlaną i rozpatryw aną. 
W raz bowiem ze zmianami w całokształcie nasze­
go życia gospodarczego i w ahaniam i koniunktural­
nymi należy ciągle rew idow ać nasz stosunek i do 
zagadnień przem ysłu futrzarskiego.

Przem ysł ten  w  Polsce zaczął się od czasu woj­
ny celnej z Niemcami pomyślnie rozwijać i stanął 
naw et na dość wysokim poziomie. Z chwilą jednak 
w prow adzenia reglam entacji dewizowych, p rze­
tw órcy futer stanęli wobec dużych trudności, zwią­
zanych z im portem  surowca —  trudności, z k tó ry ­
mi w alczą do dziś dnia. Słabe zaopatrzenie sk ła­
dów w niezbędne na rynku surowce i obca konku­
rencja sprawiły, że spraw y w futrzarstw ie przybra­
ły obrót raczej niepomyślny.

O becnie K om itet Ekonomiczny postanow ił u- 
trzym ać im port skór surowych w  ram ach przywozu 
dotychczasowego, co po uwzględnieniu podwyżki 
cen surowca na rynkach skupu, wyniesie około 30

Fabryka Skór ,,U N J A“
F. LEW INSOHN i S-ka

W A R S Z A W A ,  S t a w k i  7 0 .  
Telefon 12-09-74.

S kóry  podeszwowo:
K ru p o n y ,  karki, bok i

mil. złotych. Kwota ta  jednak może być zwiększona, 
w razie zmniejszenia im portu skór wyprawionych i 
przesunięcia odpowiednich sum na pozycje im portu 
skór surowych.

K ształtująca się obecnie sytuacja w przemyśle 
futrzarskim  w ykazała, jak usilnie należy dążyć do 
zw iększenia eksportu  gotowych wyrobów fu trza­
nych z Polski, co można urzeczyw istnić przez dale­
ko idące uproszczenia obrotu uszlachetniającego i 
przez liberalne ustosunkow anie się do przywozu su­
row ca dla celów przerobu. Zasadniczą podstaw ą re ­
alizacji tych planów i postulatów  jest w prow adze­
nie zw rotu cła w wysokości ściśle odpowiadającej 
faktycznem u obciążeniu celnemu danego surowca.

Bardzo celowym i właściwym dla istotnych po­
trzeb i zadań polskiego przem ysłu futrzarskiego, 
będzie dążenie do zmniejszenia im portu skór w y­
praw ionych i farbowanych, celem możliwości p rze­
staw ienia się na im port skór surowych. Kom itet 
Ekonomiczny uznał podobny krok za słuszny, zda­
jąc sobie spraw ę z niewątpliw ych korzyści, jakie 
odniesie przem ysł fu trzarski w wyniku zrealizow a­
nia wymienionych posunięć.

Należy pam iętać, jak duże znaczenie posiada dla 
naszego całego życia gospodarczego kw estia surow ­
ców w przem yśle futrzarskim . Im w iększą będzie 
globalna suma przeznaczona na przywóz niezbęd­
nych skór futrzanych, tym w iększa liczba zakładów  
i fabryk uruchomi swe w arsztaty, zatrudniając du­
żą liczbę bezrobotnych pracow ników  - futrzarzy, 
tym szersze otw orzą się horyzonty dla rozwoju te ­
go przem ysłu, a życie gospodarcze znacznie się oży­
wi.

Je s t jeszcze jedna dziedzina, której pełne w y­
korzystanie w  dużym stopniu rozjaśniłoby zagadnie­
nie surow ca futrzanego. Dziedziną tą  jest krajow a 
hodowla zw ierząt futerkowych.

W praw dzie p race hodowlane osiągnęły już p e ­
wien poziom, ale zdając sobie spraw ę z wagi i roli 
tego problemu, powinniśmy jak najusilniej dążyć 
do stw orzenia całej sieci ferm hodowlanych, w zo­
rowo prowadzonych na dużą skalę. Tak naprzykład 
specjalną uwagę należy zwrócić na hodowlę owiec, 
celem zabezpieczenia surow ca krajowego dla p rze ­
mysłu futrzarskiego.

N ależałoby wyszkolić liczne kadry  zdolnych ho­
dowców i pracow ników  technicznych, którzyby za­
pewnili naszemu prezmysłowi dostarczanie do­
brych, nieuszkodzonych skór.

Bardzo celowym byłoby również zain teresow a­
nie się opracow aniem  nowych zasad, na podstaw ie 
k tórych m ożnaby było uzyskać w zrost produkcji 
srebrnych lisów, m ających u nas tak  św ietny po- 
pyt.

Realizacja wyżej analizowanych zagadniek z 
pewnością doprowadzi do usunięcia całego szeregu



przeszkód i umożliwi swobodną i owocną p racę w 
przem yśle futrzarskim .

------- O—
Jednym  z najładniejszych i najbardziej poszuki­

wanych fu ter są bez w ątpienia karakuły . A rtykuł 
ten, mimo stosunkowo wysokiej ceny, jest chętnie 
noszony przez eleganckie panie, a to  ze względu na 
niezw ykle estetyczny jego wygląd oraz dużą prak- 
tyczność. K arakuły  to futro na la ta  całe. W  obec­
nych w arunkach, gdy w szystkie kieszenie dotkliw ie 
odczuwają skutki kryzysu, w alor ten posiada duże 
znaczenie.

K arakuły  są futrem  pięknym . Posiadają m iękki 
w ełnisty włos, skręcony w estetyczne i kokietery j­
ne loczki, pięknie połyskujący i tonujący w oświe­
tleniu każdej barw y. K arakuły  noszone są bądź ja­
ko całe futro, bądź też  jedynie jako przybranie p ła ­
szcza (kołnierz, obszycie rękaw ów , mufka). W  tym 
ostatnim  w ypadku najlepiej nadają się do kom ple­
tów  czarnych, choć i przy innych kolorach, jak np. 
niebieskim, beige‘owym i popielatym  często się t r a ­
fiają. O statnie paryskie nowości sezonu przedsta­
wiają cały sezreg kolekcji tego typu.

Kosztowność karakułów  w ynika w głównej mie­
rze z tego, że ZSRR. posiada na nie monopol. Su­
rowce karakułów  pochodzą głównie z Buchary, a 
także  z Persji i z tego względu nazyw a się je inaczej 
barankam i perskim i lub bucharskim i. Próby hodo­
wli. karakułów  w Europie i Afryce nie udały się 
zbyt dobrze. Być może, że teren  Buchary i Persji 
posiada nieodzowne w arunki klim atyczne, po trzeb­
ne dla norm alnego rozwoju owiec - karakułów . Ho­
dowli na szerszą skalę w Europie próbowali Niem­
cy. Sprowadzili oni jeszcze przed wojną większe

Fabryka
przetworów chemicznych

. Sz. FEINiS-ka
ŁÓDŹ

Fabryki: ul. A leksandryjska 26/28 
ul. W ysoka 9, tel, 211-49 

Biuro: A leksandryjska 26, tel. 121-98

egzystuje od 18«*5 r.
Przedstaw iciel:

S tan is ław  D ylew sk i, W arszaw a 
u l .  K r a k .  P r z e d m .  3 8 ,  t e l .  8  S 3 -7 9

Poleca własnego wyrobu;

Olej karbidowy, uszlachetniający tłuszcz 
dla wszelkich skór,

Chromalin, tłuszcz neutralny do skór 
chromowych,

Bejca „Ramon” wysokiej jakości,
O leje kopytkow e sulfonowane,
Trany sulfonowane,
Oleje tureckie,
Olej rycynowy techniczny,
Kwas mlekowy 50%,
Kwas mlekowy 80%,
Mydło m arsylskie specjalnie dla fabryk 

skór.

ilości m acior i ryków  z Buchary. Pow stał cały sze­
reg pierw szorzędnych owczarń na teren ie  Niemiec, 
głównie zaś w Bawarii i M eklemurgii. Niemcy w zię­
li się do tej spraw y z w rodzoną im dokładnością i 
pedanterią. M ateriał hodowlany otaczany był nie­
zwykle troskliw ą opieką. Studiowano poprostu jego 
bucharskie lub persk ie  w arunki i starano się je w  jak 
najzupełniejszej całości przekopiow ać na miejsco­
wym terenie. Zbadano dokładnie, jaką tem pera tu ­
rę w ew nętrz w inna mieć stajnia, jakie pokarm y od­
powiadają maciorom, a jakie karm iącym . Zakłada­
no specjalne hodowle roślin bucharskich i perskich, 
celem dostarczenia zw ierzętom  odpowiedniego po­
karmu. Przekonano się jednak, że hodowla roślin 
nie daje odpowiednich rezultatów , zaś baranom  w y­
starczy pożywienie, jakie daje się owcom krajo­
wym. Hodowli owiec, zapow iadającej się początko­
wo zupełnie dobrze w Niemczech, stanął na przesz­
kodzie wybuch wojny światowej. Zamierzona akcja 
hodowlana w  niem ieckich koloniach w Afryce ule­
gła także zniszczeniu. Oecnie hodowla baranów  bu­
charskich w Niemczech rozwija się na nowo, ale 
mimo, że tam tejsze pisma specjalnie nie szczędzą 
hymnów pochwalnych na tem at tej hodowli, nie w y­
daje się ona rozwijać tak  pomyślnie. Próby hodowli 
w  innych krajach, jak we Francji., W łoszech i A u­
strii spełzły praw ie na niczem.

W łos baranów , hodowanych w  Europie, jest 
krótszy, mało połyskliwy i nie posiada tak  ładnych 
i równych loków. , ,

Na czym polega w łaściw ie stw orzenie tak  do­
brych warunków, jakie mają baranki bucharskie 
lub perskie? Hodowcy tam tejsi nie mają najmniej­
szych kłopotów  z ich hodowlą. Całe stada baranów  
w ypędza się na górskie stoki i tam  rozwijają się 
pod dobroczynnymi prom ieniam i azjatyckiego słoń­
ca. Główną tajem nicą hodowli baranów  jest klim at 
i flora.

Jagnię, skoro się tylko urodzi, zw iązane jest w 
t. zw. ,,hołubkę“, czyli płótno, ściśle przylegające 
do jego ciała. Powoduje ono właśnie owo skręcenie 
włosa, k tóre  jest najpiękniejszą cechą futer k a ra k u ­
łowych. T a hołubka pozostaje na ciele baranka tak  
długo, dopóki nie osiągnie ono normalnej wielkości.

Hodowla baranów  bucharskich przynosi wielkie 
dochody ZSRR. W  bilansie futrzanym  tego państw a 
stoi sekcja fu ter bucharskich na pierwszym planie 
gospodarki planowej.

------- O-------
W ielkie m etropolie przem ysłu futrzanego p racu­

ją pełną parą, przygotowując na sezon zimowy nowe 
gatunki tow arów , lub ulepszając dotychczasow e wy­
roby. W iększość tych produktów  niechybnie zado­
woli upodobania konsum entów  i będzie ostatnim 
krzykiem  mody w  zbliżającym się sezonie. Dotyczy 
to szcególnie całej gamy kolorów.

Z tego też względu uczynimy kró tk i przegląd 
najświeższych nowości, uwzględniając lansowane 
kolory.

P rzede wszystkim  rzucąją się w oczy najbardziej 
różnorakie odmiany lisów, baranów  i królików.

Lisy w ystępują w szczególnym bogactw ie barw. 
Dotychczasowe kolory, jak czarny, niebieski i b rą ­
zowy, osiągnęły jeszcze lepszy poziom. Poza, tym 
kolory te  rozjaśnia się nieco, w padają więc w  b rą ­
zowawy, bądź też dążą w  kierunku pstrych kolo­
rów. Również naturalnym  białym  lisom nadaje się 
pewne kontrastu jące ze sobą odcienie, jak naprzy-



k ład  biało-czarne refleksy, co daje bardzo ładny 
efekt.

Znacznie też się podniósł poziom imitacji szla­
chetnych lisów. Osiągnięto dodatnie rezu lta ty  z za­
jącami i długowłosymi królikami, jak też ze skór­
kami skunksowymi. Największe jednak postępy o- 
siągnięto w naśladow aniu srebrzystych lisów i k rzy­
żaków. Je s t to rozumie się znamię czasu. Szlachet­
ne lisy poszły na drugi plan. Przyczynił się do tego 
kryzys. Musiano więc w yprodukow ać futra zastęp­
cze, k tóreby zadowoliły smak publiczności. Zadanie 
to spełniono całkowicie. W yniki są w spaniałe.

Barany. W szystko co dotychczas uzyskano w 
uszlachetnianiu baranów  polepszono i urozmaicono.

O D B I J A I U H I
d l a  g a r b a r ń  i przemysłu p o k r e w n e g o

wykonywa

W YTWÓRNIA PLAKATÓW  I ODBIJANEK

O. BERNDT i S-ka 
ŁÓDŹ, ul. G dańska 61, tel. 230-44. * i

Osiągnięto też  i nowe wyniki w imitacji karakułów
i breitschwanzów. Lecz nas przede wszystkim  in te­
resują lansowane kolory i na nie zwrócim y uwagę. 
Zasadniczymi koloram i są: biały, czarny i brązowy 
we w sysztkich możliwych odcieniach. Przy tym za­
sadnicze kolory, są mocne w tonie. Odcienie, 
k tó re  dobiera się do koloru brązowego, 
sięgają znacznej skali, dla przykładu tylko podaje­
my, że zaczynają się od neutralnej brązowej czer­
wieni, a kończą się przy najbardziej rzucającej się 
w oczy.

W ielką, a właściwie najliczniejszą skalę barw 
osiągają uszlachetnione skórki królicze. Skórki k ró ­
licze stały się obecnie nieodzownym artykułem  dla 
każdego przem ysłowca, kupca, kuśnierza i w znacz­
nej mierze konkurują, naw et w ypierają wszystkie 
inne rodzaje kędzierzaw ych skórek, k tó re  od kilku 
la t dzierżą prym w modzie. Pierw sze miejsce zajmu­
je imitacja kędzierzaw ej skórki baraniej. W tej 
dziedzinie nie osiągnięto nic nowego, lecz zasługuje 
na uwagę postęp w wypraw ie skórek. Dzięki no­
wym sposobom stryzżenia i farbow ania udało się 
osiągnąć w ielką różnorodność barw w kolorach 
czarnym, brązowym  i szarym. , „

Olbrzymia ilość kolorów, na k tó re  farbuje się 
skórkę króliczą, nie pozw ala na szczegółowy opis 
każdej poszczególnej nowości. Można jedynie w y­
liczyć najbardziej rzucające się w  oczy nowości, a 
więc przede wszystkim im itacja nutrii i nurków. I 
w innych dziedzinach im itacja znacznie posunęła 
się naprzód, a mianowicie w imitacji kretów , bibre- 
tów  i fok.

W e wszystkich tych wyrobach osiągnięto w ięk­
sze uszlachetnienie skórek jak i ich trw ałość. Kró­
lik coraz bardziej przedziera się w św iat przem ysłu 
futrzanego i staje się podstawowym  m ateriałem  dla 
wszystkich kaprysów  mody.

Posiada on mnogość kolorów i to, naw et ja­
skraw ych. Znajdujemy już królika o normalnym lub

długim owłosieniu, ale i srzyżonego w jaskraw ych 
kolorach, k tóry  może służyć na obszycie, na futra 
do kapeluszy itp.

Lecz na tym nie kończy się ro la króloków. S łu­
ży on również do imitacji futer, k tó re  bierze się na 
wyroby o charak terze  sportowym . W ytw órcy nie 
trzym ają się niewolniczo wzorów, lecz rzucają na 
jasne tło plam y z w iększą swobodą i z większym do­
borem  smaku. Do tych wyrobów używ asię poza 
królikam i rów nież pew nych gatunków  koźląt jak 
również skórek  mołdych psów morskich.

Ja k  w ynika z tego krótkiego przeglądu, przem ysł 
futrzany w dziedzinie imitacji fu ter czyni coraz 

w iększe postępy. Możemy naw et zaryzykować 
tw ierdzenie, że przyszłość branży futrzanej leży w 
jej przem yśle futrzanym . Im itacja coraz bardziej 
trafia do upodobania konsum enta i w dziera się na 
rynek w ypierając drogie i z tego względu mało 
dostępne dla szerokich mas szlachetne futra.

. . .  DLACZEGO FUTRA DROŻEJĄ?
Na ulicy w ciąż jeszcze panuje batyst i jedwab, 

panie w ytrw ale chodzą w sandałach —  mimo to 
sezon fu trzarski jest już w całej pełni.

M aluczko, a ukażą się pierw sze mody kostiu­
mów jesiennych, strojnych w lisy, a w ślad za nimi 
lekkie, półsezonowe futerka.

Ukażą się, ale po cenach o wiele wyższych od 
zeszłorocznych. K arakuły zdrożały o całe 100%, 
w szelkie inne fu tra o 25— 40%.

ZSRR. zaopatruje cały św iat w najszlachetniej­
sze gatunki futer: sobole, tum aki, gronostaje itd. 
Dowóz z Rosji do Polski ustał jednak w dn. 1 lu­
tego rb., poniew aż wygasła konwencja handlowa. 
Pozwolenia na wwóz me są udzielane, co jednak 
nie wyłącza zaopatryw ania się w te same futra 
inną drogą: na aukcjach Londynu, Paryża, Chicago 
i Nowego Jorku . Jednym  słowem —  z drugiej i 
trzeciej ręki. Różnica między bezpośrednią d o sta ­
wą, a zagranicznym pośrednictw em  jest w ielka —  
wynosi 25 do 40%  i to się odbija ujemnie na 
kształtow aniu cen tego sezonu.

Przyczyną zdrożenia futer am erykańskich jest 
spadek dolara. Ze Stanów Zjednoczonych sprow a­
dzamy lisy srebrne i niebieskie, piżmowce, skunk- 
sy, wydry i szynszyle.

Szaloną zwyżkę cen karakułów  tłum aczy zmo­
nopolizowanie handlu tymi futram i w rękach  jed­
nej firmy am erykańskiej. S tany Zjednoczone nie 
hodują same karakułów , lecz zakupują cały tra n ­
sport w Leningradzie, rzucając ,,na stół" gotówką 
2C— 30 milionów dolarów. Dzięki tem u stają się 
dyktatoram i rynki i ceny regulują według w łasne­
go widzimisię.

Skunksy (dziś niemodne) zdrożały dlatego, że 
w ładze nasze w słusznej trosce o podtrzym anie ho­
dowli lisów krajowych, podniosły cło na skunksy. 
Zw ierzątka te  żyją w jeziorze Michigan. Polują na 
nie farm erzy i po kilka, kilkanaście sztuk odsprze­
dają kupcom, którzy w iększe transporty  futer 
przew ożą na aukcje do Nowego Jo rku  i Chicago. 
Stąd po przesortow aniu i ułożeniu w ,,loty,‘ skórki 
przesyłane są na aukcję londyńską

Do Londynu zjeżdżają futrzarze z całego świata, 
badają próbki transportów , cenę wywoławczą i na­
bywają w iększe partie  drogą licytacji. Aukcja lon­
dyńska mieści się we wspaniałym  wielkim gma­
chu. O statnio odwiedza ją coraz więcej hurtowni-



ków z Polski. Są to przew ażnie Żydzi, k tórzy  boj­
kotują aukcję lipską.

Skunksy moglibyśmy mieć po znacznie niższej 
cenie, gdyby się znalazł jakiś przedsiębiorczy ro ­
dak, k tóry  skupyw ałby je od farm erów am erykań­
skich bezpośrednio.

K anada oprócz bobrów dostarcza tych samych 
lu ter Europie, co Stany Zjednoczone i w  ten  sam 
sposób kształtu je swe ceny.

Niezrozum iała jest, zdaw ało by się, zw yżka cen 
krajow ych źrebaków  i cieląt, oraz imitacji małp, 
w yrabianych z rodzim ych baranów . A jednak to ­
w ar to dziś bardzo poszukiw any na rynku  św iato­
wym: A m eryka zakupuje każdą ilość fu ter i dobrze 
płaci, tak  jak i za lisy rude, poleskie. Chłopi nasi, 
widząc, jak zyskow na jest sprzedaż skór źrebięcia, 
bez m iłosierdzia m ordują koński przychów ek. Na 
tę  rabunkow ą gospodarkę winnyby zwrócić uwagę 
w ładze, bo ekspo rt —  eksportem , ale polskiej sile 
obronnej potrzebne są konie.

Kożuchy baranie bierze masowo Anglia i kraje 
skandynaw skie. N iestety, własnego surow ca nam 
nie starcza, musimy go sprow adzać z Rumunii. Mno_ 
żą się m ałe fabryczki eksportow ych kożuchów w 
Kurowie, M iędyrzecu itp.

Specjalnością Poznańskiego są eksportow e elki, 
czyli tchórze, łapane masowo w stodołach i szo­
pach. Polskie króliki m ają zbyt rzadki włos, nie 
można więc z nich w yrabiać imitacji fok. Celuje w 
tym Francja, od niej więc sprow adzam y sztuczne 
foki. B rak rów nież w  Polsce w łasnych iarbiarni 
i garbarni skórek  króliczych, musimy, chcąc nie 
chcąc, posyłać swe skórki na w ypraw ienie do 
Gdańska, co podraża ich koszt bardzo znacznie w 
porów naniu z ceną kupna u hodowcy.

Hodowla krajow ych srebrnych lisów daje coraz 
lepsze wyniki. T rzeba, dla skuteczniejszego rozw o­
ju tej hodowli, postarać się o tańsze m atki rozpło­
dowe, k tóre, jak dotąd, kosztują po kilka tysięcy 
złotych. . „Dobry W ieczór'1.

FABRYKA GARBARSKA

H.L. CYTRYN i S -k a
W ARSZAW A, W olska 48.

TEL. 6.43-89.

Skład fabryczny w KALISZU ul. Babina 10

Skład komisowy u B-ci Seinfeld, 

LWÓW, S tary  Rynek Nr. 7,

S p e c j a l n o ś ć :

Karki, boki, brandzle, krupony „V ache” .

2.A 14.000.000 ZŁ. SPROW ADZONO LUKSUSOWE 
FUTRA W CIĄGU PÓŁROCZA.

i
W  statystyce polskiego handlu zagranicą, na­

der poważne miejsce zajmuje w ciąż im port luksuso­
wych futer sprow adzanych z Sowietów, Anglii i St. 
Zjednoczonych A. P. Jak  się okazuje, w  ciągu p ier­
wszego półrocza r. b. w ariość im portu skór fu trza­
nych osiągnęła aż 13.786.000 złotych, w ykazując w 
porównaniu z rokiem  ubiegłym zw rot praw ie o 
2.000.000 złotych. Za 4.210.000 zł. zakupiono za gra­
nicą skórki soboli, lisów srebrnych, gronostajów, 
skunksów  i t. p.,

OBROTY NA III MIĘDZYNARODOWYCH TA R­
GACH FUTRZARSKICH W WILNIE.

(w zestaw ieniu z obrotam i Targów  poprzednich)
W yniki oficjalne.

a) obrót wyprawionym i i farbowanym i (w kraju) fu­
trami:

w r. 1937 _  zł. 4.458.217.—  
w r. 1936 —  zł. 2.535.727.—  
w r. 1935 —  zł. 1.059.856.—

b) obrót ogólny (włącznie z surowcem zagranicz­
nym):

w r. 1937 _  zł. 5.125.786.—  
w r. 1936 —  zł. 3.671.405.— > 
w r. 1935 —  zł. 1.503.830—

Ilość kupujących wynosiła:
W r. 1937 _  865 osób
w r. 1936 __ 711 osób
w r. 1935 _  404 osób

KSIĘGA ADRESOWA
branży: skór, wyrobów skórzanych, galanterii 

i artykułów  sportowych

EUROPA ŚRODKOWA

zaw iera m aterjał adresow y

Czechosłowacji, Austrji, W ęgier, 
państw  Bałkańskich.

CENA KOR. 36—

Zamówienia należy kierow ać:

VERLAG „LEDERZEITUNG"
TURN TEPLITZ S 106 C.S.R.

Poszukiwane w prow adzone przedstaw iciele

1/1 Stlul.4
1/2 strony
1/4 .
1/8 .
1/16

C E 
Zt. 120.—

. 7 0 .-

.  45,- -

.  30 —

. 2 0 .-

N Y O G i T O ó Ż h
Dopłata ze ogłoatenia na okladcoi 
Na i atronie • • 100J

„ II i ostatn. ttr. • 50*
p rzed ostatn . .  • 25*

N
R A B A T Y :

12 krotne ogłosz.—rabat 
4-krotne ogłosz. — »

.  ii i »»».■ . . . . .  .  3-krotne ogłosz. — .
' ’ przedostatn. * • 25* 2-krotne ogłosz. -  ■

K u p n o — sp rz e d a ż , p o s a d y  p o s z u k iw a n e  i z a o f ia ro w a n e , og łosz. m ie sz a n e .^ 
M in im a ln e  Zł. 5.— . P o i ^ d  20 słów  25 gr. o d  d o d a tk o w e g o  słow a. 

W szelkie, w p ła ty  za  o g ło szen ia  n a J e ż y  u sk u te c z n ić  n a  k o n to  P . K. O . N  13,04 
M ie jscem  w y k o n a n ia  ad eceó  i z a p ł i ty  ie*t W a rsz a w a .

30* 
15 i  
1 * 
51



ROtx' WIADOMOŚCI 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

ORGAN ZWIĄZKU PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
WARSZAWA, DNIA 1 PAŹDZIERNIKA 1937 R.

POWSTANIE NOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
Rozważając zagadnienia gospodarcze na tle 

współczesnej rzeczywistości Polski natrafia się, 
prędzej czy później na zagadnienie inicjatywy 
prywatnej. Wszyscy, poza nielicznym odłamem 
wyraźnie hołdującym socjalistycznej doktrynie 
własności społecznej, są zgodni że przyszłość 
gospodarcza naszego kraju, szczególniej zaś dal­
sze uprzemysłowienie Polski, winno być oparte 
na rozwoju przedsiębiorstw stanowiących pry­
watną polską własność i powstałych z prywat­
nej inicjatywy. Równocześnie jednak, rozglą­
dając się dokoła stwierdzić można, że inicjatywa 
prywatna w okresie, który, zdawałoby się, sprzy­
ja zwiększeniu i rozszerzeniu produkcji, objawia 
się nikle i anemicznie.

Fakt ten budzi zaniepokojenie wśród szcze­
rych zwolenników oparcia produkcji polskiej 
na inicjatwie przedsiębiorcy prywatnego i, nie­
stety, staje się dogodnym ironicznym argumen­
tem w ustach przeciwników.

Objaw ten rodzi pytanie, czy istnieją dosta­
teczne warunki pozagospodarcze dla powstania 
i pracy przedsiębiorstwa prywatnego. Analiza 
tych warunków daje odpowiedź raczej negatyw­
ną niestety. Nie zamierzamy jednak tutaj dawać 
owej analizy, wykazywać, że przeciętna rentow­
ność przedsiębiorstwa przemysłowego niższa od 
stopy rynkowej, stanowisko niektórych organów 
prasowych etc. — ni© są zachętą do podejmowa­
nia ryzyka założenia przedsiębiorstwa przemy­
słowego. Pragniemy tylko podnieść trudności 
związare z formalistyką, towarzyszącą założeniu 
i puszczeniu w ruch nowego przedsiębiorstwa.

Cytujemy na wstępie art. 6 Prawa Przemy­
słowego: „Niezależnie od ograniczeń, wynikają­
cych z niniejszego rozporządzenia, prowadzenie 
przemysłu podlega przepisom ustaw podatko­
wych, ~elnych, o wyłącznościach państwowych, o 
ochronie pracy, przepisom bezpieczeństwa, po­
rządku i spokoju publicznego, sanitarnym, wete­
rynaryjnym, budowlanym, ogniowym, drogo­
wym, kolejowym, wodnym, probierczym, o ko­
tłach parowych, wreszcie przepisom tyczącym 
się osób wojskowych i cywilnych funkcjonariu- 
szów państwowych".

Samo wyliczenie powyższe budzi grozę w 
oczach jednostki, pragnącej wziąć się do założe­
nia warsztatu przemysłowego; zapewne bliższe 
jego zbadanie może przekonać o przesadności 
obaw, a nawet wzbudzić uznanie dla wszystkich 
niezbędnych powołanych w nim przepisów. Jed- 
i akże uczucie bezradności powraca z chwilą 
zdania sobie sprawy od ilu urzędów i instancyj

zależy wykonanie wszystkich przepisów powyż­
szych. Nie jest tajemnicą, że większość urzędów 
naszych pracuje powolnie, a sprawa wymagają­
ca tz. „uzgodnienia" skazana jest na dłuższe tu­
łanie się po biurkach.

Zamiast jednak dalszych rozważań weźmy 
zaczerpnięty z życia przykład. Przedsiębiorcza 
jednostka zamierza założyć niewielką wytwórnię 
określonego produktu chemicznego, służącego 
jako używka, w kraju dotychczas niewyrabiane- 
go. Produkcja na szczęście nie podlega koncesjo­
nowaniu, zbędne jest budowanie osobnego po­
mieszczenia fabrycznego. Zaczynają się jednak 
zwykłe trudności. Zatwierdzenie drobnych prze­
róbek lokalu i instalacji trwa u właściwych władz 
cztery (dosłownie cztery) miesiące.

Równocześnie rodzą się u władz wątpliwości, 
czy dana używką nie jest szkodliwą dla zdrowia 
namiastką (mimo że od szeregu lat ten sam pro­
dukt importowany—był już używany) — 1 znowu 
zwłoka. Wytwórnia zmuszona jest do sprowa­
dzenia części instalacji maszynowej z zagranicy. 
Procedura uzyskania ulgi celnej i przeprowadze­
nie odprawy celnej trwa długi szereg tygodni. 
Wreszcie po napisaniu stosu podań, (wniesie­
nia poważnej sumy tytułem opłat stemplowych 
i manipulacyjnych — przedsiębiorstwo może 
być zmontowane i zaczyna się nowa seria kłopo­
tów. Angażując personel trzeba pamiętać i ściśle 
przestrzegać przepisy ustawodawstwa pracy i 
ubezpieczeń społecznych, dokonać wszelkich re- 
jestracyj etc., potem przyjdą kłopoty ustawo­
dawstwa podatkowego, w których z góry prze­
widzieć należy wszelkie przyszłe trudności zwią­
zane z wymiarem podatku przemysłowego i do­
chodowego.

Tak wygląda start drobnego przedsiębiorcy 
przemysłowego, przedsiębiorcy, którego środki 
nie pozwalają na opłacenie sztabu prawników i 
interwenientów. Coś musi być tutaj nie w po­
rządku. Rozważany z osobna każdy przepis re­
gulujący powstanie przedsiębiorstwa może wy­
dawać się słuszny — całość wygląda monstru­
alnie. Musi być znaleziona droga skomasowania 
i uproszczenia tych przepisów, przekreślenia tych 
które może są potrzebne ale nie niezbędne. Ko­
nieczna jest, jeśli nie centralizacja, to przynaj­
mniej synchronizacja pracy poszczególnych urzę­
dów. Konieczne jest ustalenie terminów pracy 
tych urzędów. W przeciwnym razie nie liczmy 
na zagospodarowanie Polski z inicjatywy jedno­
stek.



NOWE DZIAŁY PRODUKCJI
W  dn iu  24 b. m . o d b y ło  się w  Z w iązku  p o ­

sied zen ie  z u d z ia łem  p rz e d s ta w ic ie li sp ó łk i inż. 
J .  N ow acki (K ielce, Z ag n ań sk a  41), e k sp lo a tu ­
jące j p o k ła d y  s ia rc z a n u  b a ru  (szp a tu  ciężkiego) 
o ra z  konsu m en tó w  s ia rc z a n u  b aru .

C elem  n a ra d y  b y ło  po ro zu m ien ie  w  sp raw ie  
lepszego  w y zy sk an ia  k ra jo w e j p ro d u k c ji s z p a tu  
ciężk iego  i z a s tą p ie n ia  su row cem  k ra jo w y m  im ­
p o r tu  z zag ran icy .

W  p rz y ja z n e j i rzeczow ej a tm o sfe rze  u s ta lo ­
n e  zo sta ło , że w y siłk i firm y  N ow acki, z m ie rz a ją ­
ce  do p o p ra w y  g a tu n k u  d o s ta rczan eg o  to w a ru  
d a ją  co raz  lep sze  w ynik i w z ak re s ie  o czy szcza ­
n ia  chem icznego  i m ie len ia .

O becni n a  p o sied zen iu  p rz e d s ta w ic ie le  fa b ry k  
fa rb  z a d e k la ro w a li gotow ość n ab y w an ia  w ięk ­
szy ch  ilo śc i s ia rc z a n u  b a ru  p o ch o d zen ia  p o lsk ie ­
go. S tu d ia  n a d  lep szy m  p rzy sto so w an iem  g a tu n ­
k u  s ia rc z a n u  b a ru  po lsk iego  do p o trzeb  p rz e m y ­
s łu  gum ow ego p ro w ad zo n e  b ę d ą  n a d a l p rzez  
p ro d u c e n ta  w e w sp ó łp ra c y  z firm ą  „W olb rom ". 
S tosunkow o  w ysoki poziom  cen s ia rc z a n u  b a ru  
p o ch o d zen ia  p o lsk iego  w y w o łan y  je s t  k osz tam i 
o czy szczan ia  chem icznego  o raz  poziom em  ta ry f  
k o le jow ych . W  te j o s ta tn ie j sp raw ie  p ro w a d z o ­
n a  je s t  a k c ja , z m ie rz a jąc a  do obn iżen ia  kosztów  
p rzew oźnego .

F a b ry k a  ch em iczn o -fa rm aceu ty czn a  R. B a r-  
c ikow ski S. A . w  P o z n a n iu  —  u ru ch o m iła  w  
p rz e c ią g u  o s ta tn ic h  2 la t  p ro d u k c ję  sze reg u  a r ty ­
kułów , d o ty ch czas  w  k ra ju  zu p e łn ie  n iew y rab ia - 
nych.

N a  p ie rw szy m  m ie jsc u  n a le ż y  tu ta j  w ym ienić  
p ro d u k c ję  k w asu  m lekow ego  i jego p o chodnych ; 
p o za  ty m  firm a ta  jak o  now ość w  k ra io w e j 
p ro d u k c ji  w y p u śc iła  n a  ry n e k  lecy ty n ę , b ia łczan  
tan in y , kw as k am forow y  i izo low ane  a lk a lo id y  
p o k rzy k u .

KONGRES INŻYNIERÓW
W  d n iach  12 —  14 w rześn ia  r. b. o d b y ł się 

w e Lw ow ie P ie rw sz y  P o lsk i K on g res  In ż y n ie ­
rów , zw o łan y  p rz e z  N ac z e ln ą  O rg an izac ję  In ż y ­
n ie ró w  —  p o d  h as łem  m ob ilizac ji energ ii tw ó r­
czej d la  g o sp o d arczeg o  u n ieza leżn ien ia  P o lsk i.

L iczba  u czestn ik ó w  K o n g resu  p rz e k ro c z y ła  
2.000. W y g ło szo n o  p o n a d  100 re fe ra tó w . W  r a ­
m ach  K o n g resu  o d b y ła  się  u ro czy sto ść  60-cio le- 
c ia  P o lsk ieg o  T o w a rz y s tw a  P o litech n iczn eg o  w e 
Lw ow ie.

W a ż n ie jsz e  r e fe ra ty  b y ły  w y d ru k o w an e  dość 
w cześn ie  i ro z e s ła n e  uczestn ik o m  p rz e d  o tw a r­
ciem  K ongresu . N iek tó re  je d n a k  re fe ra ty  ( jak  
np . w iększość  tem a tó w  chem icznych) b y ły  już  
zn an e  p o p rzed n io , z  o k a z ji in n y ch  licznych  w  
ty m  ro k u  z ja z d ó w  i kongresów .

S e k c ja  p rz e m y s łu  chem icznego  o b ra d o w a ła  
p ro d u k ty w n ie . P rz e d y k u to w a n o  sze reg  a k tu a l­
n y ch  zag ad n ień  i zg łoszono  rezo lu c ję , w  m yśl 
k tó re j K ongres u w a ż a  p rz e m y sł chem iczny  za  
p o d staw o w y  i k luczow y  d la  n a leży teg o  w y k o rzy ­
s ta n ia  k ra jo w y c h  su row ców  o ra z  d la  ro z w ią z a ­
n ia  tru d n o śc i, w y n ik a jący ch  z b ra k u  surow ców ,

k tó ry c h  P o lsk a  n ie  p o siad a . S ek c ja  p rz e m y słu  
chem icznego  w y p o w ied z ia ła  się go rąco  za  ro zw i­
nięciem  ta k ic h  g a łęz i w ytw órczości, ja k  sz tu cz ­
ne w łó k n a  cięte , g lin  m e ta lic z n y  i t. d., k tó re  m a ­
ją  w  P o lsce  w szelk ie  w a ru n k i pow odzen ia , n ie  
z n a la z ły  je d n a k  d o ty ch czas  d o sta teczn eg o  p o ­
p a rc ia  czynników  d ecy d u jący ch .

N iek tó re  in n e  sek c je  K ongresu  b y ły  te ren em  
w y stąp ień  n a tu ry  e ta ty s ty c z n e j. S zereg  m ło d ­
szych  d z ia łaczów , s łab o  z re sz tą  zw iązan y ch  z ży ­
ciem  p rzem y sło w y m  k ra ju , w y s tą p ił z p ro je k ta ­
m i w zm ożen ia  in g e ren c ji p a ń s tw a  w  d z ia ła ln o ść  
p rzem y słu .

Z ap ew n e  pod  w p ły w em  p rą d ó w  p ły n ą c y c h  z 
z ach o d u  i w schodu  —  szk icow ano  m a ło  re a ln e  
p ro je k ty  g o sp o d ark i p lan o w ej, u g ru p o w an ia  p o ­
szczegó lnych  fab ry k  w  śc iśle  o k reś lo n y ch  m ie j­
scach  i t. d.

K ongres p o stan o w ił pow o łać  sp e c ja ln y  o rgan  
do  ro z p a trz e n ia  i o p raco w an ia  zg łoszonych  tez  i 
rezo lu cy j. O rg an  te n  będ z ie  się s k ła d a ł z w ład z  
N acze ln ej O rg an izac ji In ży n ie ró w  o ra z  p rz e w o d ­
n iczących  p o szczegó lnych  sekcy j K ongresu .

S am a o rg a n iz a c ja  K o n g resu  n ie  b y ła  w o lna  
od  p ew nych  u s te rek . P rz e ś lic z n a  pogoda w  c z a ­
sie K o n g resu  i p e łn a  se rd eczn e j gościnności a t ­
m o sfe ra  lw ow ska sow icie k o m p en so w ały  te  
b rak i.

INFORMACJE EKSPORTOWE
Z an o to w an e  z o s ta ły  n a s tę p u ją c e  zm iany  p rz e ­

p isów  celn y ch  i re g la m e n ta cy jn y c h  (N r 25 „ In ­
fo rm a to ra  E k sp o rto w eg o ").

Albania. Wprowadzenie ograniczeń przywo­
zowych w stosunku do farb i barwników, celu­
loidu, wyrobów z żywic sztucznych.

Francja. Podwyższenie ceł na żelazocyja- 
nek potasu, sól, benzol, toluol i ksylol.

Grecja. O k reślen ie  p o d a tk u  im portow ego  na  
3%  od  w arto śc i.

Portugalia. Podwyższenie ceł na smołę wę­
glową.

Stany Zjednoczone A. P. Zniesienie opłat 
antidumpingowych, pobieranych przy przywozie 
siarczanu amonu z Belgii, Niemiec i Polski.

Wiochy. Otworzenie kontyngentu bezcłowe­
go na przywóz azotniaku do wysokości 27.000 
tonn.

F irm a  C om pto ir C om m ercia l I ta lo -E g y p tie n  
w  K airze , 9 ru e  T evfik , in te re su je  się ob jęciem  
p rz e d s ta w ic ie ls tw a  firm  chem icznych .

KOMUNIKAT
Wobec licznych zapytań —  niniejszym wyja­

śniamy, że pismo ,,Przegląd Przemysłu Farma­
ceutycznego" nie jest organem ani też wyrazi­
cielem poglądów Związku Przemysłu Chemicz­
nego R. P. Zaznaczamy również, że szereg arty­
kułów treści zawodowo-społecznej drukowanych 
w tym piśmie wyrażał poglądy niezgodne ze sta­
nowiskiem Związku i firm do niego należących.



K R O N I K A

N ow y s ta tu t  Z w iązku  P rz e m y s łu  C h em iczn e­
go R. P . z o s ta ł p rzez  M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  
i H a n d lu  z a tw ie rd z o n y  w  dn. 24 w rześn ia  1937 r., 
z a  N r O E .III .8 3 3 /8  (n r porz . 134). S ta tu t  ten , p o  
w y d ru k o w an iu , b ęd z ie  w  n a jb liż szy m  czasie  
ro z e s ła n y  cz łonkom  Z w iązku.

Dn., 28 w rześn ia  r . b. do w ie rn y ch  rą k  Z w iąz­
k u  z o s ta ło  z łożone d z ie s ią te  „p ism o z a p ie c zę to ­
w an e". M ianow icie , Sp. A kc. „ S tre m "  z ło ży ła  
p ism o  p. t. „U lep szo n y  sposób  fa b ry k a c ji i ra f i­
nacji. o le jó w  k o stn eg o  i k opy tkow ego".

Pismo to zostało zarejestrowane pod Nr. 10 
pism zapieczętowanych, składanych w Związku 
Przemysłu Chemicznego R. P.

Instytut Naukowy Organizacji i Kierownic­
twa zawiadamia, iż organizuje dwa kursy:

1) R a c jo n a ln a  k a lk u la c ja  p rzem y sło w a  i k o n ­
tro la  k o sz tów  w łasn y ch  — w rzesień  —  p a ź d z ie r ­
nik, o ra z  2) B u d że to w an ie  i k o n tro la  b u d ż e to ­
w a  —  w rzes ień  —  p aźd z ie rn ik . C elem  k u rsó w  
je s t szerok ie  om ów ienie i d y d a k ty c z n e  w sk a z a ­
n ie  sk u teczn y ch  śro d k ó w  zw ięk szen ia  w y d a jn o ­
ści p ra c y  o ra z  u sp raw n ien ie  o rg an izac ji i te c h ­
nik i p racy .

B liższy ch  in fo rm a c ji u d z ie la  S e k re ta r ia t  I n ­
s ty tu tu , W arsz a w a , M oko tow ska 51/53. T eł. 
838-13 i 816-43.

F a b ry k a  W y ro b ó w  S zam otow ych  i F a ja n s o ­
w ych, Sp. A kc. w  S kaw in ie  zaw iad am ia , iż w y ra ­
b ia  m a te r ia ł  k w aso o d p o rn y , a w szczegó lności 
p ie rśc ien ie  k w aso o d p o rn e  d la  p rz e m y słu  ch em i­
cznego; d la  w ież ab so rp cy jn y ch , k o lu m n  d e s ty ­
lacy jn y ch , n aczy ń  reak cy jn y ch , w arn ików , sy tn i- 
ków , u rz ą d z e ń  o d p y la ją c y c h , o sad n ik ó w  i t. p.

F irm a  H. K ocznorow ski, L ab o ra to riu m  C zy ­
s ty ch  P re p a ra tó w  C hem icznych , Sp. z o. o., k tó ­
r ą  w ym ien ia ł Z w iązek  P rz e m y s łu  C hem icznego  
w  w y d an e j o s ta tn io  k siążce  p. t. „W y tw ó rczo ść  
C hem iczna w  P o lsc e " , ja k o  w y tw ó rcę  o d czy n n i­
ków  i w sze lk ich  p re p a ra tó w , sto so w an y ch  w  p r a ­
cow niach  n au k o w y ch  —  p rz e s ta ła  is tn ieć  w  s ie r ­
p n iu  r. b., ja k o  firm a w y tw a rz a ją c a  pow yższe  
p ro d u k ty .

Z w rócił się  do naszeg o  Z w iązku  Inż . chem . 
Z ygm u n t B oritz , Lwów, ul. Jach o w icza  L 4, k tó ­
ry  od  k ilk u  la t  z a jm u je  się  p rzed staw ic ie ls tw em  
firm  zag ran iczn y ch  p rzew ażn ie  im p o rtu ją c y c h  
chem ik a lia  fa rm aceu ty czn e  o raz  tech n iczn e . O- 
becnie  p. Inż. Z. B oritz , k tó ry  je s t d o k ła d n ie  zo ­
rien to w an y  w  p rz e m y śle  chem icznym , p ra g n ą łb y  
o b jąć  p rzed staw ic ie ls tw o  k ra jo w y c h  fab ry k  ch e­
m icznych .

NOWE ROZPORZĄDZENIA
W  D zien n ik u  T a ry f  i Z a rz ą d ze ń  K o le jow ych  

N r 39 z d n ia  17 w rześn ia  1937 r. og łoszone zo ­
s ta ły  n a s tę p u ją c e  zm iany  w zak res ie  ta ry f  k o le ­
jow ych  na  p ro d u k ty  chem iczne.

P o  sk re ś len iu  do ty ch czaso w y ch  ta ry f  s p e c ja l­
n ych  W F -1 0 0  i W F -101  n a  p rzew o zy  te rp e n ty n y  
su row ej i ra fin o w an e j u tw o rzo n a  z o s ta ła  n o w a 
łą c z n a  ta ry fa  sp e c ja ln a  d la  te rp e n ty n y  su row ej 
i oczyszczonej z jed n o lity m i s taw k am i k la sy
6 -te j w  p rzew o zach  w agonow ych. Z re fo rm o w a­
nie  ta ry fy  n a  p rzew o zy  te rp e n ty n y , b ęd ące  w y ­
nik iem  s ta ra ń  Z w iązku , pozw oli n a  u p o rz ą d k o ­
w an ie  ry n k u  te rp en ty n o w eg o  w  P o lsce .

Zmieniony został p. 2 „obszar ważności” i p.
4 „S zczegó lne  w aru n k i sto so w an ia  w  ta ry f ie  sp e ­
c ja ln e j W M -30  n a  p rzew o zy  stopów  że laza  z 
poz. 1201 K. t.

W  części I-B  zm ien iona z o s ta ła  n o m e n k la tu ­
ra  i  k la sy fik a c ja  n a f ta lin u ; p o zy c ja  K. t. 264 k la ­
sy fik ac ja  to w aró w  o trz y m a ła  n a s tę p u ją c e  now e 
b rzm ien ie :

Naftalin:
a) s u r o w y ...............................................II  8 P 2
b) surowy prasowany . . . .  II 6 P2
c) oczyszczony, desty lo w an y ,

sublim ow any, k ry s ta liz o w a ­
n y  w  p o łą c z e n iu  z w odorem ,
ta k ż e  m ieszan y  z benzo lem

i s p i r y t u s e m .....................................I 5 P 2

Jed n o c z e śn ie  w p ro w ad zo n a  z o s ta ła  w  życie 
now a ta ry fa  w y ją tk o w a  p. k. —  20 n a  n a f ta lin  
su row y i oczyszczony. T a ry fa  ta  je d n a k  n ie  o b ­
ję ła  n a f ta lin u  surowego* p raso w an eg o , co n ie w ą t­
p liw ie  u legn ie  sp ro sto w an iu .

W  Dz. U st. N r. 67 z dn. 17 w rześn ia  1937 
pod  poz. 508 z o s ta ło  og łoszone R o zp o rząd zen ie  
P re z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j, z dn. 8 w rześn ia  
1937 w  sp raw ie  tym czasow ego  w p ro w ad zen ia  w  
życie  p o stan o w ień  p o ro zu m ien ia  m ięd zy  P o lsk ą  
a W ie lk ą  B ry ta n ią  w  fo rm ie no t, w ym ien ionych  
w W a rsz a w ie  dn. 31 lip ca  1937, d o tyczącego  zn i­
żek  ce ln y ch  na  szereg  p ro d u k tó w  chem icznych .

R o zp o rząd zen ie  p ow yższe  o b o w iązu je  od  
d n ia  20 s ie rp n ia  r. b.

W  Dz. U. R. P . N r. 65 z dn. 11 w rześn ia  1937 
u k a z a ło  się p o d  poz. 499 R o zp o rząd zen ie  M in i­
s tra  P rz e m y s łu  i  H a n d lu  z dn. 28 s ie rp n ia  r. b. 
w sp raw ie  p rzep isó w  o  m a te r ia ła c h  k o tło w y ch  
o ra z  o b udow ie  k o tłó w  parow ych .

W  D zień. U rzęd . M in. S k a rb u  N r. 24 z d n ia  
20 w rześn ia  1937 r. u k a z a ł się p o d  poz. 781 o k ó l­
n ik  C. 80 M in is te rs tw a  S k a rb u  z d n ia  15 w rz e ­
śn ia  r. b. L. D. IV . 22336/2 /37  w  sp raw ie  n ie  p o ­
b ie ra n ia  o p ła ty  m onopo low ej od  sp iry tu su  z a ­
w arteg o  w  e te rze , p o litu ra c h , lak ie rach .

R o zp o rząd zen ie  p ow yższe  o bow iązu je  od  dn . 
6 s ie rp n ia  1937 r.

E C H A
* P. Inż. Feliks Wiślicki, Prezes Zarządu Toma­

szowskiej Fabryki Sztucznego Jedwabiu, został udekoro­
wany Złotą Odznaką Honorową Ligi Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej.

* P. Inż. Tadeusz Zamoyski, zastępca dyrektora 
Związku Przemysłu Chemicznego, odznaczony został 
Złotym Krzyżem Zasługi' po raz wtóry.



CENY NIEKTÓRYCH ARTYKUŁÓW CHEMICZ, 
NYCH W/G NOTOW AN FIRMY EDWARD GRO* 

NIOWSKI W WARSZAWIE, Srebrna 16.
Cena w zł. za i kg.

A c e to n ..................................................................... 3 30
Ałun chromowy .................................................. 0.72
Ałun k rysta liczny ..................................................  0.50
Antychlor krystaliczny......................................... 0.41
Biel c y n k o w a ......................................................  0.85
Biel ołowiana . . .............................................. 1.60
Boraks k ry s ta l .......................................................  0.85
Cerezyna biała II g a i ......................................... 1.80
Cerezyna ż ó ł t a .................. .................................... 1.70
Chlorek m agnezu ............................................. ....  0.28
Chlorek baru ......................................................  0-68
Chlorek cynku 98/100% .........................................  1.20
Chlorćk w a p n a ........................... ..........................  0 40
Chlorek w a p n i a ..................................................  0-28
Dwuchromian potasu ......................................... 165
Dwuchromian s o d u .............................................  1-30
Degras orygin. Stadlera Moelon I ..................  1-30
Dekstryna b i a ł a .............................................  0.67
* Esencja octowa 80% . .   2.70
Emetyk ................................................................  650
* Formalina 4 0 % ..................................................  1-65
Fosforan sodowy 31 zasadow y...........................  0.90
Fenol krystal. ....................................................... 3.10
Fluorek s o d u ...........................................................  1.80
Glukoza n ieskażona.............................................  0.70
Kaolina .................. .... ........................................  0.14
Kreda zwykła sz lam o w an ą ................................ 0.08
Kreda ch. cz.............................................................  0.52
Kalafonia krajowa .............................................  0 72
Kalafonia amerykańska „Hercules" N. jasna . . 1.15
* Kwas octowy 30% techn...................................  0.95
Kwas m rów kow y..................................................  2.30
Kwas mlekowy 5 0 % .............................................  1.30
Kwas mlekowy 8 0 % .............................................  2.20

* Kwas fosforowy chem. c z y s ty .......................  2.70
* Kwas fosforowy techniczny . . . . . .  2.—
Kremotartar ............................................. ....  . 260
Kwas c y try n o w y .................................................. 4.50
* Kwas solny techn................................................. 015
Kwas winowy kryst................................................. 4.50
Litopon 30%   0-82
Minia ołowiana 99/100%   130
Minia ż e la z n a ......................................................  040
Nadboran sodow y..................................................  3-80
Nadmanganian potasu , ....................................  3-20
Naftalin ................................................................  0-72
Nigrozyna w o d n a ..................................................  7-—
Nigrozyna tłu szczo w a........................... ....  12-—
Olej rycynowy te c h n ic z n y ................................  1.80
Olej k o s tn y .............................................  3.75
Olej turecki 5 0 % ....................................  0.85
Olej turecki 8 0 % ..................................................  140
Oropon (bejca dla skór) niem.............................. 130
Octan s o d u ...........................................................  0-95
Ozokeryt c z a r n y ..................................................  2.—
Ozokeryt b ie lo n y ..................................................  375
Parafina w taflach ........................... .... . . .  115
Woda utleniona 30% ......................................... 3 20
Siarka ....................................................................  0-32
Siarczan g l i n u ......................................................  0.24
Siarczan ż e la z a ......................................................  0 14
Sól szczaw dkow a..................................................  1-47
Sól glauberska kryst................................................  0 10
Sól gorzka ........................................................... 0 22
Sadze a n g ie ls k ie ..................................................  1-30
Tłuszcz z wełny ja sn y .........................................  110
Tłuszcz z wełny ciemny.    0-75

Ceny powyższe są cenami hurtowymi i należy ro­
zumieć je za 1 kg loco skład Warszawa, wraz z opako­
waniem; ceny za produkty oznaczone gwiazdką należy 
rozumieć — bez opakowania.

P R O D U K T Y  W Y T W Ó R C Z O Ś C I  K R A J O W E J
Barwniki i półprodukty organiczne: 

„PRZEMYSŁ CHEMICZNY, BO. 
RUTA Sp. Akc.“. Łódź tel. 195.96 
195.97; Warszawa, Piusa XI. 3 
m. 8, tel. 8.38.78,
„WOLA KRZYSZTOPORSKA" 
Fabr. Chem. Piotrków Tryb., tel. 
Piotrków Tryb. 165.
ZAKŁADY CHEMICZNE W  W IN, 
NICY, S. A. Winnica, poczta Hen. 
ryków k/Warszawy, tel. I«a podm. 17. 
Biuro sprzedaży: Inż. Oskar Gross. 
Łódź, Gdańska 81, tel. 186.12. 

Chlorek wapna bielący:
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ", 
Warszawa, Czackiego 6, tel. 634-94. 

Chlorek wapnia (CaCl»):
„ZAKŁADY SOLVAY W POL, 
SCE". Warszawa, Czackiego 14, 
tel. 5.91.24

Dwuchromian potasu i dwuchromian 
sodu, sól glauberska kale:

Tow. Fabryk Portl. Cem. 
„WYSOKA" Sp. Akc. Warszawa, 
Mazowiecka Nr. 7, fabryka w 
Wrzosowej, p-ta Częstochowa 4. 
Wyłączna sprzedaż: D/H. Maury­
cy Luxemburg. Warszawa, Sena­
torska 28/30, tel. 6 00 19. 

Farmaceutyczne przetwory:
Sp. Akc. „LUDWIK SPIESS 
i SYN", Warszawa, Daniłowiczow. 
ska 16, tel. Centrala,Spiess.
„Fr. KARPIŃSKI Spółka Akcyjna",

Warszawa. Wolność 9, tel. 11.06.00. 
Gliceryna farmaceutyczna i technicz, 
na:

Sp. Akc. „STREM", Warszawa, 
Mazowiecka 7, tel. 584,30.
Przem, Tłuszcz. „SCHICHT.LE, 
VER“ Sp. Akc., Warszawa, Nowy 
Zjazd 1, telefony 605.77, 605,99.

Gumowe artykuły techniczne:
Sp. Akc. „WOLBROM", Warsza, 
wa, Leszno 15, tek 1106.81,
Zakł. Kauczukowe „PIASTÓW" Sp. 
Akc., Warszawa, Złota 35, tel. 
533,49

Jedwab sztuczny:
Sp. Akc. „TOMASZOWSKA FA, 
BRYKA SZTUCZNEGO JEDWA, 
BIU", Warszawa, Wilcza 9a, tel. 
875,39.
FABRYKA PRZĘDZY I TKANIN 
SZTUCZNYCH „CHODAKÓW", 
Sp. Akc., poczta Sochaczew. Tel. 
Sochaczew 81.

Karbid:
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ", 
Warszawa, Czackiego 6, tel. 634-94.

Klej kostny i skórny:
Sp. Akc. „STREM",, Warszawa, 
Mazowiecka 7. tel. 584,30.

Kwaśny węglan sodowy (bicarbonat): 
„ZAKŁADY SOLVAY W POL. 
SCE", Warszawa, Czackiego 14, 
tel. 591,24.

Oleina zwierzęca:
Sp. Akc. „STREM", Warszawa, 
Mazowiecka 7, tel. A84.30.

Siarczek węgla:
Sp. Akc. TOMASZOWSKA FA­
BRYKA SZTUCZNEGO JEDWA­
BIU, Warszawa, Wilcza 9a, teł. 
875-39.

Słomka i włosie wiskozowe:
Sp. Akc. TOMASZOWSKA FA. 
BRYKA SZTUCZNEGO JEDWA. 
BIU“, Warszawa, Wilcza 9a, tel. 
875,39.

Soda amoniakalna, krystaliczna i kau. 
styczns*

„ZAKŁADY SOLVAY W POL. 
SCE“, Warszawa, Czackiego 14 
tel. 591,24.

Soda kaustyczna:
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ", 
Warszawa, Czackiego 6, tel. 63494. 

Sól glauberska krystaliczna oraz kal- 
cynowana, odwodniona: 

„TOMASZOWSKA FABRYNA 
SZTUCZNEGO JEDWA -U", 
Warszawa, Wilcza 9a, tel. Ł»V5,39. 

Stearyna:
Sp. Akc. „STREM", ’ Warszawa 
Mazowieoka 7. tel. 584,30.____

Członkowie Związku Przemysłu Chemicznego otrzymują „Wiadomości Przemysłu Chemicznego" bezpłatnie.
_____ Redakcja i Administracja: Warszawa. Czackiego 1, telefon 510,14.

Wydawca: w imieniu Związku Przem. Chemicznego Rzplitej Polskiej — Dyrektor Związku Inż. EDMUND TREPKA 
Redaktor: Inż. TADEUSZ ZAMOYSKI Druk L. Bogusławskiego i S-ki, Świętokrzyska 11.



Ekstrakty  Q u e b r a c h o w e  
T u p a  ■ Z ■ L a s  P a l m a s

GEN. REPR.
D O M  H A N D L O W ; Y

MAR JA W E N T L A N D
WARSZAWA, Długa 9 ^

Teł. 11*89-08 i 11*99-38

Eaz. o d  roku  1912

FABRYKA OLEJÓW PRZEMYSŁOWYCH

H u g o  P o t o r  ; r .
w MICHAŁOWIE pow. Białostocki

Biuro I składy w BIAŁYMSTOKU, Branickiego 5, tel* 38 1 10-88 

p o l e c a  s w e  w y r o b y :
C oripo l A , L I K

M onopo low y O le ) B ry lan tow y  
StoKollcKer

FattlicKar-Eaoencłę OO
M oallon -D egraay i M oo llon  

O la ł*  turacKia

oraz wszelkie oleie i tłuszcze używane w garbarstwie



. i / a aą J J l

Zakłady Chemiczne W Winnicy, Sp. Hkc.
w poczta Henryków pod Warszawą *

BARWNIKI dla celów garbarskich: bezpośrednie, kwaśne, zasadowe

Predstawidcl: In*. OsKar Gross, Łódź, Gdańska 81, tel.: 186-12,238-20.
W A R SZ A W A , toż. L. Hanftwurzel, W arecka 9/39, tel. 515-00. 
BTELSKO, Erwin Thien, Paderewskiego 9, tel. 28 08.
BIAŁYSTOK, J. Zylberhlat, N ow yśw iB t 28, tel. 70. 
C Z Ę ST O C H O W A , M. Szlezynger,Garibaldiego 17, tel. 10-58. 
T O M A SZ Ó W -M A Z ., J. W ajnsztajn, Antoniego 27, tel. 155.
WILNO, J. Paszkiewicz, Wiwulsldego 10a, tel. 13-30.

S U B A G E N T U R T i

D O M  H A N D L O W Y

LEON MUSZKATBLIT
W^aKsasrs, ul. Moniuszki ii  (front a piętro ) telef. 218-88.

(Skład miejski, ul. Franciszkańska 30, tal. 11-87-oe.

E^stra^ly —  Chemical]a —  Barwniki —  Tłuszcze.

Fabryka Farb I Lakierów

Henryka Blumenfelda
Lwów, ul. J. Hermana 31

W Y T W A R Z A  I P O L E C A t

*Q a y 1 I a* lakiery nitrocel. ido ricór nacco, galanter. i izm., kryjące I
lakiery ockroone i materjały pomocnicze.

.O 1 y 1 t a* lakiery do obcasów i opanck.
,C I t O f I a* farby wodne do alcdr o wysokiej koncentracji.
T > f Ł | U. gisns do farb wodnych.
yittlah  B. jft, aaruji o wybitnym połysku i wielkiej wydajności.

wszystkie specjalne lakiery i emalje do lakiero- 
■amcchodów, mdiii, ścian, grzejników i t p.

W y d a w c a : C E C H  Z R Z E S Z O N Y C H  G A R B A R Z Y  M. S T . W A R S Z A W Y .

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : A L B E R T  S A L K IN

K o m ite t  R e d a k c y jn y :  I n i .  M a k sy m ilia n  A ltm a n , A lb e r t  S&lkin, In ż . H e rm a n  R osen . 

R e d a k to rz y  p rzy jm u ją , in te re s a n tó w  w  p o n ie d z ia łk i i c z w a rtk i , 7—8 w ieczó r.

P r z e d r u k  d o zw o lo n y  je d y n ie  po  u p r z e d n im  p o ro zu m ie n iu  s ię  z  R e d a k c ją .

D ru k  B -c i W ó ja ik iaw icz , W a ra a a w a


